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Prezydent Rzepka odwołany 

rys. Tomasz Kortleust 

Mobil at® 
Maść, żel 

LUITPOLO 

Skuteczny przy: 

• bólach stawów 
• bólach mięśni 

• urazach i zapaleniach 
stawów i mię_śni 

Dostępny w aptekach bez recepty 

czytaj na stronie l 

Gmina Chęciny wyciągnęła asa z rękawa 
- utworzyła Fundację Ziemi Chęcińskiej, która teraz 
ubiega się o dzieriawęjaskini "lb\j". Drugim 
atutem gminy w walce o tę grotę jest fakt, 
iż znl\idqje się ona na jej terenie 

Jaskiniowe kłopoty 
( czytl\i na str. 9) 

Złote 
dzieci 

O dzieciach wycho­

wanych przez pie-

wało się, re odeszlo 

a jednak istnieje 

(czytaj str. S) 

Salony kieleckie 
ANDRZEJ GOŁDA 

Na wstępie uściślijmy tytuł. Mowabędzie nie o salonach mody, motoryzacyjnych, fryz­
jerskich czy erotycznego masażu, ale o tym, gdzie się spotyka kielecka śmietanka towa­
rzyska. Establishment. Elita. Polityczna, gospodarcza i - mówiąc fllliogólniej - kultural­
na. Ludzie, którzy są kimś. O, którzy z racji pełnionej funkcji i prestiżu zawodowegozna­
ni są szerzej nitli tylko w kręgu n'ljbliższych zn'ljomych. 

K ielect.ie salony towa­
rzyskie A.O. 1994 po­
dzielić motna na dwie 

grupy. Na prywatne mieszkania i­
w rótnym stopniu sfonnalizowa­
ne- kluby. Chronologicznie rzecz 
ujmując, najdłu:tszą tradycję: mają 
salony u prof. Stanisława Zak.a 
przy ul. Złotej i u mecenasa Woj­
ciecha Czecha przy ul. Równej. 
Obaj gospodarze zastrzegają. te 
słowo .salon" traktowiĆ naldy 
z dutym przymruteniem oka. 
Niemniej raktern jest, if od kilku· 
nastu, conajrr:niej, lat właśnie ich-

Przewrót 

w "Iskrze" 

strona 27 

mieszkania były miejscem spot­
kań "solidarnościowej" i katolic­
kiej opozycji. Dziś wi~Łszość ów­
czesnych kontestatorów piastuje 
rótnorakie prominentne stano­
wiska i urz~dy. 

Zdaniem W. Czecha przyj~ta 
przez nas definicja salonu bar­
dziej pasuje do spotkań przed 
1989 rokiem. ,.Galop ostatnich lat 

właściwie tabił tycie towarzys­
kie. Nie ma jut tamtycl\, nie koń­
czących si~ dysput o historii, lite­
raturze, muzyce, teatrze, filmie. 
To okropne, ale od cztere<:.h lat nie 
grałem w brydta, co wtedy naJeta­
lo do rytuału. Dziś nasze spotka­
nia mają bardzo prozaiczny, prak­
tyczny charakter. Załatwiamy 
konkretne sprawy, na które za­
brakło czasu w miejscach pracy". 

(dokończenie na str. 7) 

Dziś zamieszczamy czwarty 
kupon wielkiego plebiscytu 
"Super Tele" i "Siowa Ludu". 
Regulamin konkursu publiku­
jemy na str. 3. 
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Prosto z Wiejskiej Zakwestionowano ważność głosowania 

Referendum przed konstytucją Prezydent Rzepka 
Obo~~ IIDtydtcus tryb uchniania kollStytu(jiaie przewWywał 

rderudum pnedkonstytacyjneco. a jedynie rderendam nlyftbcyjne, 
altceptWe b~f o4rzu~~ COIOW)' tekst JII'Q'łołOWIIBJ pruz. ZcroiU· 
dzellie Narodowe. 

Unia Prxy W)'St4Piła t projektem 
pJZEdtonst)1UCJ:ine&Ord'crtndumCl4$1ko­
weso. w ttórymobyntełemiclibyodpowie· 
dzxtm.in.DipJtaniaaychcieliby,teby 
~lament b7ł jedno--, b4dł. dwuizbolwy, 
r:zybardziqimodpowiadtsystemsilnydJ 
rqdów pre:zydcnc:tich, ClJ raczej system 
pbind.owo-~rlamentamy, ile ma b)t 
centralizmu. a ile samorqdnolci, ar w 
Us~ZasadniQ4powiMyb)twpisane 
prawaiobolwi4UiobywJJ:elskie,ajdlitat 
tojakie.CZ'ft)'U4sobie,lbyrefercndaftll· 
strtyply o111V)'Sttkh nłiiJtOCniejszych 
spnwadl Rzeaypospołitej. fosłowie z 
Unii Pncy uproponowali równiet- byli 
tutbietnizi~•ustawodaWWjpos­
lów z KPN - aby tomi,P tonscytucyjna 
Zeromadzenil Narodoweco pozostawiła 

lfrzę41~prrzes~uWoje"trórlz­
kifłO w lOtkadi , Stulsław Flasiliski 
i wict'prezes,Andruj Jagit/lo zostali 
wczon.i wybrani BalwHiydatłw Dl Sta­
nowisko ptezfSI klelec:kltgo S111du 
W•jtw6dzklqo •• OOWij alt rolttnilj 
bdencję. 

TABELA 

l .. pr«.) 
ot-oferutupaa.nk-nadwytkatloedkl.lp­

..._rt-mt...kc:jultc:eflkllpllll.lll-nlldwytta 
Jloea'l 'FI'UcW1. t PAf) 

~•dwU:tcrzepelnoprawnqoprzedmio­

tuprac-WR}'SI:tichprojcttówtonstytucji 
wniesionycli do Zpomadzcnia N~ 
weppoprudniejbdencji. 

$p~~W~przekcilw~popopned-­
nibth 7 projetł6w Ustawy Z..S.dnicuj 
niebudzilawzasadziespneciwu.Goruj 
byto z idą referendum pnedtonstytucyj­
nt&O. Pos. Jan Maria ROOta z UD twicr­
dz4t,techc:ełqodniepotrattmrłtprojctł 
UniPncy,nadob,..Sl)fl.węniezostaWilna 
nimsuehejnilti. SI1ricrdził,tcrodzion 

witlepytań. Betodpowiedrinanie,pro. 

pozytji nie llędzie motna P~- Rbw­
nittposeiSLDJcn:yJastłtmia,~wu­
Sldzit.,u• qlosilroz:liezncwfpliwoici. 

N-.iwi~j ~lpliWOIIci wzbudlila pro­
poz)'(jaUP,aby~otym,r:qprzo. 

W glosowaniu podczas wczoraj­
szego zgromadzenia ~iów otr~gu 
kieleckiego Stanisław Flasiński otrzy­
mał28glosów,aAndrzejJagiełlo 95 
głosów. Z d~~o"6ch kandydatów prezesa 
~du powoła minister sprawiedliwoś­
ci, Włodzimierz Cimoszewicz. (KIS) 

Średni kurs dolara w sku­
pie kantorowym wynosił 
wczoraj 21.212,5 zł, w sprze­
daży 21.450 zł. 

W kantorach ceny dolara 
wahały się: w skupie od 
21.150 zł do 21.250 zł, 
w sprzedaży od 21.350 zł 
do 21.550 zł. 

18 stycznia 1994 r. ZIUrt przeżywszy 79lał 

śp. inż. STEFAN WOJOEOIOWSKI 
dlugolctni pracownik Kielt4irgo Przedsiębiorstwa 

Robót Mostowych, uhonorowany wido ... 
odz..aac:zeaia•i państwowylai i resol1owymi. 

W z .. rty• iq:n.a.Jay nieodt.alowaneco, uaaeco llołq:ę 
oddaaego i usiałonego dla polsldego ..ostownictwa. 

Pogr:ztb odbę4zie się 21.1.1994 r. o godz. 12.00 
na a.mt.anu Starym, wejście od •licy Zn•••ta Kwua 

(d. Sportow•) 
~UliC się w bólu z Rodzi~ Z..arłego 

sldaU.y senleune wyrazy wspólczada. 

bn~d i pracownicy KPKM SA 

prowllduć rtrertndum Dt}'fitacyjnc: nad 
tonslylu!:Mudi111'110114Przetllf0mldzc. 
nieNarodowe,pozo~t~wićwlt'tuPre:zy­
dtnta.Oiaaecocbce~ucby~obł~ 
ryjd lqo rdertDdwn, dlaaqo -
wbrew inemcjom projettodawt:ów cbce 
si~odsu~społeczeństwoodwpi)'WUna 
ostateczny ksNit Ultlwy Zasldniczej -
pytano.Ooć nittnieb)'tptzeciwtotefe· 
rendum prz.edtoastytuąjnc:mu, clKt 
wszysqbyliwzasadliepaycbylnienasta­
wieni do projettu, pos. Tomasz Nłl:~ t 
UP w peWIIflll momencie debaty stwier­
dził:-Znaszymprojdtemmot.eb,etak, 

jatwbl,;ceouJ4cUu,tt6rt&OMródprzy­
jaci6ł;QaclypSJ. .,..,... __ ,..,,...... 
IJ~......-~przel­
kNSt}'tllcńMp-olflńędezarnje•7 

pnjHtłlr Ustawy l.alllaiacj Uknnt 
·k~l~.q.aytd .. ~­
k:l·t~l~-

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

Telefony w Radomiu 

Średni kurs marki w skupie 
kantorowym wynosił wczo­
raj 12.100 zł, w sprzedaży 
12.267,5 zł. 

W kantorach ceny marki 
wahały się: w skupie od 
12.030 zł do 12.170 zł, 
w sprzedaży od 12.200 zł do 
12.320 zł. (Jm) 

odwołany 
Pa ru czwerty k~ r.cW 
_ ... __ _ .. ..., .... _ ..... __ _ ----bo IW:,.,. moi:M etuchet tych .... 
mych Dlrzutów l wrjełnień-

Zapewne dlatego wyotąpla­
nie Mleczysława Febrowsklego, 
przewodniczącego Komłsji Re­
wtzyjnej RM, która miała zapre­
zentować swoje stanowisko, by­
ło bardzo krótkie: komisja potwier­
dziła zasadność zarzutów pos­
tawionych prezydentowi i jest za 
odwołaniem go ze stanowiska. 
Autorwnlosku, którywywołał ca­
łą burzę Andrzej S1rońskl, stwier­
dził, te jeślitym razem radni nie 
przetną powiązań, układOww ra­
dzie, zasłutą sobie na kpiny 
mieszkańców. Dodał, lt w cza­
sach komuny byto nlemotliwe, 
aby człowiek o taklej reputacji 
pełnił funkcję prezydenta. 

Wojciech Czech wyraził zdzi­
wienie, te część radnych z takim 
uporem nie przyjmuje do wiado­
mości, udokumentowanych ar­
gumentów przemawiających za 
odwołaniem R. Rzepki. Ma to je­
go zdaniem jeden cel - skom­
promitowanie całej rady, wyl<a­
zanie jej niemotoości kierowania 
miastem.- Nie motna się doma­
gać lo.lainości od rady, w ktOrej 

nie ma się poparcła większości. 
Apeluję do prezydenta - powłe­
dział W. Czech-by zło~ rezyg­
nację pned głosowanłem. 

R. Rzepka dymlaJł jednak nie 
zło!ył:- Głu~ l nleodpowie­
dzialno.ścią z mojej strony byto­
byodejść w sytua~~ gdy nie jest 
gotowy budtet. niejest zamknif­
ty rok finansowy, nie przejęte za­
dania zwłązane z plłotatem. Nie 
będę głosował pod presją po­
mówień. Muszę po sobie pozos­
tawić porządek. 

Po wielu perypetiach (J. Jar­
mołowłcz tle skreślił l zatądał 
nowej kartki) przystąpłono do 
tajnego głosowania. Wielu obec­
nych na sali uwatanych za stron­
ników prezydenta, niewrzuciło je­
dnak swoich kart do umy.o.t.­
tecznlegtosowMJ31 r.dnych,z 
tego 27 było za odwołaniem, 4 
przeciwko. Ciszę, jaka zapadła 

~i:,~S:=n~~~~r:=~ 
law Dawid dziekując R. Rzepce 
za pracę w Zarządzie Miasta. Tyl­
ko kilka osób klaskało ... 

BOżENASMORAWSKA 

Podczas przerw)' - w chwili za. 
mykan'-numtn~ gazety - cztjć ,... 
dn)'Ch ~· ważnołt 
wynl;ów głotOMnla. 

Szczegóły jutro. 

E77- szersza, bezpieczniejsza? 

Lobby na trasie 
Sp«tuit u te-t raziludowy tnsJ 

szybklep f1ÓII E77 o6)'1• się W12-.l 
w .dHdbłe StriętobzyskitJ A1mdl 
RmroJ• l Pr..-jl Rec'-1 " IGtklcb. 

-Przygotowaliśmy projektlistu in­
tencyjnego, któl)' zapotZ.4tkuje pow­
stanie lobby popier&,i4cego rozbudow~ 
trasy na odcinku Klaków--Grójec. Myś­
limy tet o stworzeniu w przyszłości 

fundacji albo zwi~ku miast i gmin­
powiedziai .Słowu• dyrektorŚAR.iPR, 
AtHirujMod•o6. 

We wczorajszym spotkaniu uczest­
niczyli przedstawiciele ŚARiPR oraz 
radomskiej Agencji Rozwoju. Dzisiaj 
ro~mowy ~dą kontynuowane w Rado-

(Jk) 

Wybieramy najpiękniejsze 
Po raz kolejny wybieramy najład­

niejsze dziewczyny naszych woje­
wództw, które potem~ walcz)t o 
koron~ najpi~kniejszej damy Polski. 
Kandydal~ muszą b)t bezdzietnymi 
pannami, z obywatelstwem polskim, 
w wieku od 18 do 24 lat. W Kielcach 
zgłoszenia przyjmuje Młodzietowe 

Centrum Kultury- które tatt.c orga· 
nizuje,.MissNastołatek"-ul.Słowac­
kiego23,(telefon61-39-ll),do51ulo-

~~~!~::~:J~~~:~~;; ~~:~~ 
(szczegółowe informacje telefon 
218-87). 

(oa) 

lil~l JEDYNE W MfiKROREGIOniE 
~~ SKLEPY FilUtOWE 
SW~DZKICH FABBYK MJaBI:.X 
KIELCE ul. Kolberga 11 RADOM ul. Wernera 12 

{prz.edlużenle Hożej) el. 313-351 w. 
teł. 518-35 

Redaguje kolegium: Krzysztof FAI...KIEWICZ- redald:or naczelny (teł. 424-80), Andrzej ZALUOO (teł. 459-t9), Zbigniew NOSAL 
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Prezydent Borys Jelcyn n ie 
podpisał jeszcze dekretu o skła· 
dzie nowego rzędu rosyjskiego 
- podała wczon~j agencja Reu· 
tera, powołuMc sif na wypo-­
wiecli rzecznika prezydenta 
Anatolija Krasikowa. 

Ostatnia wypowiedt Krasiko­
wa jest sprzeczna z wcześniej­
szymi informacjami rzecznika 
rządu Walentina Siergiejewa, te 

Kryzys rządowy 
w Rosji 

Jeszcze 
bezdekretu 
dekret został podpisany jut we 
wtorek. Reuter pisze. te wciąt 
nie jest pewne objęcie stanowi s· 
ka ministra finansów przez Bory· 
sa Flodorowa. Wiadomo natomiast, 
te konserwatysta Aleksandr 
Zawieriucha utrzyma posadę wi­
cepremiera nadzorującego rol­
nictwo, a Anatolij Czubajs dalej 
będzie zajmował się prywatyza­
cją. Pierwszym wicepremierem 
pozostanie tet Oleg Soskowiec, 
który nie jest zaliczany do refor­
matorskiego skrzydla w rządzie. 

(PAP) 

SŁOWO L U DU- MAGAZYN 

+ 72 ofiary + Życie sparaliżowane 
Rekordowe mrozy 

w Ameryce 
Taltiej surowej zimy praktycznie nikt Die przypomiu sobie w sOlUich 

środkoweco zachoda i pólnoc:Reco w~d•olla USA - krótko skomentowała 
sieć telewizyjna ABC nie notowane mrozy na tydl obsmnclt, zaatiestb· 
nycb pnez 75 milionów Ac.erykanów. 

' Spowodow:Uy one dotychczas co 
nąimniej n ofiary śmiertelne. Ludzie 
giną w wypadUch na oblodzonych 
lub zaśnieżonych drogach, doznają 
ataków se«:a z powodu art.lytznej 
zimy. 

Wskutek nalkiunięcla ocromnych 
mas arktycmego po'lrietru, które do­
tuty do USA z s~lednlej Kanady, w 
drlesWbcb miast pHiy rekordy 
złnma. Słupki rtęci wskazywały tam 
minus 30/40 stopni Celsjusza. 

W stanach New Jersey i Pensylwa­
nia, najwi~tkszym mieście USA No­
wym Jorku i stolicy kraju • Waszyng­
tonie. a także w wielu innych rejonach 
tejczę:ścikrajuwładzeoglosilywśro­

d~t stan wyjątkowy z powodu niespoty­
kanych, polarnych mrozów. W dutej 
mierze podyktowane to było bardzo 
trudną sytuacją w dostawach prądu 
i ciepła dla ludności. Wskutekmro­
Ww pękają rury magistrali cieplnych, 

przerywane są przewody linii elek­
trycznych. Wszystkieslutby remon­
towe iawaryjnepostawionowstan pod­
wyiszonej l(llowości przez całą dobft. 

Nieczynne 54 szkoły i biura. Ci, 
którzy udaM si~ do pracy napotykają 
na ogromne problemy. Zamknięto 
wiele sklepów i firm. Liczne lotniska 
!)d wolały loty samolotów. W Waszyng· 
tonie ok. 360 tys. urz~dników odesła­
nododomów,gdyrządwnkn!łlbiura 
federalne,byoszc~dzaćenergięelek­
tryczną,kt6rejcorazbardziejbrakuje. 
Ogłaszając stan wyjątkowy w stolicy, 
burmistrz Sharon Prau Kelty stwier­
dziła,1:ewczwartekwszystkieprzed­

siębiorstwaiplacówl::ihandlowe.,nie 
mające kluczowego znaczenie" po­
winny zostać zamknięte. 

W środę najniższe temperatury, 
minus 40 stopni, zanotowano w Dar­
rtown (stan Ohio) i International 
Falls {Minnesota}. (PAP) 

Izetbegović: 

Zgniły 
kompromis 

Pruydea!Bołnl iHerrtCOwiDy Alija 
lułbqo'rit powWział l'llfiu sanJews­
klemu, żealemoi.euakupeowK poko­
jazabidii«Dę,,iakospos.buzakot­
maia~21~wojayclo­
mowejw~-podaływczorąjagenc­
je. Udzielając wywiadu, po fiasku ko­
lejnej rundyrozmówgenewskich lzet­
besović stwierdził: ~Byty to dwa dość 
trudne dni, które zakończyły si~ pa· 
tern. Pragniemy uczeiwą:o pokoju, 
alestronaserbsl::aniejestgotowapójść 
na ustę:pstwa. W naszej opinii proces 
pokojowy nie powinien zost.IE zablo­
kowany. Nie letałoby to w interesie 
Bośni i Hercqowiny. Jest jednak 
oc:zywiste,ttniezaa.tceptujemyzgni­
łego kompromisu~. (PAP) 

Obławy w Niemczech 
Nlemleek. połk:la u~clzila 

wczoraj obławy na grupy pta'lllieo· 
wycb ekstremistów, by zebnt do· 
wody Ich nieleplnej dzłablnośd -
podała policja Brandenburgii. 
Brandenburska policja urządziła 
naloty na 43 pomieszczenia i miej­
sca spotkań tych grup. (PAP) 

Z daleka i z bliska 250 Indian grozi samobójstwem 

Rok i osiem dni 
W Brazylii cnpalSł tRiu z piNie- tomplemieniaGuaraniopuszcuniejej 

alaGaaruizacrozib popdaleale• zt.io- do 29styczniabr. lndianie Guaani zos-
rowqt sa!MWjsln jdU flllkja IISUDłe tali usunię:tiztejziemiw 1990roku,jed-
kb 5łłll z plutacji. Sędzia federalny nakle ot. 1200 z nich wróciło lam w 
orzekłwlistopadzieub. rotu,tewiosU. maju ub.r., te po tymjat rząd utwoiZ)'ł 
indialistawregionieTacurupoło1:ona. rezerwatnaterenachpołotonyehwpo-
jest na ziemi farmera i nakazał człon- b litu granicy z Plrłp'ljem. (PAP) 

STRONA 3 

Kto ministrem 
obrony USA? 

Nowy Jork. Pek.i11. Pruwodni­
CZJ!Cf senackiej komi~i sil zbroj­
nJeh USA, senator Sam Nunn 
OIIZ)'mal propozycję objęcia stano­
wiska ministra obrony,jednak od­
rzucił ją - poinformował waoraj 
dziennik ,.New Y ort TimeJ".(PAPJ 

Trucizna na plażach 
Holandii 

Hap. Wiele tysię:cy torebek za­
wierających siłnie trujące środki 

a<:hronyrośhn zaslalo praktycznie 
ws:eystkie pta1e holenderskie nad 
Monem P6łnoc;nym, a naj~iej 

brz.ecwokolicachVelsen,niedałe­

koAmslerdamu.Pestycydyzpakie­
łówowymiarach 8 na Ilem tośrod­
ki grzybobójcze, które 5:4 niebcz· 
pieczne dla oczu i wdychane w 
większych dawkach moR spowodo­
watśmiert . Jaksięprzypuszcza,to­

rebkize środkamitru,~ąC)'mipocho­

dzązcypryjstiego.itatku,.Shetbro". 

który • grudniu Z3Ubił koniener z 
pestycydami u wybrz.ety Francji. 

Wcześniej op.atowania z pesty­
cydami morze wyrzuciło na plate 
Franc;ji i Belgii. (PAP) 

Tańszy dolar 
w Moskwie 

Mosk...._ Wedlu& V,'Siępnych in· 
form&ąi, u je<inqo dołata USA 
płacono wczor._j na Moskiewskiej 
GiełdzieMiędzybankowejiSSlru­

ble, o 54 ruble mniej nit w środę: -
podała agencja T ASS. (PAP) 

10 styania minql pi~rwszy rok 
prezydentury Williama Clintona 
i jego administratji. Po sensacyj­
nym zwycięstwie kandydata de­
ł(fOkrarOw, pokonaniu stupro­
centowego, w opinii wielu, fawory­
ta Busha w listopadzie 1991, nikt 
praktyczni~ ni~był wswnieokre­
j/ićgfOwnych kierunków polityki 
now~j ~kipy. Jedno wydawato się 
pewne - tak przynajmni<j wyni­
kalozkampanii wyborcz<j Panil 
Demokratycznej - od~jście Sta­
nów Zjednoczonych od angażo­
wania sir we wszystkie kierunki 
polityki światowej, koncentracjo 
no norastojących problemoch 
wewnętrznych USA. Wiele td 
mówiono o przewartościowo­

niach globalnych, zwróceniu si( 
w stTOII( Pocyjiku i krajów jego 
basenu z Azją wschodnią nu czele. 

kiem. l jeszczejeden sukccs- kom· 
promiswsiedmioletnichllegotjo­
cjoch GATT. w wyniku którego 
Amerykonie przelama/i bariery 
stawiane prza Europę zachod­
nią, wygrywając praktycznie 
wszystkie Slł'oje cele. 

Wielki Plebiscyt Czytelników i Telewidzów 

Pobidno nawet analizo poli­
tyk/ USA w pierwszym roku prezy­
dentury Clintona potwierdzi/a te 
tendtmrj~. Wprawdzie, trudno 10 
osiągnąćprzezdwanaści~micsię­

cy. W polityce .,.,·ewnętrznej nowa 
qdmlnlstratja nie ma widocznych 
....,.ników,glówniewogranlcz~niu 
zadłużenia wewnę1rznego, po­
prawie warunków socjalnych i 
tworzeniu nowych mie)sc pracy -
co demokraci w kompanii wybor­
a<j podkrdloli natgólnie. Obiek­
rywniemeboprzyznoć. iinopt!lł'­
no udo/o się uobiiwi~l~ znaczą­
cych kroków. Dwa z nich, formal­
nie rzecz trakttfiąc racz(j ze sfcry 
stosunków międzynarodowych, 
zasługują na szczególn~ pot/kreś­
lenie. Pfuwszy - zaddnienic 
współdziałania wlaśne w str(/ie 
Pocyfilw, acgo spektakularnym 
przykładem byto spo1ka11ie przy­
wódców 11ajwiększ:ych krajów 
w Seattle, .,.,.e .,.,·rześniu ub. roku. 
Temattcn wiąże sir także z pa­
pro·wą stoslinków amerykohsko­
- chihskich i rozpOCZfdem stabi­
lizo~·anio napiętych stosunków 
gospodarczych między USA i Ja­
ponią. Drugim, ważnym dla eko­
nomikiStanów sukasem Clinto-­
na, było utworzen/e wspólnego 
rynku Ameryki Pólnocnej 
(NAFTA) z Kanadą i Meksy-

l wtedy nostqpil, nojwyi(j oce­
niany przez świoto.,.,·ą opini( pu­
bliczną. ryki podrózy europej­
skich Clintona. Po raz pierwszy 
w najnown<j historii praydent 
Sto11ów ?,jednoczonych odwie­
clzil nasz kontyncni dopiero po 
rokusprawowania ""'lodzy. Bruk­
seta, Praga, Kijów, Moskwa, 
Miriski Genewa. Pofityka NATO, 
stosunki z Rosją, uk/od z Ukrai­
ną o rezygnor;ji prz('l len kraj z 
bro11i nuklearnej, nadanie im­
pulsów n~or;jocjom izraelsko­
-arabskim ... Jak na osiem dni, 
naprawdęwiefc. Tym więcej, iż oce­
niając wyniki europ<jski<j wizyty 
Clintona maina sparafrazować 
powiedzenie Cezara .przybył cm, 
zobuczylem, T!łyci(Żyłem". Bez 
żadnej przesady. Bo. jakkolwiek 

. by tęwizytęouniaC. wszyslkiejej 
cele zostaly osiągnięte. Nowel 
enigmatyczno w Jrdd l farmach 
działania koncep(}a . Pannerst­
wa tlfo pokoju", sfonnuło.,.,·one w 
gobinetach Waszyngtol!u, zasta­
l a bądź przezjednych przyjęro bez 
zastrzeżct1, bqdź wbrt"W oporowi 
110 przyklatl Polski i uzasadnio­
nych zoslrzdeh merytorycznych, 
narzucona Europic. 

Sukccs len przeslonil w opinii 
publiand niczbyt SZCZ(śliwą 

cłecy;ję o zaongażowa11iu się 
Ameryki w Somalii, jej ombiwo­
lenr;ję wobec 1ragedii bołkot1-
ski<j, nit'W)Ipclniellie treścią po­
rozumieri izroefsko-palestyriskich. 
Sukus ren może mieł znaczenie 
w wymiarze osobistym prezyden­
laUSA. 

Wiele wskazuje bowiem, że 
czeka go twarda kampanio pro­
pagandowo-prawi/a, związana z 
jego osobistymi kwestiami mo­
rolno-final!sOwymi dotyczącymi 
jcszcze gubemotorski<i przesz­
łości. 

Wl.ADYSLA W GRABKA 

Gvviazdy 1993 
Ogłaszamy Wlelld Pleblscyt 

Czytelników ł Telewidzów 
"Gwiazdy 93" na ~popularniej­
sze postacie, ProcramY i filmy te­
lewizyjne w roku 1993, organizo­
wany przez największe gazety re­
gionalne w kraju l kolorowe ty­
godniki lelewizyjne ,.SuperTele" 
l "Super1V". NagrodyczekĄI~ na 
czytelników "Siowa Ludu"! 

Do rot.losowania: • samoc:hód ­
niespodzianka! (w roku ubiegłym 

- "mazda"), • wydeakł tagra­
niczne Oeśli nie byleś w l rlandii-

masz sunsę!), • artykuły gospo-­
darstwa domowea;o, • zestawy 
nĄ!modnJejszych kosmetyków. W 
sumie - kllkasel milionów tJo­
lycl>. 

Warunki plebiscytu: w ponie­
dzialek wydrukowaliśmy duty, 
zbiorczy kupon plebiscylowy. Od 
wtorku do soboly drukujemy po-­
jedyncze numeroW'II.IIe kupony 
(patn: - slr. 1), które nalei;y wy· 
pelnit i nakleić na kupon zbiorczy 
.,Gwiazdy93" l przysłać doredak­
c;ii,.Sion Ludu" -25-SZOKIEL-

PROMOCJA l 
W DNIACH IM.L • 28.1. 1 91Mr. 

UWAGA NOWOŚĆ! 

P.A.NTP~ ==~~~\0,S.,ó;'.w.uliJ 

blend--a-med WCENiE'1 :JTUBKi~tcT 

CE UL. TARGOWA 18, skrytka 
pocZtowa 47. Wspaniały finał 

,.Gwiazd 9J" w kll-ielniu! 
We wtorek wybienliśmy ~­

popularniejszego skłon lub ak· 
lorkę polsk:ot, • w środę - sklon 
lub aktorkę zagraniczni!!, • wczo­
r.ij - prezenten lub dziennikarza 
telewizyjnego, • dziś - program 
roku, •julro-ftlmlubseriai. Mo-­
żesz przysiać więcej nitjeden ku· 
pon! Kafdy biene udział w loso­
W'Illliu. Samochód może d się 
przydać! 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Spodklucza 

N areszciektalwpadlna 
dobrypomysl,byzzalewu 
hterac.ti~chalturyipisa· 

ao powodu, te nareszcie ZOJtala prze­
łamana pewna bariera, od kilku lat z.a­
klę;ta. Oto wreszcie, po latach, .zostali 
zauwateni autorzy ksi4!ek. Kllkuletnl 
!rud tworzenia ~d:tie nie tylko zawa­
lał domową piwni~ autora, ale ktoś 
pochylisi~nadksiątką.by.J.\przeczy­
taćiocenić.Zdaję;sobiespra~,:teod 
czasu do czasu bę;dzie si~ wyrótniać 

książk9 nie zaslugująą na promocj9. 
~ktolzdołaprzekomtjurorów,by 
na jego dzieło spojrzeli łaskawszym 

okiem. To normalne, to zdaru siy 
w katdym sUnuj~ttym siy konkursie 
nawet n1e od czasu do czasu, ale prze­
ważnie. Ksi4żkyitakzweryfikujeczu. 

Watnc jest to, te rodzi si9 w mieście 
insty!Ucja, promu.J.\ea ksi41Jr:~. No bo 
zestaw jury, wsklad któreao wchodz4 
najlepsi kieleccy literaturoznawcy, 
śmietankaprofesury-roprawdajesz­
czeniewszyscyotymwied~ale nio­
bawemsi9dowicdzą,t.esąwskładzie 
jury, ą członkostwo, szanownijurorzy 
płatne, a jak- gwarantuje, te narodzi 
siyszanownecialo,coi na wziJrakade­
mii.PróczobiecanegoW)'na&l"odzenia 
mo:tna na pewno liczyć na 10, te katdy 
właściciel pióra ezy maszyny do pisa· 
niauk.loni się;pierwszy. 

Chór na dwa głosy 
ncao, natchnionego chcieJstwa zale­
PRceao zaprzyjat.nionc binarnie, 
wyławiat pozycje najwartościowsze 
i je promował. Piszę; _boś", a przeciet 
to nie taden ktoś, tylko Roman Qs. 
trowski,ITII&ister, mena!er, niedoszły 
- a mało brakowalo - wiceminister 
kuhuryisztuki,adzisiajdyrektorkie· 
led::ieao .. Oomu Ksiątki". Pisz~. te on 
jest pomystoda"W'C4, by nikt mu zaslug 
nieodebrał,jak. tojuibywa/o.l tylc na 
razie o samym pomysłodawcy, my 
przyjrzyjmy się; blitej pomysłowi. 

LIDIA ZA WISTOWSKA 

Otót, raz na kwartał ,jury powołane 
przez orpnizatorów, przyzna ksią!ct 
kiele<:kieao autora. albo ks1ątce o re-

f:~ra~=jś~~~!:!~r~; 
miery Literackiej. Autorowi takiej 
ksiątti,próczdyplomu,datkuicmok· 
ni~ia,naletysiyuroczystapro~a 
ksiątkiwreprezentacyjnych pomiesz. 
czcni.tch Centrum Biznesu .,E.Jtbud" 
S.A. oraz w ksiyprniach podległych 

Świętokrzyska 
Premiera Literacka 

ANDRZEJ LENARTOWSKI 

kitlt(".k!emu .,Domowi Ksiątt:i~. b9'" 
dzie konferencja prasowa, spotkania 
zczytelnikami,anykuływprasiekie­

leekiej i cały ten fc:stiwalO'N)' szpan. 
Propozycjeksiątkowe na r9cedyrek­
tora ,.Domu Ksi!ł1ki" skladać mot.e 
wydawca,53mautorinni uintereso­
wani równiet. Ksiątek trzebazłotyć 
jedenMcie.tak,tebykatdyjurormiał 
przedsob4 ksiątk~.jakoteprawdopo­
dobnie b9dzie czytał Ją w domu, w sa· 
motności i w samotności podejmie dt:· 
cy7j~. Taki Sp(I5Ób amerykański, tcby 
wyklucz)'{: kumoterstwo. M6j Bote, 
komu udało si~ "")'klucz~ kumotcrs­
two.Jurymotetetsamosobiewybrnć 
ksiątkę; z pólki księ;garskiej,jeśli nikt 
jejnieZJ!osi, a ona.czyli ksiątkn.bę· 
dzicnazgłoszcniczasluaiwać. Tu mu· 
sz~ podłi konkretną datę;. W tym ro­
ku. wyj41kowo, pierwsze zgłoszenia 
przyjmowane b~dą do końca stycznia. 
Potemjut normalnie, do końca kwar· 
talu. Tak, te w lutym b9dziemy mieli 
jut pierwszeao laureata. Nawet wiem, 
kloto. 

Dlaczego pisz~ o Śwjlj:tokrzyskiej 
Premierze Literackier Z tego proste-

Proszę: uuwat)t,jak ceniąsi~płas­
tycy. Prócz plenerów, wystaw rrllijiJ 
swoje doroane ~Przedwiośnie~. Po­
trafilizrobićz,.Przedwiośnia'"impre­
z~ sta.IIJ, opieraJącą si~ politycznym 
modom, zakr9tom, potrafili zadbać 
oto.bydorocznaimprez.astalasi~ar· 
tystycznym wydarzeniem. l nikt nie 
zaprzeczy, tejeslto wydarzenie, chat 
werdyktjuryopluwany jest dokladnie 
przezdziewipćdziesiątproccntzainte­
resowanych. l tak powinno b,.;. Co to 
za werdykt, z kt6rym wszyscy się zp· 
dzają. PonarzekaJ~~ plastycy, poobra­
taj~Jsi~,aleza rokniosąswoje prace. 
l czekającicrpłiwie,atjuryoJiosiko­
lejny werdykt, oczywiście, niesłuszny 
i załatwiany przez wiadomo kogo. 

Brako...,-ałotakieJCYkłicznejimpre> 
zy literackiej w Kielcach od lat kilku. 
Jestemprzekonany,imwi9te:Jkontro­
we~i wzbudzać bę;d:ziewynikjury, im 
więcej polemik i awantur, tym lepiej. 
Żle b~zic Wledy, gdy wszystko pój­
dzie J:/adko, bez oporu. To ukatrupi 
Świ9tokrzysq Premier~ UterackiJ. 
Ateaokiclcctimłudziompi6ranie 
tycz9. 

DKJ'IJa lynldora klei~ m­
harmonii T~ Sueilera o ua.la­
nJe kierawnika dt6n1, podzjelila us­
pótSpełró450czlotlt6w, tSpollpiu­
louets do amowyatSuH}'InOWIIio 
z uczestnictwa. Dotydlczasewy cb6r­
ntl.stnJunasz Kr6l posta.nowlłzałotyt. 

nowy zespól. 

P itrwszy amatorski chór 
,.Echo"pnykieleck.iej fil. 
harmonii, załotony w la-

tachpipćdziesiątych przezjej dyrek­
lora i dyrygenta KarolaAnbilda, ist­
niał 15 b. t. Rozwiązał siysam, panie­
wat nie byto chętnych do śpiewania. 

Po kilkunastu latach przerwy, w ro­
ku 1984, Anbildowiponownieudało 
się stworz)'Ć zespól, składĄjący si~ 
w wię;kuołci nie z muzyków zawo­
dowych a milośników śpiewu. Od 
pocz.ątku funkcję; drugieao dyrygen­
ta pelnil Janusz Król, absolwent 
Akademii Muzycznej w Łodzi, pra· 
cownik Instytutu Wychowania Mu· 
zyczneao Wytszej Szkoły Pedago­
gicznej w Kielcach. W 1989 r. został 
kierownikiem zespołu. 

Chór wystę;pował z kielecką or­
kiestrą symfoniczną i samodzielnie. 
Kl)'lykmuzyczny "Słowa Ludu" Mi· 
rosław Niziurski napisał o n im 
w 1987 r.: .z sotyifakt;jq slurhal~m 
chóru fwittni~ przygotowonąo pru-z 
Karola Anbildo l Januno KrO/o, kt6-
IJ' daJ popis swoich łlmid(tttośd. P~ 
dwOjtto fuga w wykOllaniu chóru :o­
flf"lmiolo pro,.,·d:iwit imponu}qro.­
W ubieatym rokuczłonkowiezespo­
łu wydali na własny koszt kolorowy 
folder, prezentujący dorobek chóru. 
W tym roku mieli wspólnie świ~to­
wąć 10-l«:iepracy. 

Janusz Król, który od 1989 r. 
(w ramach trzechczwartych etatu) 
prowadzi l chór samodzielnie, kilka· 
krotnie rozmawia! z nowym dyrek· 
torem kieleckiej filharmonii Toma· 
szem Sz.rederem o zatrudnieniu 
drugieao dyi)'Jenta albo tak zwane­
go korepetytora głosów. W paź· 

dziemiku ubiegłego roku, .kiedy zos­
tał wicedyrektorem Instytutu Wy. 

Kielce, ul. Piotrkowska 12 
Radom, ul. Kilillskiego 151) 7 

Takiej oferty jeszcze nie było. Wystarczy wpłacić równowartość 
100 dolarów lub 200marek do Invest-Banku. 

Gwarantujemy: 
- atrakcyjne oprocentowanie 
-kartę Klubu AUTO-FORTUNA 

Dzięki karcie uzyskasz zniżki: 
-w ubezpieczeniach wTowarzy.;twie W .AliT A 
- przy zakupie paliw i olejów 
-w naprawach samochodów 

Dodatkowo raz w miesiącu możesz wygrać samochód, 
a raz w kwartale mieszkanie. 
Tak ulokowane pieniądze przyniosą największe korzyści. 

POSTAW 
wszySTKO 
NAJEDNĄ 
KARTĘ 

chowania Muzycznego WSP, pro­
pozycj~ ponowił. 

- Ta rozmowa stała si~ dla mnie 
syanałem do zmiany na stanowisku 
kierownika. Obserwuj9 chór od 
trzech Jat l wiem, te potrzebna mu 
jest odnowa. Nowy kierownik, nowe 
metody pracy, mogątchnąć w zespól 
noweao ducha. Dlatego na to stano· 
wisko postanowiłem zaangatować 

Adama Palk9, specjalist~ wysokiej 
klasy, którego zespól pozna! pod· 
czas wspólnych toncenów w Kieł· 
cach. Taksi9 akurat złożyło, te mógł 
podpisaćzemnąumowęna trzy lata. 

N ie mogłem zmarnować takiej oka· 
~i - mówi T omasz Sueder. 

Dyrektorfilharmoniizapropono­
wał Januszowi Królowi trzyletni 
urlop bezpłatny i współpra~ na za. 
sadzie dyrygenta gościnnego. Król 
odmówił. 

Zanimzapadlaostatea.nadecyz· 
ja, kilku członkówchóru zbulwerso­
wanych sytuacją, poinrormowało o 
n iej naszą redakcj~. 

Anna Głowacka:-Niechcemy no­
wego dyrygenta. Cenimy, szanuje­
my i podziwiamypana Króla za jego 
zaangatowanie w pracę;. Przez te 
wszystkie lata nie opuścił ani jednej 
próby. 

Beata Kundera-Sobczyt: - Nie 
jesteśmy zespołem zawodowym. 
Otrzymujemy SO tysię:cy złotych za 
katclą dwuaodzinną prób~ i wystę;p. 
Tepieniądzeczasemniewystarcza.ją 

nawet na taksówk~. Spiewamy dla 
przyjemności i dlateao pan dyrektor 
powinien wziąć pod uwagę; nasze 
zdanie. 

Kryst)"fl.l Tomayk:-Jeteli dyrek­
tor Sueder chciał koniecznie zmie· 
nić kierownika chóru, mógł chociat 
poczekać do jubileuszoweao kon· 
cenuzoka~i 10-leciaistnieniazes· 
polu. Jeśli teraz chór si~ podzieli, 
mote si~ okazać, te nie bę:dzie tad· 
neaojubileuszu. 

W miniony paniedzialek na 
pierwszą próbę z Adamem Palką 
zglosi/o się; IS osób. Dokladnie tyle 

samo podję:łodecy~~o rozstaniu si~ 
z zespołem. 

-Wśr6dtych,kt6rzyodeszlizna· 

ld:li si9 najslabsi, obawiający się 

wspólpracy z rachowcem z Warsza· 
wy - powiedział nam jeden z ez.lon­
ków zespołu prOSZ4c o nieujawnia­
nie nazwiska. - Dyrektor ma prawo 
podejmowania takich niepopular· 
nych decyzji. To nie nasza sprawa, 
my jesteśmy od śpiewania. 

Inspektor chóru Eltbieta Sarama 
sądzi, te spośród Mdwudz.iestki", 
któranie podpisałatadnej listy, spo­
roludzi zglosi się na nast~pnąpróbę;. 
Kilka osób przebywa bowiem w de­
legacjach, a kilka choruje. Sarama 
jest optymistk'lo i ma nadzieję;, te sy· 
tuacjajakoś się; uloty. Pracazpanem 
Pałk.ą, jej zdaniem, zapowiada si9 
naprawd~ bardzo ciekawie. 

JanuszK.rólzamierzazałot)'{: no­
wy zespół pod patronatem Domu 
SrodowiskTwórczych.Jutdziś wia· 
domo, te kilkanaście osób pójdzie 
razem z nim , mimo te n ie mogą li· 
CZ)'Ć nawet natakskromnewynagro­
dzenie,jak w filharmoni i. 

-To dobrze, te w Kielcach pojawi 
si~jeszczejeden zespól. W zaprzy. 
jaźnionym z Kielcami duńskim mie­
ście Heming, które liczy zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, 

runkcjonuje 15 chórów. Nikt im za 
nicnie płaci. Finansują sięsame­
skomentował t9 deeyzj~ Tomasz 
Szreder. 

Adama Palkę zaskoczy] rozłam w 
chórze. Mimo to, jak nam powie· 
dział, ma przekonanie, te kielecki 
zespól bę;dzie wspaniale śpiewał nie 
tylko z orkiestrą ale takte samo­
dzielnie a na swój jubileusz z okazji 
l O-lecia istnienia wystąpi z wlas­
nym, interesującym repertuarem. 

WedluaKarolaAnbildanajpełniej­

sze brzmienie mote uzyska\ chór 8().... 

osobowy.Wnajbłitszychdniachoba 

zespoły ogłoszą zapewne nabór. Czy 
w mieście liczącym ponad dwieście ty· 
sięcymieszkańcówznajdz.iesię; cho­
ciatstu chę;tnych dośpiewania~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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ZBIGNIEW OLEJARCZYK 

K ilkadnitemuKielcami 
wstrząsnął wypadek 
przy ul. Sandomier· 

skiej, kłedy jadące z ogromną 
pr~dkością .audi 100" uderzyło 
w nadjeżdżający autobus PKS. 
Nastoletni pasaźerowie samocho­
du, których wi~k.szośC zgin~la n~ 
miejscu pochodziła z dobrze sytu­
owanych rodzin o wysokim statu­
sie społecznym m.in. z prawniczy­
mi tradycjami. Łączyły ich eksldu· 
zywne .. aabloty", huczne prywat­
ki i imprezy w drogich lokalach, 
najlepsze ciuchy i szpanerski styl 
bycia. Złota młodzież - uboczny 
produkt gwałtownego przestawie· 
nia się: społeczeństwa na wartości 
materialne, w którym rodzice nie 
mają czasu na nic poza robieniem 
pienię:dzy i zawodowej kariery, 
a wychowanie ogranicza si~ do 
kupowania uczuć dzieci coraz 
drotszymi prezentami. Nowa 
subkultura buntu przeciwko 
rozchwianemu systemowi wartoś­
ci, nierzadko uwieńczonego tra­
gicznym finałem i śmiercią.-

.. Menaao .. l•• ,.ściera .. 

gabloty obowiązuje jeszcze pew­
na klasa stroju - gajerek "Bossa" 
lub ostatecznie .,Sunseta•, a jeśli 
ktoś lubi chodzić na sportowo to 
oryginalne wyroby .,Adidasa" 
i .,Benettona". W żadnym przy­
padku nie można włożyć na siebie 
jakiejś taniej bazarowej podróbki, 
a korzystanie z ciuchlandów, czyli 
sklepów z tanią odzieżą, dyskwali· 
fikuje towarzysko na l&wsze. 
Wiesz - dodaje Adam - żyje się: 
z obfitego kieszonkowego ..jarec­
kich", czyli rodziców, z którymi 
jednak wypada być w jak najgor­
szych stosunkach. Do szkoły cho­
dzisię:wmiarę:regulamie;tebysię: 
im nie naratać, za to skrupulatnie 
przestrzega się kalendan:a towa­
rzyskich imprez. 

Impreza z otllolem 

i na jakiś czas lapadnie w pami~ci 
przyjaciół. Odjazdem może być 
wspólne za1ycie jakiegoś mocne­
go narkotyku, po którym wszyscy 
wpadają w trans, ale mote też być 
zwykły striptiz pijanej panienki. 
W moim krę:gu do dziś wszyscy 
wspominają imprezę: w domku, 
w czasie której wymontowaliśmy 
wannę: z ł~ienki i zjeżd1.aliśmy 
w niej po schodach do ogródka, 
albo imprez~ w osiedlowym Klu· 
bie "Domatorek", po której spuś­
ciliśmy powietrze w kołach 
wszystkichparkującychsamocho­

dów- wspomina Adam. Najgłup­
szy odjazd jaki pamię:ta? Jak JOŚ· 
ci e wypili 200 przyniesionych piw, 
a potem potłuk.li wszystkie butelki 
o ściany i w ..mieszłaniu powstała 
taka warstwa kłującego szlda, że 
niedałosi~wysiedzieć i trzebaby­
lo skończyć imprez~ przed cza. 

Oaapa•yoltiq 

Bywał tu też i synalek pewnej bo­
gatej bizneswomen, kilkakrotnie 
zamieszany w zbiorowe gwałty. 
Można przypuszczać, te podobne 
przypadki nie są takie rzadkie 
- mówią policjanci. - Ale zazwy­
czaj zanim dziewczyna złoty do­
niesienie o przest~pstwie rodzice 
jurnego młodzieńca lasodzą ją 
i przekupują np. nowiutkim mag­
netowidem. Z kolei policjanci 
z "drogówki" alarmują, że coraz 
czę:ściej za kierownicę: szybkich 
samochodów siadają 14-, !S-let­
nie dzieci, dla których "wyciska­
nie z pedału półtorej złotego" czy­
li jazda z prę:dkością l SO km na 
godz. kończy si~ tak,jak w ostatnią 
niedzielę: na ul. Sandomierskiej. 

WydMw-.ie pnez 
pieeq•u 

Zdemoralizowane przez pie­
niądze dzieci stanowią margines 
młodzieżowych środowisk, bo lu· 
dzie naprawdę: bopci nadal są 
nieliczni - twierdzi Danuta Kos­
sak z Psychologiczno-Pedago­
gicznej Poradni nr4.- Generalnie 
obserwuje się: jednak zanik wy­
chowania w rodzinnych domach, 
gdzie trwa nieustanna gonitwa za 
pieniądzem, gdzie nie rozmawia 
si~zdzieCmi,nieksztallujeichpo­
staw.Poniewaiszkołarównietza­
miast na wychowanie nastawiona 
jest na pompowanie encyklope­
dycznej wiedzy, młodzież buntu­
je si~ i sama tworzy sobie system 
wartości, najcz~ciej podejrza­
nych na filmach wideo. Co gorsze, 
dzieci z dobrze sytuowanych ro­
dzin rzadko trafiaj4 do poradni. 
Widocznie rodzice uznają. te je­
teli dziecko nie kradnie i nie zabi­
ja, to nie ma z czego robić proble­
mu. Zdaniem Mirosława Jamro:t­
ka, szefa PoHcyjnej Izby Dziecka 
zaj~ci dążeniem do dobrobytu ro­
dzice nie spełniają swoich wycho­
wawczych funkcji wobec dojrze· 
wających dzieci, wię:c starają się: 
tworzyć sobie alibi poprzez reałi· 
zacj~ każdej ich materialnej zach· 
cianki. W ten sposób rozbudza si~ 
nadmiernie konsumpcyjne po­
trzeby dziecka, które zaczyna wi­
dzieć rzeczywistość jako coś z cze· 
go czerpie si~ wszellc.ie dobra bez 
iadnego wysiłku i odpowiedzial· 
ności. Trzeba pami~tał:. te wiele 
tzw. nowobopckich rodzin choć 
ma pieniądze, nie ma tradycji 
świadomego kształtowania cha­
rakterów potomstwa i ich właści­
wego wychowywania - dodaje dr 
M.Jamrotek. 

Pnyu.tl z &'17 
Niepokojące dla psychologów 

jest to, te styl bycia złotej mło­
dzieży zaczyna być ideaJem coraz 
wię:kszej grupy ich rówieśników, 
których rodzice nie mają naj­
mniejszych szans na zapewnienie 
im bogatego i beztroskiego tycia. 
Zresztą czy można się: dziwić? Co 
jakiś czas prasa donosi o synach 
prezydenta, którzy jeżdtąc po pi­
janemu szybkimi sarQ.ochodami 
powodują drogowe wypadki. 
,.Swojllslu1~dlaojczyznyokupi· 
Iem brakiem czasu dla własnych 
dzieci" - przyznal otwarcie Lech 
Wałęsa. Przykład idzie z samej 

STRONA S 

Zamek 
z 

piasku 
- Parr spn~dqj~ nqjpoln~l1-

ni~jsry do /lu{}i budul~c? 
-??? 
-No, pytam czy można u pa­

na piasku kupić. 
-Na budow~ czy na drog~? 

- Powl~dzmy, Żf! na budowr. 
-Mnie to nie obchodzi ab-

solutnie, ale co pan ~dzie sta· 
wiał? Dom czy na k.atakum~? 

- Tojl!stjakairóżnical 

-Jak nąjbardziej! lntynier-
ska konstrukcja, czy tylko do 
ziemi, w piach? 

- Zam~k mi sit; marzy. Za· 
m~k chda/bym mi«. 

-Kpi pan? 
- Nit!, poważrrie. Chodzi mi 

o budowlt;jakl~j w okofir;y nikt 
je:ncuniepo:stawil. Taiulzcy­
kanami, baj~rami. 

-Czyli - inżynierskie dzie­
ło. Kto panu projektuje ten 
obiekt? 

- Nikt. Ja sam. 
- Z oszcz~dności. Pochwa­

lam jak najbardziej. Rozu­
miem, te mam do czynienia 
z zawodowcem. Pan architekt 
i budowniczy. Dwie osoby a 
jedna, co? 

- Ni~ch pan tu do mnie oka 
nie puszcza l pod wiru rrle 
bierze. To brdzi~ mój debiut 
akurat. 

- Ho, ho, ho. Widzę:, te 
mam do czygienia z osobą 
ambitną. S rod ki finansowe są. 

-Jak najbardzi(j! 
- Kredyt, amerykańskie 

wsparcie czy swoje? 
- M oj~. Mam, stal mnie, ab­

:solutnld 
- I bardzo dobrze! Przynaj­

mniej pan nie utuczy tych 
krwiopijców z banku. Na ila 
jest kosztorys? 

-Jakieś dwidd~. trzysta ... 
- Ho, ho, ho. Wawel albo 

Luwr co najmniej! Miliardów 
czy amerykańskie ma pan pie­
niądze? 

-Co~ mi parr miuza. Mówi(, 
że jakid dwidci~. najwyż(j 

trzysta rysitc)' złotych mam do 
wydania. 

- To co pan, kurdcle bele 
stawia? 

- Mówilemjuż - tamek. Ja­
kiq:o rriktjuzal!. w okolicy Os­
trowca rri~ posiada. Zamek 
z piaSku. 

- E,żartyfal:ieś,zdajesię:. 
- Ni~. Tak sobie zamany-

l~m. Tu fosa, mury obronrr~. 
wi~życzkl. Odrobit; to z piasku 
i postawit; na podwórku, bfdzie 
jak bajka. 

- Poszczuć pana psem? 
-Diaczq:ol 
- Za kpiny! Czas mi pan, 

cholera zajmuje, d u~ zawra­
ca, od roboty odciąga. Archi· 
tekt, kurde mol, tfu! 

Właściciel piaskowni 
Krzysztof Osuch z Os­
trowca coś się zezłościł 
(diabli wiedzą dlacze­
go) na budowniczego 

RYSZARDA 
BISKUPA 

Choć złota młodzież nie jest 
wynalazkiem polskiego, raczkują­
cego k.apitalizmu,·do niedawnajej 
reprezentantów można było li· 
cz)'Ć w Kielcach najednostki, tylu 
tylko bowiem było ludzi dosta­
tecznie maję:tnych, by zapewnić 
swoim pociechom luksusowy byt 
i beztroskie, bezkarne tycie. Złote 

dzieci rekrutowały sie; wówczas 
głównie z kr~gów nomenklatury 
władzy i dobierały si~ wg stano­
wisk rodziców. Dziś sytuacja 
zmieniła si~, nomenklatura wła­
dzy nie ma już takiego znaczenia 
i pieni~dzy, których z kolei doro­
bili si~ zaradni ludzie, nie mający 
iadnej szczególnej pozycji w spo­
łecznej strukturze. W ten sposób 
środowisko złotych dzieci nagle 
si~ poszerzyło i zacz~ło tworzyć, 
głównie opierając si~ na bogactwie 
rodziców - wszystko jedno czy są 
dyrektorami wielkich prz.edsi~ 
biorstw, lekarzami, prawnikami, 
biznesmenami czy też po prostu 
nowobogackimi bazarowymi 
l)andlarzami i plecakowymi prze­
mytnikami. Jeśli nie masz szma­
lownych starych niełatwo dostać 
si~ do ich towarzystwa, chyba, t e 
jesteś takim odlotowcem, żeby 
być zapraszanym jako rozrywko­
wy element - tłumaczy 16- letni 
Adam, uczeń LO im. S. Zerom­
skiego. - Najlepszą przepustką 
jest własny. wózek•, czyli zac h od· 
ni samochód- najlepiej ,.menago~ 
12n. ,.mercedes" lub "beczka" tzn. 
,.audi", no ostatecznie jeszcze 
,.ściera•, czyli modny "ford sierra". 
Zdaniem kolegów Adama oprócz 

Złote dzieci nie planują nicze­
go z wyprzedzeniem. Kiedy nau· 
czyciele pytająje, co zrobią z sobą 
za rok, dwa odpowiadają pyta­
niemczyonisamisąpewni,tejut· 

ro nie stracą n~d~nieoplacanej ro­
b:oty i ktoś nie-wywali ich na bruk 
bez środków do tycia. Żyje si~ na 
bieżąco, najlepiej do najbliższej 
imprezy w krę:gu znajomych. 
Skończylasi~jednak moda na do-; 
mowe prywatki. Za dużo kłopo· 
tów - wyjaśnia Andrzej, syn zna­
nego kieleckiego lekarza. "Jarec­
cy" mogą niespodziewanie wrócić 
do domu, sąsiedzi mogą naskar· 
tyć im o biegających na golasa pa· 
nienkacł!, poza tym istnieje ryzy­
ko, że goście spalą petami dywa­
ny, ,.zahaftują" wann~ i potem 
trudno b~dzie po nich posprzątać. 
O wiele prościej i bezpieczniej 
zorganizował np. 18 urodziny 
w wynaję:tym lokalu tub klubie. ­
Lokal (kiedyś najlepiej kieleckie 
,.Podzlemie", obecnie "Bilard" 
czy "Maksym") wynajmuje si~ na. 
całą noc, wyposaża się: go w jedno­
razowe kubeczki, talerzyki i sztuć· 
ce oraz w par~ transporterów piwa 
i innych alkoholi. Jest zasada 
- mówi autorytatywnie 19-letni 
Marekzjedncgo z zawodowych li­
ceów. - Kupuje si~ tylko czystą 
w6dk~ i mrozi się ją na szron, bo 
wtedy łatwiej wchodzi i mało się: 
po niej choruje, towarzystwo do­
biera si~ tak, żeby facetom star­
czyło "towaru", czyli panienek 
i trzeba wymieszać nie znających 
się łudzi (a wi~kszość z.reguły się: 
nie zna), bo potem zamiast przy­
jai:nią przy kielichu skończy się: 

totalnym "TOordobiciem bawią­

cych się: osobno stolików. Żeby 
poprawić swój prestiż w środowis­
ku koniecznejest zorganizowanie 
imprezy z tzw. odjazdem. czyli 
gwoździem programu, który od· 
różni go od setek innych imprez 

Generalniezłote dzieci starają 
si~ bawi: tak, żeby nie wchodzić 
w kolizj~ z prawem. Ich środowis­
kona co diień tyje jednak na sty· 
ku przestępczego półświatka. Ze­
by kupić prochy na zbliżającą się: 
iplprez~ trzeba przecież znaleźć 
odpowiedniego dealera, który do­
starczy towar. Poza tym w dobrym 
tonie jest dorabiać do kieszonko­
wego handlując różnymi kradziO­
nymi przedmiotami, których ry­
nek istnieje w każdej niemal kie· 
leckiej szkole. - Pożytecznie jest 
znać jakiegoś dobrego złodzieja 
i od czasu do czasu zaprosić go na 
odlotową imprez~ - wyjaśnia 
l S-letni Marcin, którego cz~ciej 
nit w rodzinnym domu spotkać 
można w piwiarni przy ul. Zerom­
skie go.- Po pierwszejest to dobry 
sposób, żeby samemu zabezpie· 
czyć się: przed utratą własnego sa­
mochodu lub choćby jego stereo­
fonicznego wypos.atenia. Po dru· 
gie w ten sposób "chapany", czyli 
kradziony towar dostaje s~ z 
pierwszej rę:ki to znaczy najtaniej 
i z dobrym zyskiem odsprzedaje 
dalej kolejnym pośrednikom. 

Zdarza si~jednak i tak, te zlotemu 
dziecku nie wystarcza oferowane 
przez ..jareckich" kieszonkowe, 
wi~c samo idzie kraść, albo nudzi 
je monotonia życia, wię:c dla żartu 
doloty jakiemuś napotkanemu na 
ulicy robolowi. Wychowawcy 
z kieleckiej Policyjnej Izby Dziec­
kagościlijut w swoich progach la· 
1orośl dyrektora jednego z wi~k­
szych kieleckich zakładów, która 
miała na swoim koncie parę: setek 
skradzionych samochodów, a jej 
marzeniem by! wyjazd do Nie­
miec, by kraśt tam na zamówienie 
najbardziej luksusowe "wózki". 

gó<)'. ._ ______ .. 
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Wesela, 
imprrzy okD/icvwśdowe. 

NukUuny. 
R~staurar;ja ~Miraż", 

uf. 457-13 
Kidce, al_ IX Wi~kOw Kielc J 

(okrąglak przy UW) sn11 

Opony prod. WNP 
82S X 20 
900 X 20 
lOOOx 20 
1100x20 
1200 X 20 
1400x 20 
oru. add do ,.kamaxa"'. 

Niskie ceny. 
Kielce, Rolna 4, tcl. 4.57-23 

SHIJ 

WĘDLINY DRÓB 
Hurtownia 

25-318 Kielce, ul. Bodzentyńska 32140, 

Nowe numery telefonów: 
(0-41) 68-22-22,68-15-15, 68-17-17,68-11-11, fu 681414 

ODDZIAŁ KIELCE IKB SA 
lrltormule. te optOCentowanłeJokltt~wyrnnl: 

Lp. Rodzaj łokaty ()procentowanie 
1. rachunki b~ce 9 
2. 1-miesitczne 19 
3. 2-miesitczne 22 
4. 3-miesite:zne 35 
s. 4--miesitc:me 35 
6. 5--miesltcme 36 
7. 6--miesitcz:ne 38 
8. 9-miesitezne 39 
9. 12-mies~ 43 

10. 24-mieslf<:zne 46 
11. 36-miesifczne 47 

· ---~....,.lltOMM .. ~ 
~ruitl#blłnriHrp:j wpd': 

USD DEM 
r'Khunłd ~ 2,0 PfOC. 2,5 proc. 
r'Khunkltenninowe: 

3~ 4,0PfOC. S,Oproc. 
6-mlesifczM 5,0 proc. 7,0 proc. 

12-miesifc:zne 7,0 proc. 8,0 proc. 
24-mlesitcme 7,5 proc. 8,5 proc. 
36-miesitc:zne 8,0 proc. 9,0 proc. 

W przypadku niedotrzymania przez Uienla terminu umowy zru;t.aną naliczone 
odsetki w wysokości 2 proe. Kur Mnku czrnne od 8 do 17. ')Ol .,t 

dla pracowników prywaty7..owanych firm. 

Bank Przemyslowo-Handlo"Y SA. jako jedyny, proponuje pra­
cownikom prywatyzowanych firm atrakcyjną formę oszczędzania 
w celu wykupienia akcji swojego przedsiębiorstwa. 
• Rachunek "AKCJONARIUSZ'' jest zakładany na wniosek pra­
cownika na podstawie umo"Y pomiędzy prywatyzowaną firmą 
i Bankiem BPH. Warunkiem niezbędnym jest posiadanie rachunl<u 
oszczędnościowo · rozliczeniowego w Banku BPH. 
• Wpłaty na rachunek ·AKCJONARIUSZ" mogą być dokonywa­
ne bez ograniczeń. 

• Rachunek "AKCJONARIUSZ" jest bardzo korzystnie oprocen­
towany (według zmiennej stopy); obecnie 38% w skali rocznej. 
• Rachunek funkcjonuje do momentu zakupu akcji, lub dokona· 
nia przedpłaty na akcje. · 

Materiały ŚCIERNE 

PPUH.,CARBOX" KATOWICE 
~-Staradtowlc:al2, 

111. ezer-MIO lnyt:IUJI, 
te1.2D-S4 

Oddzialwltońsklch, 

ul.Fabrycma31,td. 79-62, 7&-0l 
(ltrcn s,ołdzlchai "Tcrmo•!:r,:) 

GA8INt:T STOMATOLOGICZNY 
pc~.,uaa ... .., 

rOnidwz~ .. ...,._ 
Kiel~os. Swi~tokrz)'Stie, 
ManirestuUpcowego11. 

Patrilony pn«< Domlm Kulwy ........ 
czynny c::odzlennle 10-13.30, 

s tel.3~e_;,:7,~~~~-16 

ZETI:J • ZETO - KIELCE S.A. 
#'-# ZAPRASZA 

I.IKOIB.A 

•••o• 
IIII1II.ft'r 

PACJLUD 

DO 
SKLEPV FIRMOWEGO 

ul. Śniadeckich 31/33 
tel. 61 34 94; (c) 61 06 73 

.. Komputery w dowolnej konfiguracji 

.. KASY S KLEPO WE 

.. Drukarki 

... Instalacje sieci komputerowych 

.. Oprogramowanie 

Partner Mitrosoli 
WINDOWS 3.1 PL 

W lnE XCEL 4.0 PL 

W i nWORD 2.0 PL 

WinACCESS 1.1 

GWfiRflrtC)fl, SERW,lJ 

MEBLE EKSPORTOWE 
MAR EX 

KIELCE, UL PROSTA 50, 
R0G UL TARNOWSKIEJ, 
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(dokończenie ze str. l) 

K iedy po .,okrągłym stole" 
opozycja szykowała s i~ do 
przej~cia władzy, to właś· 

nie u Zaka dokonano wstę;pnego 
~rozdania kart": zastanawiano si~, 
kogo wystawić na .,solidarnościo­
wą" listę; do Sejmu i Senatu, ,.wyty­
powano" Józefa Płoskonk~ nawo­
jewodę;, Wojciecha Arczyńskiego 
na prezesa Sądu Rejonowego, Ar· 
kadiusza Płoskiego na prezydenta 
Kielc. 

Teraz, jak się; wydaje, "centrum 
decyzyjne" przesunęło się do salo­
nu W. Czecha: przewodniczącego 
Sejmiku Samorządowego, radnego 
i lidera KKO, niewątpliwie szarej 
eminencji w Radzie Miejskiej. 
Chodzi tu raczej o miejsce, bo by­
walcy obu salonów to, z grubsza 
biorąc ten sam krąg ludzi. Sam 
W. Czech stanowczo dementuje 
pogloski jakoby zapadały u niego 
jakieś nieformalne ustalenia, doty­
czące-naprzykład-krucjatyprze· 
ciwko prezydentowi Kielc . .,Stano­
wisko KKO wypracowywane jest 
w pokoju Rady Miasta., na pasie· 
dzeniu klubu". Trudno jednak od 
tych spraw uciec, gdy wśród stałych 
gości salonu przy ul. Równej jest 
kilku radnych. m.in. były przewod­
niczący RM, Krzysztof Degener. 
,. Równocześnie bywają u mnie 
starzy przyjaciele nie piastujący 

1:adnych urzędów. Często zasi~­
t!.:lm ich opinii w kwestiach, który­
mi z obowiązku się; zajmuję". 

.. W naszych -jak pan to nazywa 
- salonach, w całkiem naturalny 
sposób krystalizują się poglądy na 

t::.: ;ou!~~~~ ~~~~t~~j!: 
bo informacje pochodzą z pierw· 
szej ręki: wojewoda mówi o zamie­
rzeniach rządu, Andrzej Sygut (ku­
rator) o sytuacji w szkolnictwie, 
Marek Eberhard (dyrektor "Che­
maru") o przemy.Ue, poseł Juliusz 
Braun (a doniedawna również: Ed­
ward Rzepka, Michał Chałoński 
i S. Żak) o pracy parlamentu i wiel· 
kiej polityce". "Z pewnoScią nie 
opracowuje się; tu żadnej strategii, 
nie spiskuje: komu i w jaki sposób 
zabrać stolek i kogo nań posadzić" 
-dodaje W. Czech. 

Spotkania najczęściej nie są pla· 
nowane i wynikają z potrzeby chwi­
li. Właściwie obydwa salony naJe­
taloby nazwać .,domami otwarty· 
mi", nie ma bowiem dnia bez nie 
zapowiedzianych gości. Gdy zej­
dzie si~ ich kilku, samoistnie 
tworzy się gwarny salon. W dysku­
sjach ,.roboczych" uczestniczą 

zwyklesami mę;żczytni (wyjątkiem 
jest dyrektorka Sejmiku Samorzą­
dowego Anna Rzepka, z którą 
W. Czech prowadzi nie kończące 
się dysputy na tematy sejmikowe). 
Na spotkania wcześniej umówio­
ne, te bardziej na luzie, towarzys­
kie, przychodzi się w towarzystwie 
żon. ,. Wtedy bywa - w porywach 
-do czterdziestu osób" - szacuje 
W. Czech. O czym się; dyskutuje? 
.,0 wszystkim. Robi si~ kolosalny, 
ale miły dla ucha gwar". 

Co jest spoiwem tego towarzy­
stwa? "Sprawy najbardziej podsta· 
wowe. Przede wszystkim - poczu­
cie przyjatni" - wyjaśnia S. Żak. 
"Dobór ludzijest zupełnie natural­
ny, jak u Darwina - tartuje 
W. Czech. Ze zrozumiałych wzglę­
dów spotykąją się; ludzie w podob­
ny sposób postrzegający świat, a 
nie bywają ci, którzy wyznają za. 
sadniczo, czasem irytująco od­
mienne wartości". Jeszcze jeden 
wspólny element - są to ludzie na 
ogół wierzący. Stąd czę;stym tema­
tem rozmów bywa relacja 
państwo-Kościół, rola duchowień­
stwa i świeckich we wspólnocie 
wie mych. 

Spoiwem jest również "solidar­
nościowy" etos - choć nie w kat­
dym przypadku. Stałymi gośćmi są 
ludzie nigdy nie anga±ujący si~ 

w sprawy publiczne, niebywa nato­
miast nikt z obecnych władzZarzą­
du Regionu Świętokrzyskiej "S". 

Przez postronnych, nierzadko 
zawistnych, obserwatorów obydwa 
salony postrzegane są jako snobis­
tyczne i zamknięte. "Nie jest to 
prawdą- oponuje W. Czech.- Od· 
wied.zają mnie osoby, które pozna­
łem niedawno i których przyjaźnią 
czuję się zaszczycony: dr Jerzy 
Krzewicki, dyrektor Muzeum Na· 
rodowegoAiojzyOborny, dyrektor 
filharmonii TomaszSzreder. Z krę­
gu plastyków: Krzysztof Jackow­
ski, Zbyszek Kurkowski ... ". 

N ajwiększym bodaj pry­
watnym salonem ... jest 
plebania w Kostomło-

tach. Bywa tam stosunkowo naj­
liczniejsza grupa, nawet do pi~· 
dziesit;eiu osób, ale spotkania od­
bywają się tylko kilka razy w roku. 
Ich inicjatorem i gospodarzem 
w jednej osobie jest ks. Witold 

ki 
Świąder; w połowie lat 80. pro­
boszcz kieleckiego kościola Naj­
świętszej Marii Panny - glównego 
miejsca spotkań z niezależną kul­
turą. Ks. Ś wiąder zyskał sobie wów· 
czas wielką sympatię za odwagę 
i otwarty umysł. Nie gorszyły go 
salwy śmiechu podczas satyrycz­
nych monologów Jacka Federowi­
cza, nie miał oporów przed udo­
stępnieniem Domu Bożego świec­
kiej grupie teatralnej. Jednym z naj­
ważniejszych wydarzeń kultural· 
nych tego okresu była ,.Mała Apo­
kalipsaR według Konwickiego wys­
tawiona przez Teatrósmego Dnia. 
Po występach ks. Świąder podej­
mowal artystów i organizatorów 
skromną kolacją. Stąd właśnie wy­
wodzi się tradycja późniejszych 
spotkań; najpierw w Imielnie koło 
Jędrzejowa, dokąd księdza prze­
niesiono, a od 1991 roku w Kosto­
mlotach. 

Trzon "lr.siętowskiego" salonu 
stanowią ci sami, którzy bywają 
u Czecha i Zaka. Oprócz nich: Vt'O­

jewoda Płoskonlr.a, W. Arczyński, 
posłowie(byli i obecny) J. J. Braun, 
E Rzepka, M. Chaloński; A. Sygut, 
M. Eberhard, radni: J. Jermak, 
J. Adamski, M. Szydlowski, A. Pło­
ski, jego brat - znakomity twórca 
ikon - Michał, dr Krzewicki, dyr. 
Obomy- by poprzestać na nąjbar­
dziej znanych. Wszyscy obowiąz­
kowo w towarzystwie małżonek. 
Spotkania odbywają się; w niedziel­
ne popoludnia. Pijasię herbatę i ka· 
wę;; mszalne wino w znikomych 
ilościach bo większość przyjeżdża 
własnymi samochodami. Krąg 

uczestników nie jest zamknięty, 
stale poszerza się o ludzi, którzy 
niekoniecznie muszą legitymować 
się"styropianem". Tylko nieliczni, 
a i to z własnej woli, ubywają. Nale­
ży do nich były senator Jerzy Stę­
pień. Je<!ni twierdzą, że uderzyła 
mu woda sodowa do glowy, stał się 
apodyktyczny, Swięcie przekona­
ny, iż posiadł monopol na racj~; 
inni -jak W. Czech- kwitują to og­
lędniej: ,.Jurek wybrał swoją włas­
ną drogęR. Innym kontrowersyj­
nym politykiem, który od początku 
nigdzie nie był zapraszany jest były 
poseł Kazimierz Ujazdowski. 

P rzegląd salonów ,.sfor· 
malizowanych" zacznij­
my od Klubu Przyjaciół 

Muzeum Narodowego w Kielcach, 
powolanego w 1991 roku z inicjaty­
wy dr J. Krzewickiego i dyrektora 
tegoż muzeum, A. Obomego. Po­
czątkowo liczył 40 członków, za­
proszonych imiennie przez organi­
zatorów.Należydoń wi~k.szość wy­
mienionych W(:ześniej osób. Ale 
także ludzie z kręgu powatoego 
biznesu, m.in. Witold Zaraska., An­
drzej Piasecki. Spotkania maj,~­
sto charakter wyjazdu autokarem 
do muzeów Warszawy czy Krako­
wa. Kiedy odbywają się na miejscu 
- w pałacu biskupim, mąją z góry 
określony temat. Ostatnio mówio­
no o twórczości malarskiej i literac­
kiej Józefa Czapskiego. Po oficjal­
nej dyskusji zaczynają się poga­
wędki w podgrupach, które w nieu· 
chronny sposób dryfują ku polity­
ce, gospodarce, aktualnym wyda­
rzeniom w mieście. Ten właśnie, 
czysto towarzyski charakter spot­
kań pozwala zakwalifikować 
KPMN do kategorii salonów. Wy­
mogu takiego nie spełnia natcr 
miast Klub Inteligencji Katolickiej, 

gdzie program spotkań wyczerpuje 
si~ na ściśle określonym temacie. 

A gdzie spotykają si~ lu­
dzie związani z lewicą, 
z dawnym układem 

władzy? Okazuje się;, że w budynku 
NOT. Bywają tu: były l sekretarz 
KW PZPR Maciej Lubczyński, były 
wojewoda Włodzimierz Pastemak, 
byli dyrektorzy większych zakla· 
dów pracy, m.in. Zdzisław Banasik 
z "Iskry" i białogońskich pomp, 
Wacław Michniewski z KZWM. 
Stanisław Nowak z MPK. Wielu 
z nich jest już na emeryturze, inni 
prowadzą własne interesy, ale 
niech~tnie się nimi chwalą. Spotka­
nia, zwykle nie planowane, odby­
wają si~ w gabinecie sekretarza 
NOT, Zdzisława Ulasiewicza; kie­
dy gabinet staje si~ za ciasny prze.. 
noszą się do kawiarni na pierwszym 
pię;trze. ,.Głównym tematem roz­
mów jest gospodarka - twierdzi 
Ulasiewicz.- To zrozumiałe: NOT 
jest federacj11 23 stowarzyszeil in­
żynierów i techników, a rozwój go­
spodarki bez myśli technicznej nie 
jest możliWy". 

Salon NOT wydaje się nąjbar­
dziej wyalienowany. Z jednej stro­
nynie utrzymuje bliższych kontak­
tów z aktualnym kierownictwem 
SdRP, z drugiej nie powiodły si~ 
próby nawiązania współpracy ze 
Staropolską Izbą Przemysłowo­
-Handlową. 

Stosunkowo najdynamiczniej 
rozwijają się salony towarzyskie 
w kręgach b iw esu. Prywatnych nie 
udało się nam namierzyć, ale już 
Stowarzyszenie "KJub Centrum 
BilOesu "jest bez wątpienia najlicz­
niejszym w Kielcach. Pornyslo­
dawcą i prezesemjest Czesław Ki­
sza-nacodzieildyrektorCentrum 
Biznesu w "Exbudzie". Najpierw 
klub działał nieformalnie, zarejes· 
trowanogowewrześniu 1993 roku. 
Początkowo chodziło o udostęp­
nienie, glównie biznesmenom, no­
woczesnej infrastruktury centrum: 
restauracji, hotelu, sal konferen· 
cyjnych. Mogą spotk.ać się tutaj 
w komforcie i zaciszu, z partnerami 
w interesach,ljeść obiad z rodziną 
i przyjaciółmi. Z czasem SKCB po­
szerzono o inne kręgi zawodowe. 
,.Mamy przedstawicieli wszystkich 
profesji - wyjaśnia C. Kisza. 

-Oprócz tej najstarszej naświecie". 
Diś SKCB liczy dwustu członków, 
skupia szeroko rozumiany establi· 
shment kielecki. Są tu przedstawi­
ciele władzy: wojewoda., prezydent 
Kielc, przewodniczący i dyrektor 
Sejmiku Samorządowego; prywat-

~!':ddsi!~?· (:La~~~~~: 
Adam Zygula ("Bio-medic"), Jaro­
staw Kowal ("Coca-(;()la"), szefo­
wie dutych, do niedawna państwo­
wych zakładów, np. M. Eberhard 
(,.Chemar"), l..e.szek Stypula (,.Is­
kra"); silnie reprezentowane jest 
lobby prawnicze, medyczne i ban­
kowOOw. Najmniejjest przedstawi­
cieli kultury, m.in. A. Obomy, 
T. Szreder. Co zaskakujące: brak 
parlamentarzystów. W 1991 roku 
zaproponowano członkostwo ów­
czesnym posłom i senatorom ale 
odmówili. Nowo wybranym oferty 
jeszcze nie złożono. Członkiem ra­
dy progi1Imowej jest wicemarsza­
lek Senatu, Ryszard Czarny, ale za. 
siada w niej od samego początku. 

Pólmilionowa składka roczna 
przeznaczona jest na działalność 
kulturalno-rozrywkową. Wspólnie 
z ,.Domem Książki" organizowane 

są Promocje Autorów i Wydaw· 
OOw. Były spotkania, z gen. Jaruzel· 
skim, C. Chlebowskim, Bogusia· 
wem Kaczyńskim i innymi; w naj· 
bliższym czasie ma b)t Balcero­
wicz i",. Łętowska. Dotychczas 
SKCBspełniał tylkojedną funkcję: 
pozwalał członkom na realizację 
swoich indywidualnych celów. 
Obecnie ewoluuje w kierunku 
większej integn~cji kieleckiego es­
tablishmentu. Planowane s.ą regu­
larne spotkania w wię;kszym gronie 
- dla wypracowania wspólnych 
koncepcji dotyczących nie tylko 
środowiska biznesu ale również 
miasta i regionu. Pierwsza "plenar­
na" dyskusja traktować ma o etyce 

w billlesie. Jeśli uda si~ zintegro­
w!!ł członków SKCB stanie si~ nąj­
bardziej wpływowym i opiniotwór­
czym salonem w mieście. 

Trudno na razie uznać za salon 
Klub Gazety Lokalnej "Przedsię­
biorca Kielecki". ,.Nasz klub poma­
ga załatwiać konkretne sprawy, 
stąd spotkania z wojewodą, prezy­
dentem miasta., dyrektorami róż­
nych instytucji - tłumaczy pomy· 
słodawca, Andrzej Rogala. - To 
bardziej grupa działania niż salon". 
Podobnądzialalnośt prowadzi Sta· 
ropolsU Izba Przemysłowo-Han­
dlowa; nie organizuje spotkań o 
charakterze towarzyskim. 

Najbardziej ekskluzywnym 
i snobistycznym salonemjest ,.Ro­
tary Qub", powstały w 1992 roku 
z inicjatywy Roberta Zięby, dyrek­
tora Banku Świętolr.tzyskiego. Kie­
lecki klub ubiegasię o stowarzysZe­
nie z sieci11 klubów rotariańskich, 
mających swoje przedstawiciel­
stwa na e~~łym świecie, a siedzi~ 
w USA. Jego elitamość wynika ze 
sposobu rekrutacji nowych człon­
ków. Kandydat prezenttije si~ pod­
czas trzech kolejnychspotkań i mo­
że b )t przyję;ty tylko jednogłośnie. 
Wysokostawianajest ,.poprzeczka 
etyczno-moralna". Obecność na 
każdym zebraniu jest obowiązko­
wa. Odbywają się one w co drugi 
wtorek w Centrum Biznesu. Do 
kieleckiego .,Rotary Club" należą 
m.in.: wojewoda Ploskonka, prezy­
dent Robert Rzepka, dyrektorzy 
,.Exbudu" Stanisław Gieroli i C. 
Kisza., bankowcy, m.in. Henryk 
Rzepa, Ryszard Skowron, prawnik 
Bogdan Borkowski, dyr. Święto­
krzyskiego Centrum Onkologii 
Stanisław Gótdt; A. Obomy, 
T. Szreder, A. Zyguła. 

Najnowszą inicjatywą salonową 
jest Kieleckie Bractwo Andrzeja­
we, powstałe w grudniu u b. roku, a 
skupiające około trzydziestu An· 
drzejów z różnych firm, instytucji 
i kręgów decyzyjnych. Wiadomo, 
it przezjednego z "braciR nawiąza· 
no kontakty z zachodnią maso­
nerią. 

Najbardziej niedopieszczeni to­
warzysko są niewątpliwie artyści . 
Onegdaj byli ozdobą salonów, ho­
łubieni również w PRL; teraz wy­
dąjąsię;zbę;dni."Muzykaczyaktora 
można jeszcze wykorzystać do za· 
bawianiagości, ale komu i do czego 
potrzebnyjest literat?"- pytareto­
rycznie Grzegorz Kozera, dzienni­
karz i poeta. 

Kiedyś literaci spotykali się 
"U Soltyków", potem w pałacyku 
Zieliilskiego. Chwalili nawzajem 
swoje utwory, wprowadzali w arka­
na rzemiosła młodych adeptów 
pióra. Po 1989 roku ta tradycja 
upadła, "każdy pisze sobie a Mu· 
zom"- tłumaczy G. Kozera. Dla­
czego przestali się spotykać? 
"Mieszkania są za ciasne, w knajpie 
za drogo'" -lapidarnie objaśnia mi· 
zerię środowiska Zbigniew Nosal. 
"MinisałonemR jest jego redakcyj­
ny pokój, gdzie o druk wierszy, 
opowiadań i rysunków zabiegąją 
"chudzi" literad i plastycy. Czasa. 
mi na,. wspominkach,. spotykają si~ 
w pracowni Ryszarda Miernika 
przyRynku. 

Zaskakująco kiepskie notowa­
nia ma - było nie było - czwarta 
władza czyli, prasa. Pomimo wro-

dzonego wścibstwa nie udało się 
tumalistorn wkl1lŚJĆ do żadnego 
z salonów, choć te jakwiadomosą 
najlepszym tródlem poufnych in­
formacji. Kiedyś mieli własny KJub 
Dziennikarza, potem spotykali się 
w "Piwnicy" przy pl. Wolności. 
Dziś środowisko jest zupełnie zde­
zintegrowane, nie tyle przez kon­
kurencję co raczej ideowo i pokole­
niowo. Funkcję salonu czy raczej 
giełdy prasowej przeję;ła. .. kryta 
pływalnia, gdzie w każdy wtorek 
spotykają si~ przedstawiciele 
trzech lokalnych dzienników. 
Miast pływać, jak pijawki przywie­
rają do murku i szczękając ~bami 
wymieniają najświet.sze ploteczki. 

ANDRZEJ GOŁDA 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Nasi ludzie w W chocku 

Miasto, 
to miasto 

JERZY DANIEL 

Pr~mierrobiqc to, co uczynU. a w i re kladqcswtij podpis pod akt~m 
wynoszązym z dniem pierwszego stycznia Wąchock do miejskich 
godnośd sprawił, ie wądro«zanie zaczynali sylwestrowe bale 1\'t 

wsi, kairczyli zaśwmidde. Ruczarem można, iż .,..•eszli do niego tanecznym 
krokiem po pO/nocy. Oznajmiają~ ją zegary odmierzyły w i re k"s wsi, na 
krOrq karnie zostolo skazane miasto po styczniowym powstaniu, i wybiiy 
zarazem Wąchockowi godzin( uro w rachubie czosu nowej tpokl. 

Nibywszystko jasne, a wójt MiroslawSttajakby nie by/ pntkonany, czy 
no pewno z dniem pierwszego stycznia zostały dtifinitywnie ll)'r0wnane ra· 
chunki krzyv.·d i dopełniło sir dziejowa sprawledlt....·ośi. No bo tak: Wą­
chock :osra/ miastempozo wszelką wąrpliwoicią, tedy mu przysługuje bur­
mistrz, alegdzie znaleźćwyraźnie nopisane, że wójt przestal byiwOjtem i za­
czyna piastowoC nowy urzą11? Co prawda wójt używa już pieczątki z ty tulem 
burmi.lrrza, i może nawet robi ro legalnie, ale czy no pewno w zgodzie z jor· 
molnym pofZiłdklem? Burmisrrzo namoidi powinna roda, ale ni.e Rada 
Gminy, a w Wąchocku nit ma jeszcze Rady Miasto i Gminy, choiona- Ra­
da Miasto l Gminy- na najbliż.szą niedziefr rwolala (czy wnystko tu jest 
jak naleiy?} uroczysrą s~r. aby Rada Gminy mogla sir przeistoczył, mocą 
zmienionego statutu. w Rodr Miasro i Gminy. a wójt mógł opuicić obrady 
jako burmism. No i pewnie na urzrdzie pojawią sir nowe szyldy ... 

A mlejskiepiea(de? Jesr prowiedwadzieścia nowych, zmiano kosztowa­
ła dwa miliony, aleje:szcu nie :ostoi o wykonanych pi(Ćokrqglych pieczrei 
mera/owych obstalowanych w mennizy poństwo11·ej. To wytlarki no no11•e 
miasto. Pewnie są niczym w porównaniu z profitami, jakie dato. 

W ójt czyli burmistrz rozwiewa złudzenia. Korzyśd? tadnycń. 
Nowy srarus nie przyniósł Wqcńa<kowi llpf"ZPJilejowań fi· 
n ansowych no przykład w formie zwirk:szonej dotar;ji budże-

towej. Pienirdzy będzie tyle, ile by/oby bez miosto. Skorzysrają noromiast 
mie:szkairry na dobrowolnych ubezpieczeniach butlynków. Stowki w mieś­
cit są znacznie nii.lu. nit na wsi. A jeśli szukaC :mion, ro proszr. Na dro· 
gach panowa/a dwuwładza gminy oroz Okrrgowl'j Dyrekcji Dróg Publicz· 
nych, dolączy do ni<h Wojl!lł·ódzkJ Zonqd Dróg Mit>jskich, króry weimie 
pod opit>kr drogi w samym WącJrocku. 

tadnych korzyści, poro k'ircwam t Q by/o? Zaspokojenieaspirar;ji? Bur­
misin aylij~szcze wójr mówi, it stallis miasta usank(jonowal istnieyący 
stan rzeczy. Ludzie z Wąchocka nit mOwili o sobie inaczey,jak o mieszkań­
cach miasta, 11·irc ro zostało niejoko sformolizowane. Trzt>ba rti widzieć 
w tym a kei~ rodzaj satysfokcji wyroionej miejSCOII'OŚd za historyczne zaslu­
gi, za piękną karrr walk niepodlegloiciowych. Ale czy ro były argumenty, 
ktOreprukonalypremiera,lż Wąchockowi nolriysi(IO, o co z rokimi stara· 
niomizabitgol? No, Wąchock muslal sięotlpowiednioprzedstowiC. Niema 
szczególnych pnepisów określających na pnyklad,jakie instytu(je, urzrdy 
tle. ll'inny sir znajdo11·aC w mieysrowośd pragnącej uzyskać status miasta, 
nie ma szczególnych wyrnagoń co do infrastrukrury, ole wożnym argumen­
temjest układ przesrnenny, zwloszcza układ ulic, charokter zabudowy, 
si~komunikazyjna wokOI rynku. To są istomearrybury miasta. Potrzysię 
no centrum, czy widać w nim zagospodarowanie miejskie. 

P owiencńownośCjesr ważna, ale decydu)tcńarakter. MiejsrowośC 
musi wykazał, it ma· argumf.'nty ośrodka ponadlokalnego. Wą­
cńockpreuntowa/ sirJako miejuowoii sartlitama nie tylko wo-

becaglomeracji not! Kamienną. ale lakżewobec Kitleczy Radomia. Mowa­
lory turystyczne, historyczne. lo są a flity pork'olające realnie myśleć o roz· 
woju. No cóż, no razie ren naturalny kopital n/t doczeka/ się :dyskontowo· 
nia./nwestorów nie wil/ać, zagranica nieczeka u bram miasta z dolorami. 
Tneba samemu. Aft wójt powiatfa, iż ludzie zachrcani do tworzenia nie­
wit /kich pen~onarów czy kwaitr odmawiają, bo rrzeba płacić potężne po­
datki. Za granicą są ulgi, zwolnienia, nolriy pofolgowoć z obdążeniaml, 
wó11:a:as może ludzie okażą zaintcresowonieprzyj~zdnymi i zaczną na nich 
zarabiać. Ważnym argumentem okazały sir Dni Wąchocka.juipirć razy 
organizowane. Wąchock ma sirgające daleko aspirarje, by tu ll)'luztoldlo 
sir ~nr rum humoru, wie/kijesriwal satyry, może ltż muzeum dowcipu, ka­
boretu. 

Na to I4'.1Z)'Siko tneba wielkich pienirdzy. Zopt!lllne reroz, gdy )tst jut 
miasto, /arv.·iej będzlt rozmawii z potMcjolnymi inwtstorami, bo zowszeć 
to la cni~ układać sir zpozyQi miasto nlźfiwsi.lnna ra(ja stanu. Miosro.to 
miasto. 

_______ _. 

.Na wsi, wiadomo, z kuramiudtna sir w kimono, a wmitśdero i po ćmo· 
ku można sir zabawić. Or l cala różnica. l dowOd, że Wąchock nigdy nie by/ 
wiochą•. 

S obotniwieczór, l S stycz­
nia. Na wąchockim ryn­
ku cokolwiek pustawo. 

Raz na kwadransjakieś auto prze· 
leci. Psy ujadają. U świętego Flor­
ka braciszkowie na nieszpory 
dzwonią. 

Najpierw do ,.Maksyma". Wy­
soki bar, takie taborety; na prawo 
większa sala: podzielona na dys­
kretne boksy w stylu ogrodowych 
altanek. Powstydzilaby się niejed· 
na kielecka restauracja. Oczywiś· 
cie: trunki, dania w dutym wybo­
rze, wyżerka niedroga i smaczna. 
Europa. Właściciel, Andrzej Mak­
symow (stąd nazwa- "U Maksy­
ma"), lakieruje cały interes, doglą­
da, żeby wszystko było akuratnie. 
Jak się któremu wyrosknie jakieś 
nieobyczajne słowo w mig do po­
rządku go przywołuje. Niepokaż­
nej postury, ale po~luch ma. "Lu· 
dzi trzeba ucz)'Ć kultury - wyjaś­
nia.- Tutaj ja ustalam reguły gry". 

Klientela fo~iasta. Sępów ra­
czej niewiele. O tam, w kącie, sie· 
dzijeden. Oczka mu latają. Spon­
sora wypatruje. 

Znajomy grąbek z Wąchocka 

Zaraz będzie disco. Przed wejś­
ciem grupki raczej jednopłciowe. 
Chłopcy z gwinta ciągną gorzałę, 
dziewczętaspozierają wich stronę 
i kokieteryjnie chichoczą. Wiado­
mo - gorączka sobotniej nocy. 
Krótka pogawędka z Janiną Ko­
walik -dyrektorką GOK. A jakże, 
ma na widoku nie tylko młodych. 
"Organizuję bale i dla "dinozau­
rów". Cieszą się wielką popular­
nością wśród pali po pięćdziesiąt· 
ce. Tylko mężowie nie dopisują. 
Jacyśtacy wstydliwi". 

Oho, łomot słychać. Znaczy się 
-disco się zaczęło. Zaglądamy do 
sali. Ciemno, nic nie widać. 
W katdym razie- niewiele. W pul­
sującym, niebieskim świetle: jed· 
ni podrygują, nóżkami o podłogę 
zahaczają; drudzy po kątach: uś­
ciski i obłapki. Postęp jednak wi­
doczny: do niedawna tańcowano 
tu na bosaka. Żeby było slychać 
muzykę ze Starachowic. 

.,Disco-Bar"-pokazują uprzej­
mie -jest obok krytej plywalni. 
Szukamy, pytamy. Kryta pływa!· 

leży do ChWL.- ChWL?- No, 
"chlaj wódę litrami" - wyJaśnia 
Henio Ukrainiec. l klaruje: -Jak 
jest kurewskożle, to lepiej za dużo 
nie myśleć, bo ż)'Ć się odechciewa. 
- No to co robić?- Zapisać się do 
ChWL! No to cyk, redaktorku. 

Albo, powiedzmy taka filozo­
ficzna kwestia. Jak to jest, że jedni 
tyją potąd, a drudzy mają wieiide 
G.? Takie, powiedzmy, miejsco­
we Karringtony - odginają kolej­
no palce: Nowak ma masarnię, Pa­
jąk - zakład ślusarski, Maciek 
Szczykutowicz- brata w Ameryce 
i "Iincolna", za którego można ku­
pić pół Wąchocka ... Nie, nie moż­
na powiedzieć, żeby Karringtony 
zadzierały nosa. Najbiedniejsze­
mu, jeden z drugim, rękę poda. 
A biedy, wiadomo, nie brakuje. 
Taki T odek: sypiał na dworcu, te· 
raz przytulił się w jednym garażu ... 
Noto cyk. 

Podścianąjedenosobnosiedzi. 
Wygląd ma nieszczególny. Jakiś 
wysztywniony, gały wytrzeszcza 
na stojący w kącie telewizor. Gwar 
taki, że fonii nie słychać, obraz też 
kiepski, ale jest. Wystarczy. Pa­
trzy. Od czasu do czasu inteligent­
nie wysmarka się w dwa palce. 

- A, powiedzmy, awantury? 
Bójki? - No, czasem zdarza się 

Wąchock by night 
Dużo młodzieży. Dosiadamy 

się do jednego stolika. Cześć -
cześć. Jacek, Kola, Edyta ... Matu­
rzyści. W Starachowicach nauki 
pobierają. Potem w świat. Póki co 
siedzą przy frytkach, piwie i .coli". 
Pogadują.- A o czym, jeśli wolno 
spytać?-No,takogólnie.Otym i o 
owym. Głównie to się obmawia 
znajomych. Terazakurat koleżan­
kę Dróżdt: "ma kosmiczną fanta· 
zję, lubi szybkie auta i długie pa­
pierosy". {Przy stoliku po przekąt­
nej sympatyczna parka: on szepce 
czule zaklęcia do jej maltowiny 
usznej, dłoń pod blatem znika. .. )­
A najlepsze balangi są u Meli 
- stwierdzają zgodnie. Mela to 
starsza siostra Jacka. Oboje z lo­
kalnych Karringtonów. Branża 

metalowa. Mela ma własną chatę, 
ale teraz niańczy dzieci, mąż na 
zasiłku. Więc zawsze można, ale 
z własnym barkiem. 

-Co poza tym?- Niewiele. Jest 
dyskoteka w GOK. Ale to dla ma­
łolatóW. Jest "Disco-Bar"', ale ta.m 
się .,tulemia" zbiera. Trzy wypo­
tyczalnie wideo. Kino. Od lat nie­
czynne. A jak było otwarte ciągle 
leciało to samo. Tynk z sufitu. 

Dobra. - Sprawdzimy.ldziemy. 
Wąchock by night. Nie można po­
wiedzieć. Lampy świecą. Psy ciąg­
le szczekają. Braciszkowie prze­
stali dzwoni. W rzadkiej mgle 
parkiasfaltszlifują.Tuląsiędosie· 

bie. Pewnie z chłodu, bo aura nie 
sprzyjająca. Dobra - jest i GOK. 

ANDRZEJ GOŁDA 
nia? A, to ta pod mostem. Dobra, 
jest i ,.Disco-Bar"'. Wchodzimy. 
Wzrok się powoli oswaja, przebija 
przez chmu~ papierosowego dy­
mu. Disco nie ma, ale bar niewąt· 
p Iiwie jest. Pokoik raczej niewiel· 
ki. Szynkwas. trzy stoliki, kilka· 
naście krzeseł; naturalnie: podlo­
ga, sufit- wszystko jest. Nie moż­
na powiedzieC złego słowa. Towa­
rzystwo-gołym okiem widać- ra­
czej niezasobne w gotówkę. Na 
zasiłku. Ale kultywujące tradycję. 
.,Setę i śledzika"- wołają. (Seta to 
nazwisko wójta, pardon- terazjuż 
burmistrza.) Cz~ciej jednak "gu­
misie". Najważniejszajest jednak 
atmosfera: swojska, sielska, luz­
blues. Mięsem można rzucać bez 
niczyjej obrazy. Poza tym: ogólnej 
panoramy nie psuje żaden kobie­
cy element. 

Ścisk. Ale dla redaktorów z 
Kielc miejsce się znajdzie. Grabu­
Ja. Henio Ukrainiec, Szymek Da­
nielski, Henryk Turek. No to cyk! 
Pogadujemy. Najpierw o drob­
nostkach, powiedzmy, znowu go­
rzała zdrożala- czyli, że stopa ży­
ciowa spada, bo jakkolwiek by li· 
cz)'Ć, za to samo wypijesz mniej. 
A dlaczego stopa spada-jaka tego 
przyczyna. l od słowa do słowa 
- nocne Polaków rozmowy. Ko­
muna, ,.Solidarność", Kościół, 
rząd ... - A partie jakoweś macie? 
-No, jest KPN: Irek Deńel, Mie­
tek Rudzki, ale chłopaki strasznie 
nerwowe. - Najwięcej jednak na-

małe kwiprokwo. Najcz~ciej przy 
partyjce brydżyka. Czterech, wia­
domo, przy stoliku. Pozostali do­
radzają, podpowiadają, komentu­
ją. No i wtedy, chcąc nie chcąc, 
nerwowa ordynamość powstaje. 
Ty ch ... , ty sk ... i różne takie mię· 
dzywzajemne uprzejmości. Ale 
żeby się po facjatach trzaskać, cie­
lesną godność naruszać -co to, to 
nie. Noto cyk. 

- A szanowne małżonki, co na 
to, te tu ostatni grosz przepusz­
czacie?- No, jak to baby: łzy ko­
biece, ordynarne wyrazy, wa­
rząchwią wywijanie. - No, ale 
przecie człowiek nie świnia i musi 
czasem kulturalnie spędzić czas 
-tłumaczy Henio Turek. 

Wtem nagła gorącość i słabość. 
Nie od ,.gumisiów" chyba, ale ze 
wstydu. Toć tyle już czasu miejs­
cową gościnność nadwerężam, a o 
rzecz najważniejszą nie zapyla­
łem. Kawały!!! Najświeższe oWą­
chocku kawały!- Jakie znowu ka­
wały? - oburza się Henio Ukrai· 
niec.- Obrazić nas chcesz redak· 
torku?! Nie ma żadnych kawałów! 
Wszystko co o nas mówią i piszą 
jest il)ljprawdziwszą prawdą! No 
to ... no, co jest z tobą redaktorku? 

Przypisy: grąbek - rdzenny 
mieszkaniec Wąchocka, GOK 
-Gminny Ośrodek Kultury, Ngu­
mlsieą - najtańsze wino O'NOCO­
we. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Jest tak samo, jak było, tylko 
całkiem inaczej 

Krajobraz 
• po awanste 

RYSZARD BISKUF 

Zmieniły się tablice przy wjeździe. Nie ma .Gmina 
Wąchock wita" ale jest dumnie i po pańsku: ,.Miasto 
Wąchock". Na .białym domu" czyli urzędzie jeszcze po 
staremu, gmina, ale sekretarz Barbara Derlatka gwa­
rantuje słowem honoru, że w niedzielę już będzie tutaj 
ratusz i miasto. 

B ratfurtianopowiada,te 
nic si~ nie zmieniło. 
K.Jasztor tyje dla mias-

ta, miasto przyciąga turystów. tu­
ryści chcą si~ modlić, zwiedzają 
cenny klasztor. Tyle i wszystko. 

Jerzy Basara, który do Wąchoc­
ka przyjeżdża z Wielkiej Wsi w in­
teresach martwi si~ natomiast, te 
będzie zdecydowanie gorzej. Zro­
zumie to miastowy rolnika? Usza­
nuje trud pracy? Wiadomo, że 
w mieście inne potrzeby. 

Stanisław Bugajski mieszka co 
prawda w Kielcach, ale do Wą­
chocka dojeżdża codziennie. Bo 
ma tutaj zakład wyspecjalizowany 
w robotach wodno-kanalizacyj­
nych. 

-Jak to była wieś, były środki 
z funduszu zaopatrzenia rolnic­
twa wwod~. Teraz kupuj~ beczko­
wóz do wywożenia nieczystości 
i uruchomi~ w mieście zakład 
usług komunalnych. Na wsi to by 
si~ nie przyję:lo, w mieście - ow­
szem - przekonuje. 

Fryzjer Janusz Juszkiewicz do­
strzega szereg korzyści związa­
nych ze zmianą statusu. Składka 
ubezpieczeniowa o połow~ nit­
sza, wi~kszaswoboda w dyspono­
waniu funduszem, nadrz~dna ro­
la w stosunku do okolicznych wio­
sek. Zielone światło dla usług. Ju:t 
jest fryzjer damski, podobno stara 
si~ o koncesj~ kosmetyczka, ma 
być t et warsztat elektroniczny. Na 
postoju ponownie powinny poja­
wić się: obydwie taksówki. Gdyby 
jeszcze ludzie mieli wi~cej grosza, 
to miasto mogłoby się wspaniale 
rozwinąć, na miarę nowych cza­

"'w. 
Franciszek Kaczmarski ma na­

dziej~. te mote ożywi się i sport. 
Bo jak nie ma ,.Żelbetu" miejsco­
wym pozostaje kibicowanie stara­
chowiczanom, a oni coś cieniutko 
przędą. Jest miasto, musi być pił­
ka. Cieszą się też bywalcy wszyst­
kich piwiarni. Dotarłajuż do naro­
du wieść, że w nowym komisaria­
de policji będzie areszt. A to zna­
czy, że blaszanym "żukiem" nie 
będzie już kursów z zamroczony­
migośćmidoStarachowic.Można 
będzie wytrzetwioć u siebie, na 
miejscu, a rano nic trzeba będzie 
czekać na autobus, tylko człowiek 
wyjdzie zza krat i piechotą, powoli 
pójdzie do s iebie, albo do kumpli, 
jak wypadnie. 

Marian Grzełka martwi się na­
tomiast, czy wypada, żeby w mieś­
cie tyli rolnicy. Bo ma akurat kilka 
arów, ta ziemia :tywi, innej pracy 
dawno ju:t w całej okolicy nie ma. 
Nie każdy może otworzyć zaraz 
sklep. Ktoś musi siać i orać -wzdy­
cha. 

Monika Sitkowska kasjerka 
z najpi~kniejszej w całej Wschod­
niej OOKPstacji kolejowej uważa, 

:te nie zmieniło si~ nic. Może tyle, 
:te konduktorzy krzyczą teraz na 
peronie, gdy zatrzymają s i~ pocią­
gi: miasto Wąchock! Pospieszny 
:taden jeszcze si~ nie zatrzymuje, 
ale podobno naczelnik czyni sta­
rania w tej sprawie, może bur­
mistrz poprze kolejarzy. l z same­
go Wąchocka moż.na będzie poje­
chać od razu, bez żadnej przesiad­
ki do Warszawy. Albo do Buk­
aresztu? lepiej chyba do Warszawy, 
bo du:to mlodzie:ty wyjechalo z 
miasta na studia. Jak kończąsię fe­
rie, to kasa sprzedaje dwa, najwy­
tej trzy bilety do Starachowic., 
Grzybowej Góry, a reszt~ do stoli­
cy. 

Leszek Polakowski, pracuje 
wStarachowicach.Mówi,teprzez 
miastodwarazyprzetaczasięfala: 

rano,jak ludzie jadą do roboty i po 
południu, jak wracają na swoje. 
Takijest rytm tycia osady rozdar­
tej między miastami młodszymi 
historycznie, ale z przemysłem. 
Muszą też ruszyć jakieś zakłady, 

teby były dla ludzi: pieniądze 
ipraca.Wtakiejkolejności. 

Marianna Grzyb uważa nato­
miast, te ten awans powinien się 
zbiegał z aktywnością. żeby Wą­
chock na złość tym co kpią i szy­
dzą, błyszczał. Jakby tak zniknęły 
te wszystkie ruiny,jakby było czy­
sto, wybetonowane, wyasfaltowa­
ne i sklepy takie jak wzorcowe 
,.Delikatesy" na rogu, to można 
w takim mieście tyć, dlaczego 
nie? 

Adam Gubala z lekceważe­

niem kręci natomiast głową. Ma­
rzenia, to są-jego zdaniem- tylko 
mrzonki. Nikt z zewnątrz nie 
przyjdzie, nie zrobi porządków, 
nie poprawi standardu Wąchocka. 

Nie było i nie będzie żadnych cu­
dów. Co si~ zmieni,jak ludzie ma­
ją teraz myśleć? Inaczej? Zawsze 
uważali, że są miastowi, że oni, tu­
tejsi to nie wieś, nie chłopi, tylko 
robotnicy, inteligencja, urz~ni­
cy. Nawet dowodów osobistych 
nie trzeba zmieniać, bo przecież 
każdy, chociaż zameldowany kie­
dyś, urz~dowo, na wsi, mial w pa­
pierach wpisane. Adres: Wą­

chock, ulica, numer domu, numer 
mieszkania. Dokladnie tak samo, 
jak w każdym wi~kszym mieście. 

Najmłodsi mieszkańcy, ucz­
niowie Szkoły Podstawowej, K'a­
rol, Marian. Krzysiek i Basia zakli­
nają si~. że jest takjak było. Takie 
samelekcjc,takasamaszkola. Jak 
się skończy podstawówkę poje­
dzie się po rozum do liceów w in­
nych miastach. 

Pytam na środku rynku przy­
padkowych przechodniów: co się 
zmieniło? l słyszę jednakową, od­
bitą jak przez kalk~ odpowiedź: 
- Nic! Żyjemy tak, jak tyliśmy 
- w mieście Wąchock! 

w Wąchocku 

Gmina Chęciny wyciągnęła asa z rękawa 
- utwonyła Fundację Ziemi Chęcińskiej, która teraz 
ubiega się o dzierżawę jaskini "~". Drugim 
atutem gminy w walce o tę grotę jest fakt, 
iż znajduje się ona na jej terenie 

Przepustka do "Raju" 
-NIE~-~ 

tylkozysków-radnyGajeli: pilnuje, 
tebym dobrze zapisała. - Będziemy 
dbać o jaskinię, bo to perła naszej 
ziemi. 

Tadeusz Gajek, prezes Funda­
cji Ziemi Chęcińskiej, walczy 
o dzierżaw~ jaskini jak lew. Bur­
mistrz Chęcin Wiesław Falarow­
ski wiernie mu sekunduje, tyle te 
zwldeiwym sobiespokojem i roz­
wagą. O dzierżaw~ jaskini od 
trzech lat ubiegało si~ wielu in­
nych chętnych, m.in.spółka utwo­
rzona przez pracowników "Łyso­
gór", PTTK, Państwowy Instytut 
Geologiczny i kilka spółek pry­
watnych. ,.Raj", jak sama nazwa 
wskazuje, to łakomy kąsek. Rocz­
nieodwiedza go około 100 tysięcy 
turystów. Jeśli nawet trzy czwarte 
korzysta z biletów ulgowych, to 
jaskinia przynosi i tak wielki 
dochód. Tyle, żetrzebaonią dbać . 
A dziś dach przecieka, przewody 
elektrycznesądowymiany,nowe­

go dzierżaw~ czekają spore wy­
datki przed sezonem. 

Gmina Ch~ciny jut od 1990 ro­
ku, kiedy rozpocz~to likwidacj~ 
.,Łysogór" dotychczasowego 
dzierżawcy .,Raju", wystąpiła do 
wojewody o skomunalizowanie 
tego obiektu i przyznanie gminie 
praw gospodarza. Propozycji nie 
przyjęto. Więc kilka miesięcy po­
tem Zan:ąd Gminy zaproponował 
wojewodzie utworzenie spółki 

z udziałem skarbu państwa i gmi­
ny. Tet bez skutku. Potcm były 
zgłaszane oferty dziertawy jaski­
ni. Ale wojewoda słusznie uważa, 
że prawo do dzierżawy można 
przyznać tylko temu kontrahento­
wi, który wyrazi gotowość objęcia 
opieką calego obiektu - zajazdu, 
parkingu, kiosków, pawilonów 
handlowych i gastronomicznych. 
Gmina Ch~ciny wyrażała goto­
wość na wszystkie warunki. Od 
początku . 

- Kilka razy byliśmy w tej spra­
wie u wojewody - mówi bur­
mistrz.- Rozmawialiśmy z dyrek­
torami Wydziału Rozwoju Gos­
podarczego i Przekształceń Włas­
nościowych UW. Wciąż bez skut­
ku. Powolaliśmy do działania 

Fundacj~ Ziemi Chęcińskiej, 
pozyskaliśmy poparcie dla swojej 
inicjatywy od Sejmiku Samorzą-

ELŻBIETA WIKŁO 

dowego i Turystycznego Związku 
Gmin Swiętokrzys.k.ich. 

We wrześniu ubieglego roku 
delegacja z Chęcin pojechała w tej 
sprawie do Ministerstwa Prze­
kształceń Własnościowych. Do 
ministra Lewandowskiego nie do­
tarła, rozmawiała z dyrektorem 
departamentu. Przyrzekł swoje 
poparcie. 

W pa:tdziemiku ubiegłego ro­
ku Zarząd Miasta i Gminy złotył 
swoją kolejną ofertę na kupno za­
jazdu znajdującego si~ obokjaski­
ni ,.Raj". Kupno jednak uwarun­
kował zobowiązaniem wojewody 
do "przekazania w długoletnią 
dzierżaw~ (nie mniej ni:t 10 lat) 
jaskini "Raj" Fundacji Ziemi Chę­
cińskiej". Zarząd zaoferował pół­

tora miliarda złotych. Stan~lo na 
dwóch miliardach. 

- Ale nie zapłacimy za zajazd 
jeśli nie otrzymamy w dzierżawę 
"Raju" - zastrzega burmistrz. 
- Jak wszystko pójdzie po naszej 
myśli, wetmierny l miliardy zło­
tych kredytu. Za 2 miliardy kupi­
my zajazd, około 600 mln przez­
naczymy na remont jaskini, cz~ 
funduszy przekażemy na Funda­
ej~ Ziemi Ch~cińskiej. 

Kilka dni temu Wydział Roz­
woju Gospodarczego i Przekształ­
ceń Własnościowych przysial do 
Urzędu Gminy w Chęcinach pis­
mo ( ... ) .,informujemy uprzejmie, 
że Komisja Przetargowa ds. jaski­
ni "Raf stoi na stanowisku, że 
optymaJnym rozwiązaniem prob­
lemu dzierżawy jaskini byłoby 
wspólne gospodarowanie tym 
obiektem przez Fundację Ziemi 
Chęcińskiej i Państwowy Instytut 
Geologiczny Oddział Swi~to­
krzyski. W związku z powytszym 
prosimy o rozważenie takiej moż­
liwości". 

W Chęcinach rozważają taką 
możliwość. Bunnistn: Falarewski 
spotkał si~ z dyrektorem instytu­
tu. Dowiedział się na jakie cele 
instytut chce przeznaczyć zyski 
z jaskini. Między innymi na pn:y­
gotowanie do zwiedzania innych 
jaskiń i grot na Kielecczytnie, 
sztolni w Miedziance, "Piekielka" 
kolo Skib oraz na prace związane 
z tworzeniem Ch~ciitsko-Kielec­
kiego Parku Krajobrazowego. Na 
jakich zasadach fundacja i instytut 
będą wspólgospodanami, kto da 
ile pieniędzy nie było na razie 
mowy. 

-To zrozumiale. że jeśli bę:­
dziemy dziertawi "Raj" musimy 
nawiązać współpracę: z geologami 
-mówi TadeuszGajek.- Ale czy 
koniecznie z Instytutem Geolo­
gii? - zastanawia się:. - Może to 
b)t równie dobrze Politechnika 
Swiętoknyska czy AGH w Krako­
wie. 

Gmina Chęciny koniecznie 
chce mieć jaskinię. To dla niej pra­
wie sprawa tycia lub śmierci. 

Mieszkańcy popadli w bią. Zlikwi­
. dowano zakład w Bolechowicach, 
Spółdzielnię ,. Wielobranżową", 
z "Prelbudu" zwolniono ponad 
100 osób, ograniczyły produkcję 
i zatrudnienie Kieleckie Zakłady 
Kruszyw w Ja:twicy, Gminna 
Spółdzielnia tet ma si~ nie najle­
piej. Jedyną szansą &miny jest 
postawienie na turystykę. I tak 
koncepcja nie jest pozbawiona 
racji. 

- Ziemia chęcifuka ma bardzo 
bogatą bazę turystyczną - mówi 
radny Gajek.- Ruiny XUI-wiecz­
nego zamku, klasztory, synagog~, 
zabytkowe kamieniczki z Niem­
czówką, Rezerwat Geologiczny 
"Zelejowa", sztolnie w Miedzian­
ce, Muzeum Wsi Kieleckiej wTo­
kami. Jeśli otrzymalibyśmy jesz­
cze "Raj" to po ziemi tej można 
organizować wspaniale całodnio­
we wycieczki, a wielu mieszkail­
ców gminy znalazłoby zatrudnte­
nic. I ktlniecznie niech pani napi­
sze, że dbamy o swoje zabytki. Co 
rok z nicwielkiego przecież 

bud:tetu gminy 200 milionów zło­
tych przeznaczamy na pomoc 
w konserwacji ruin zamku, cho­
ciaż nikt od nas tego nie żąda. 

B~dziemy dbać i o "Raj". Wyko­
namy wszystkie niezbędne prace 
przed sezonem, bę:dziemy współ­
pracować z geologami. To my, 
fundacja, gwarantujemynajlepszą 
opiekę temu wspaniałemu obiek­
towi. 

DZIS, wWy-
dziale 
Roz-

woju Gospodarczego i PrzeksztaJ­
ceń Własnościowych ma si~ od­
być spotkanie przedstawicieli Fu­
ndacji Ziemi Ch~cińskiej i Insty­
tutu Geologicznego. Rozwabt 
się będzie możliwość i zasady 
współgospodarzenia ,.Rajem". 
Mo te zapadnie wreszcie ostatecz­
na decyzja o przyszłości jaskmi. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra



STRONA lO SŁOWOLUDU-MAGAZYN 

l. 
Gdzie jest to słynne szambo? 

Mąt dozorczyni uśmiecha się: wy­
rozumiale: nowy,to nie wie. Tam 
za rogiem. l<lt, obejrzyj. Zobacz 
śmietniki. · . 

Nieświetutki jest pan mąż. Za­
rośnięty i pomarszczony. Nie po­
szedł dziś do pracy, bo popił. 
-Wczoraj - wyjaSnia. Nie trzeba 
dodawać, że również przedwczo­
raj i dzień wcześniej. l jeszcze je­
den dzień. Zaprasza do środka 
przezdziurawą zasłonę:, która ma­
skuje drzwi. 

Basia - dozorczyni robi kawę:. 
Teraz papierosy. Wszystko po ko­
lei, niespiesznie, dla lepszego 
ugruntowania rozmowy. Pan mąt 
przede wszystkim musi się: po­
chwalić. Ma sześcioro dzieci, naj­
starszy syn żonaty, najmłodsza 
Karolinka,chodzidoczwartej kla­
sy. Karolinka to fenomen, zbiera 
same szóstki i p_iątki. Dwóch in­
nych synów, starszych od Karolin­
ki o trzy i cztery lata, także 
w czwartej klasie. Mo:tna powie­
dzieć - tumany. Mała Karolinka 
pomaga im w nauce. Teraz dzieci 
SlJ w szkole wię:c w obecności sa­
mych dorosłych mąt pani Basi 
uiywa mocnych słów. - Tu jest 
burdel- mówi i uśmiecha się: za. 
dowolony. Dobre określenie, 
powtarza je parę razy. Każdemu 
co tu przyjdzie, powtarza. Burdel 
i bagno. Bagno na Koziej Górze. 

dostałjeden pokój. Gdy wyprowa­
dził się kolega, przebil ścianę i do­
łączył drugi. Następnego roku za­
jął pomieszczenia po magazynach 
Spółdzielni .Nowator". W ten 
sposób uzbiera! sześćdziesiąt 
sześt metrów kwadratowych i mo­
że powiedzieć, te jest pan. Żyje 
w komforcie. Proszę ... Regały, te­
lewizja, radiomagnetofon. Tak 
wygląda dostatek. A co mają inni? 
On płaci pół miliona za prąd, tam­
ci trzydzieści tysięcy. Ma zawsze 
pól piwnicy wę:gla, oni nic. To są 
istotnerótnice. 

-Ktoś puka- przerywam. Wat­
na sprawa, bo puka głośno. 

-Sąsiad- mówi pan Czarnecki. 
- Wali siekierą w ścianę. Potrafi 
walie do trzeciej rano. Popije iwa­
li. fotem zdaje mu się, te nie on, 
ale my walimy. Melduje na policji 
o prześladowaniach. 

Administracja o nich zapom­
niała, więc Czarnecki próbował 
zrobić_coś sam. Zrobił przed blo­
kiem chodnik - po paru dniach 
rozkopali. Gdy lokatorzy zaczęli 
obrywać rynny, przymurowal je 
do ścian. Poodbijali cement, za. 
brali co swoje. Nie ma siły na ludz­
ką bylejakość. Przepitynie pójdzie 
do śmietnika, rzuci obierki pod 
ścianą. Plastik, zeschły chleb, ga­
zety. stare pudelka i puszki walają 
się po okolicznych polach. 

Znakiem pozytywnym jest na 
Koziej Górze woda. Kiedyś nie 
było jej wcale, ludzie biegali kilo-

l. metrdalej i nosili wiadrami. Jedy-

ne~k~~~:~~~~~~~~~~~~nk?~~~~ ~i~ziT~~~c~~~:~~~:~~ 
ny, kto to wie? Poza panem Boi- wodę mają przed blokiem- wys­
kiem z drugiego bloku, nikt nie . tarczy wyjść, odkrę:cić kran i leci. 
ma decyzji na mieszkanie. Niekiedy leci w nadmiarze- razu 

Czarnecki przeprasza: docho- pewnego Cygan utrącił kurek 
dzi południe, aonjeszcześpi. Tro- i woda lala się przez trzy miesiące. 
cht: się ogarnie i pogada. Lubi Powstało małe Gopło. Po trzech 
konkretne pytania, wit:c trzeba miesiącach administracja uznala, 
pytać. Na Koziej Górze siedzi od że kary boskiej dość, przysłała 
ponad dwudziestu lat. To długo. hydraulików. Ale, jak wyleje 
Same bloki liczą tylko dziesi~ lat szambo, nie ma siły. Wszystko to­
więcej. -Budowaljeszcze G rzecz· nie w gównie. 
narowski - mówi pan Stefan. - Niby zła ta Kozia Góra, a nie 
_ Miały być mieszkania rotacyjne słychać, teby kto kogo tu zabił 
dla dzikich lokatorów, ale potem - mówię, sprawiając panu Czar­
właził, kto chciał. Wlazła wieś, neckiemu widoczną przyjemność. 
która tą drogą przedostawała się Na ten temat ma podr~czną teo­
do miasta. Kto mieszkał na Koziej . rię:.- Asymilacja- mówi- wszyscy 
Górze, ten mial szansę na meldu- z bloków są jednakowi. Powstaje 

nek i szybszą robotę. Kozia Góra ~~=~~~7ta n~ażr:~:ki:ge:.piecz-
~~~~a s~~~n~:~ ~ !\~~~~ On i pani Czarnecka są inni. 
siedzą do tej pory. w swoich Z tego powodu noszą miotacze 

:~jce~~~~do~::~i- ~i~~~~~~r~~ z g::iad siekierką stuk, stuk, 
iwmieście. stuk. 

Czarnecki nie musiał włazie 
przez okno. Jest z Radomia, uro­
dzony w centrum (dom Karscha, 
plac Konstytucji 3 Maja). Praco­
wal w MPK i akurat firma wykupi· 
la na Koziej Górze czę:śe miesz­
kań pod hotel robotniczy. Stefan 

3. 
Każdy jest za tym, teby opisać 

bagno.! dozorczyni Basia, i Czar· 
neccy, i pani Kokosza z paneru, 
i Bolesław Szymczak, który jako 
jedyny ma decyzję: na mieszkanie. 
Nikt nie sJcrywa nazwiska -ludzie 

z porządnych bloków w mieście 
bronią anonimowości i nie chcą 
do gazet, tu!Ąi odwrotnie - katdy 
przedstawia się: pełnym brzmie­
niem, w pełnym słońou, z dumą. 
Katdy mówi: burdel. bagno, zbie· 
ranina, ale uwagi te dotyczą wy­
łącznie sąsiadów i bałaganu za ok­
nem. W ten sposób od jednych 
wiadomo, te pani Basia jest do­
zorczynią tylko wtedy jak trzetwa 
albo jak przyjdzie ksiądz. Od pani 
Basi wiadomo, że to właśnie inni 
piją. Pan Bolek krzyczy chrapli­
wie, teby obsmarować dziados­
two,ale ci zórugiej klatki radz.ą że­
by to pana Bolka podać do wiado­
mości publicznej. 

Są dwa bloki. Jeden cz)'5to pol­
ski, drugi z mniejszością cygań­
ską. W jednym straszy goła cegła 
korytarzy i zdarty suporeks, w dru­
gim dochodzą wyUuczone okna. 

Te lokale zajęli Cyganie, urządzili 
w nich podręczne składziki i su­
szarnie. W polskiej części bielizna 
schnie wprost na korytarzu. Cyga­
nie są tutaj elitą: noszą się: schlud· 
nie i bogato, nie piją. Drzwi do 
polskiego mieszkania są dziurawe 
albo poharatane, cygańskie drzwi 
solidne, z boazerią. Cygańska za. 
radność i dostatek budzą zawiść. 
Nie pracują a mają. Mówi się: 
o paczkach z zagranicy, nocnych 
wyprawach poza miasto.- Kto po­
tłukł żarówki? - pytąją Polacy. 
Wiadomo kto. Jak ciemno, nie wi­
dać co kto wnosi do domu. 

- Guzik prawda! - oponuje pan 
Schab z pierwszego piętra. - Nasi 
tet kradną. Jeszcze lepiej. Ale 
wszystko przepijają. 

Poza tym - diabeł nie dojdzie 
'Złymi Cyganami. Kto ich tam po­
liczy. Mt:towie noszą inne nazwi­
ska, :tony inne. Dzieci płci męskiej 

nazywają się: po ojcach, dziew­
czynki po mamuśkach. A tak na­
prawdę -lepiej trzymać się: z dale-

''· .. 
Na progu mieszkania Kozłow­

skich mo:t.na zdę:bieć. To inny 
świat. W środku czystość i błysk, 
ciepło, bogato. Wszędzie dywany, 
drogie meble, boazeria. Sufity 
zdobne wtyrandole. Opera! Teatr 
Wielki w Warszawie! Pachnie ro­
o\1. 

Pani Kozłowska patrzy bez en­
tu~azmu na dziennikarskie bu.ty. 
Zabłocę?- Trudno- mówi.- Jak 
trzeba wejść, to wej9!:: Wiadomo, 
te na dworze bagno. 

Młoda przystojna Cyganka 
w czarnej sukni. Nosi się godnie, 
jest poważna. - O mieszkanie 
dbam - mówi. - Gdy będę: miesz­
kać jak świnia, nikt tu nie przyj­
dzie. 

Nie katdemu to w smak, nie 
ka:tdy rozumie. Przyszli kiedyś 
z opieki społecznej - o, boazeria! 
l było po opiece. Za to Polakom­
-pijakom z drugiego bloku przyz­
nali ile trzeba. No to piją,jestza co. 
-Z Polaków katdy jeden pije- in­
formuje Teresa. 

Mieszka tu z mętem i dziećmi 

fot Witold Matlok 

od dziesię:ciu lat. Od pięciu nie 
opłaca czynszu. Za takie pałace 
płacić nie bę:dzie. Do administra­
cji naJetato zrobić piec, okna, 
drzwi. Musiała robie sama. Za co 
płacić- za to, :te dzieci wpadają do 
kałuż, dołków, krę:cą się: wokół 
szamba? Płaci za prąd, którym 
ogrzewa mieszkanie. Siedemset 
tysięcy na kwartał. Z elektrownią 
tartów nie ma: za czynsz nie wy­
rzucą. a prąd, jeśli zechcą, odetną. 

-Gdyby były pieniądze, niesie­
działabym tu nawet dwóch godzin 
-mówi. 

Bawili się z mętem w handel 
obwotny- swetry, firanki, pościel 
-rzucili, nie opłacało się, płać po­
datki, ubezpieczenia, zarobku 
:t.adnego. 

Powinno byC tak: dziadostwo, 
co nie płaci czynszu w dobrym 
bloku w mieście, przychodzi tutaj. 
Oni idą na ich miejsce. A pienią· 
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dze? - Jakby nie wypadło drogo, 
starczyłoby tego co jest. 

Pachnie do niemotliwaści ro­
sołem . 

5. 

Pani Maria wciąga mnie do 
siebie. U Cyganów ładnie, u niej 
te:t.. Pokoik niebogaty, ale czysty: 
na stole ogromne kwiaty, pasyjka, 
obrazek, ze ścian popatrują świę· 
ci.-Zabili mi męta-szepcze pani 
Maria. Kto? Ci, po sąsiedzku. Był 
po imieninach, p()CZt:StOwali go 
czymś. Zdążył tylko zipnąć: .,wy­
piłem kielicha", i padł! 

- Z tym starym, Bolkiem. mia­
łam proces - opowiada Maria. 
- Oskartył mnie, :te zwalilam go 
ze schodów. Prawdą jest, te złe­
dal po pijaku sam. W sądzie wy­
grałam. Teraz namawia wszyst­
kich, żeby mi dokuczać. Do koś­
ciola chodzę - mówi skromnie. 

Została sama, wdowa. Mąż. był 
porządny, tylko słaby. Poczęsto­

wali denaturą, to pił. Ludzie tu 
straszni. Taki S.- gdy złapie tro­
chę pieniędzy, chla na potę:gę. 
Chla razem z żoną. A dzieci biega· 
ją na śmietnik pochleb. S. mieszka 
na piętrze w tamym bloku. .. 

U pana S. wygląda tak: on lety 
w paskudnie brudnym ló:t.ku, 
;; nim jakaś nieprzytomna dama, 
na łóżku siedzi pani S. i spogląda 
na wszystko ze zrozumieniem. 
Pani S. )es t kobietą potężną, obfi­
tą. Urodziła siedmioro dzieci. 

- Kto cię przysłał?! - woła S. 
nieco zdenerwowany.- Co za pra· 
sa, po co?! Pewnie ta suka z dołu! 

Szybko się uspokaja, nalewa 
wina, podaje. Podchodzimy do 
okna.- Patn- mówi budują nowy 
blok. Pok.oje jak klitki, szerokość 
metr siedemdziesiąt pięć. Ale 
cztery mieszkania będą większe. 
Dla mnie w sam raz. 

A z tamtej strony jeszcze jeden 
blok. - Będzie nas dwa razy tyle 
- cieszy się S. Chodził kiedyś do 
Klubu Anonimowych Alkoholi­
ków, nie pil. Teraz pije. 

Na schodach mijamy blond ko­
bietę. Marsowa twarz, chód - pól 
hals, pól dryf. Napełnia korytarz 
jazgotem, śle w diabły dzienni­
karza. Śmieje się S. Tak tu bywa. 
Przyjdt, pomieszkaj, będziesz 
wiedział lepiej. 

Pani M. z ulicy Wolanowskiej 
ma porządny dom i zadbane pod­
wórko. Jej działka podchodzi 
przed bloki na Koziej Górze. Kie­
dyś pani M. czuła się gospodynią, 
miałaszesnaście kur i dwadzieścia 
indyków. Jednej nocy zniknęło 
wszystko. Priwie wszystko. Ostat­
nie cztery kury trzyma w garatu 
pod domem. Nie ma świń. Inni, 
którzy mieli, teżnie mają. Wszyst­
ko, co jadalne, ginie. Z pól znika 
kapusta, ze szklarni pomidory. 
Dla ludzi z komunalnych nie ma 
dobrych kłódek, zamków, drzwi 
- wchodzą wszędzie, biorą cudze 
jak swoje. - Życie na darmo i za 
darmo - mówi pani M. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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. 21 c.rud~a u~. rok~ specjalna komisjaz Wojskowego Instytutu Hi­
gtcny 1 Epadcnuologu po pacprowadzeniu pomiarów w Justynówce 
l ~ych~'łie, gmina Jasi~niec, stwierdziła istnienie silnego promie­
ruo,.:arua. J ego źródla me znaleziono ... 

Justynówka 
pokarana 

BARBARAKOŚ 

D ziś wymiotowałam 

i wczoraj- mówi Anna 
Madej. - A właściwie 

to trzy dni pod rząd . A głowa tak 
boli, te spać nie motna ... Matko 
Boska, myślę:, co też dzieje się: ze 
mną. 

Siada cię:tko za stołem. Blada, 
zmę:czona. Sami są z mę:tem, 
dzieci dawnonaswoje poszły.! na 
starelatatak.amę:ka. 

NIC przecież nie 
je!- tłuma­

czy tonę:, 

Władysław Madej.- Kaszkę: tylko 
na mleku ... l wciąt: te wymioty. 
A i w tamtym tygodniu ... Myśla­
łem, te do szpita1a pojedzie. 

- Tu musi być sk.atenie!- pow­
tarza Madej. - Spać nie można. 

Ja też wymiotuję:. We łbie się 
krę:<:i. I tyleśmysię: naczekali, by to 
potwierdziC. A teraz - proszę:! Był 
pułkownik? Był. Mierzył natęże­
nie tych promieni? Mierzył. 

Rzekł:jest promieniowanie! Pana 
organizmjut się: trochę: przyzwy­
czałł. Żony nie. Dlatego żona wy­
miotuje. Tak powiedział. 

Bo jakże miało by nie być tych 
promieni? Bywa - krowę Madej 
prowadzi ... A ta nagle, jak nie sko­
czy do góry! Z pól metra nad zie­
mię czasem skoczy. Jakiś magnes 
jest w tej ziemi, czy co? 

- Kur miałam pi~ - wszystkie 
padły - przypomina Madejowa. 
- A kurczaki? Pię:tnaście było. 
Pewnego dnia wszystkie zdechły. 

W Justynówce jest promienio­
wanie. W malutkiej wsi, kilkanaś­
cie kilometrów od Jasiellca. Jest 
promieniowanie w Alfonsowie, 
Tworkach, Koziegłowach. Ale 
najwię:ksze właśnie tu. 

-Spać: za nic nie daje- wraca do 
tematu Madejowa. - Ja to jut róż­
nie leżę:. l na boki, i na wznak ... 
I tylko tłukę: się: jak zwierzę:, co na 
wymarciu jest. 

- Przeciet do niedawna była to 
normalna wieś -mówi Teresa Pła­
tek. 

Od dwóch lat coś się: z Justy­
nówką porobiło. A w zeszłym ro­
ku nastąpił we wsi prawdziwy ko­
niec świata. 

Bo tak. Jeśli nawet i dawniej 
w gę:bie parzyło, każdy myślał: 

mleko za gorące wypił. - A tu pa­
trz~ kiedyś - skóra mi schodzi 
z podniebienia - opowiada Plat­
kowa. - Ręce drętwe jakieś .. : na­
wet puste naczynie wypadało 

z nich. Potem coś się: zaczę:lo dziać 
z warzywami. Najbardziej kapusta 
była skażona. Co się z pola zjadło 
- tołądek bolał. Zaraz wymioty, 
biegunka ... Wiśnie, pamiętam raz 
zerwaJam, skosztowałam trochę: ... 
O Jezu! O Jezu, jak. wymiotowa­
lam!Najbardziej wybredne są kro­
wy. Nic nie chcą trci, tylko par-
skają. ~ 

Przed samym Bożym Narodze­
niem jedna krowa Płatkom cal· 
kiem spuchła. Jak spuchła, to 
i padła. Kury też napuchły, z grz~-

dy pospadały ... Mleko? Zadna 
mleczamia go nie kupi. Woda nie 
nadaje się: do picia. Chleb, trochę: 
poleży i jut napromieniowany. Co 
jemy i pijemy?... - A to mleko, tę: 
wodę: i chleb- wzdycha Płatkowa. 

-Bo co innego mamy zrobić? 
- W ubiegłym roku kupiliśmy 

kozę- wtrąca Ewa Czapska, córka 
Platków. Mieszka w Alfonsowie. 
-Wy mi~ całkiem czarne się zrobi­
lo. l już po kozie. Kury sine ... A jak 
kurę zabić, to nawet krew z niej 
nie leci, tylko jakby woda. 

Maciocha najpierw myślał, że 

to reumatyzm. Cóż, czterdzieści 
trzy łata znów nie mlodoSć. Ale 
doszły mdlości ... Żona się skarty­
ła na pieczenie twarzy.- Do trus­
kawek w czerwcu poszłam - opo­
wiada Regina Maciochowa. 
- Przecież co roku chodzę:. Teraz 
cała w krostach byłam. A potem 
jak się: tylko liścia dotknęlam 
-wracało. 

Mirosław Platek triumfuje. Ale 
smutny to triumf. Małoż to się: 
wszę:dzie najeździł? Z ludtmi 
nau!erał? Mówili, te głupi. Głupi 
Płatek. Małoż to skarg zainicjo­
wał? Skarg? Raczej próśb o ratu­
nek. - Może to moce nadprzyr~ 
dzone? ... - dogadywały panie po 
ministerstwach. Przezdwa lata ze­
brał jut całą teczkę ludzkiej rozpa­
czy. Takte bezduszności i obojęt­
ności. .Jesteśmy mieszkańcami 
wsi Justynówka, A1fonsów, ty­
chów i Tworki w gminie Jasieniec 
-napisali w listopadzie 93 roku do 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej - bardzo prosimy 
o dopomożenie nam w zlikwido­
waniu zagrożenia. Teren naszjest 
zatruty w sposób niespotykany. 
Odczuwamy silne drętwienie rąk 
i palców. Rano nie sposób się: pod­
nieść z powodu bólu koliczyn 
i k.rę:gosłupa. Po kilku minutach 
zaczynają się: wymioty. Także kłu­
cie w oczach i uszach oraz tyle glo­
wy. Po wyjściu na pole ręce zaczy­
nają sztywnieć. Czuje się na polu 
jakby promieniowanie. Buty z gu­
my i tworzyW sztucznych tego nie 
hamują. Jeszcze gorzej czuć pro­
mieniowanie podczas zgarniania 
widłami słomy lub siana. Napro­
mieniowaniejest nawet w wodzie. 
W sianie leżącym w stodole, zbo­
tu w workach, śrucie na pasze. 
Prosimy, mo!e by ktoś się: zgodził 
przebadać nas, gdyż nie wiemy, co 
będziedalej z nami i czy nie zosta­
niemy kalekami". 

Do ministerstwa napisali w os­
tatecznej rozpaczy. Bo przecież 
w kwietniu 93 roku podobnie bła­
gali radomski ,.Sanepid": .,Uprzej­
mie prosimy o wykonanie odpo­
wiednich badan, bo w naszej wsi 
wystę:puje zjawisko napromienio­
wania, lub silnego natę:żenia 

elektromagnetycznego. Odczu­
wamy to i my izwierzę:ta" ... Blagali 
na próżno. - Pomiary dozymetry­
czne nie wykazały żadnego pro­
mieniowania- odpisano im lako-

nicznie. - A jakiż oni mieli ten 
sprzęt! - denerwuje się: PłateŁ -
Zupełnie niesprawny. Ja się: tro­
chę: na tym znam. 

W maju 93 roku błaganiewysła­
li do Urzę:du Wojewódzkiego 
w Radomiu. Do Wydziału Ochro­
ny Środowiska. - Wyniki pomia­
rów natężenia promieniowania 
jonizującego nie wykazały istnie­
nia przekroczeń promieniotwór­
czości naturalnej powierzchni zie­
mi - odpisano im uczenie.- Przez 
wieś nie przebiega też linia ener­
getyczna wysokiego napię:cia. nie 
ma zainstalowanego urządzenia. 
które mogłoby wytwarzać nat~te­
nie pola elektromagnetycznego. 
Również kontrola w pobliskim za­
kładzie garbarskim wykłuczyłaj~ 
go ujemny wpływ na tereny 
wspomnianych wsi. Tak napisano 
i kropka. 

Wprawdzie garbamia w odleg­
łym o kilkanaście kilometrów Jó­
zefowie istnieje od lat, mieszkaii­
cy ku niej kierują swetale.- Mote 
teraz u!ywąją tam gorszych środ­
ków? - zastanawia się: Płatkowa. 
- Bo smród wali z niej czasem 
straszny- mówijej mąż. A1e czy to 
łączy się: z promieniowaniem? ... 

21 grudnia 1993 roku 
Mirosław Płatek do­
piął swego. W Justy-

nówce pojawiła się: specjalna 
komisja. Pułkownikom z Wo­
jewódzkiego Instytutu Higieny 
i Epidemiologii towarzyszył 
przedstawiciel Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środowi-

wartościjaką namierzono w wiej-r--------­
skich aospodarstwacb. 

- Wyniki pomiarów komisji 
wskazują na konieczność wyko­
nania następnych badań przez 
wyspecjalizowaną instytucję 

- mówi inspektor Prajwowski. 
-W celu ustaleniaźródła promie-
niowania w rejonie Jasieńca zwró­
ciliśmy się do Pailstwowej Agencji 
Radiokomunikacji w Kielcach. 
Takie badanie zostanie przepro­
wadzone w nąjblitszym czasie. 
Bez znalezienia żródła promie­
niowania nie mo!emy podjąć w tej 
chwili tadnych kroków. 

Mirosław P!atek dopilnuje już 
wszystk.iego do kollca.- Zagrożo­
ne jest nasze zdrowie i tycie 
-powtarza.-Tyleczasuju!zmar­
nowano!A trzeciegostycznia tego 
roku pani wie,jak tutaj było? Trze­
ciego stycznia jakby w Justynów­
kę: piorun strzelił! Ciało, czułem., 
odpadało mi dosłownie od kości ... 
żona chleba ukroiC nie mogła., bo 
oót latał jej w ręku jak opętany. 
ŻOna z synem kompot po polud­
niu wypiła ... Boże! Jak się: schoro­
wała po tym kompocie! ... A syn?. .. 
Całą noc, z przeproszeniem, port­
ki w rę:ce nosił ... 

Młodzi przeklinają nie los, lecz 
ludzi.- Bo ludzie wyszykowali Ju­
stynówce taki los! - mówią i wy­
machują pię:ścią w stronę: garbar­
ni. Tylko przeciw niej można ma­
chać, bo dookoła szczere pola. 
Starsi wypłakująswoje tal e niebu. 
- Boże - pyta Madejowa - za co 
pokarałeś Justynówk~? 

Biala 
Księga 

W Ulkach wspomni~h obo­
zowych l uslończych bardzo 
czrsto pojawiają sir infonnoc)~ 
na tematlicznych okt6w pomo­
cy o wrrcz rotowanto żyda, któ­
re sporykaty polską ludność cy­
wilną ze strony Rosjan, Kozo­
chów, Uzbeków oraz innych 
narodów by/ego Związku 

Radzl~ckląo. Prudsrawidel~ 

Ośrodka Karto w Białymstoku 
pod)fli sir opracowania wsul­
klch utlokum~ntowonych przy­
podkOw toki(j po muzy. W przy­
nloid zaowocuj~ to wydanl~m 
zebranych i porwierdzonych rr­
lacji no IM /~mat w postaci 8/o­
/ejKsięgJ. Wpoździ~miku /993 
roku swoj~ poparci~ oraz ak«.J 
doprocynodtymtemat~mzglo­

sila Komi~a Historyczno pny 
Zonqdzi~ Głównym Związku 
SybirakOw w Wonzawi~. 

Wszystkich, któnychco nom 
pomóc w u:) okQI, moją~) no 
ulu ukazać inne oblicz~ W.Jpól­
życia udemleżonych pnn sys­
tem stalinowski narodów, pro­
simy o nadsyłani~ wszelkich 
możliwych i'l[omroQi bnpo­
ircdnio do Ośrodka Karta 
w Warszaw/~ mi~szczq«go sir 
przy uf. Narbulla 19/ub do ko­
ordynatora tych proc- Donie./ o 
Boćkowskiąo - pod odresem 
15- 071 Białystok, ul. Sranica 
7, z dopiskiem no kop~rri~ Bia­
ło Ksi(Ka. 

- Boie-pyta Mlidejowa- za co pokuałd JllSłJnówkę? 

Bardzo proszr o zomi~szcze­
nf~ rąo komunikatu. Mam no­
dzil)f. ż~ w t~n sposób przyczy• 
nimy sir wnyscy do zlikwido­
wania kol(jnej bioiQ plamy w~ 
wzqj~mnych stosunkach Polo­
ków i norod6w b. Związku Ro­
dzi~ckiąo. 

ska w Radomiu. Komisja po prze­
prowadzeniu pomiarów pola e lek­
tromagnetycznego w Justynówce 
i Łychowie wykryła istnienie 
silnego promieniowania. Jego 
źródła nie znaleziono. 

-Promieniowanie W Justynów­
cejest faktem - mówi Jerzy~­
wowski, starszy inspektor Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska w Radomiu. - Jaka 
może być jego przyczyna? Do­
tychczas nie wiadomo. W ob~bie 
tego rejonu jest garbamia spółki 
,.Armex". Na przelornie marca 
i kwietnia ubiegłego roku WIOŚ 
dokonał tam kontroli. Jak wynika 
z dokumentów, nie natrafiono na 
tadne ra!ące przypadki ·zanie­
czyszczania środowiska. Drobne 
nieprawidłowości - typowe dla te-

~~u:!~~~i:~~:;;;it~~~~~ 
wadzane są do oczyszczalni ko­
munalnej w Radomiu. Czy mimo 
to dzialalność teso rodzaju zakła­
du może wiązać się: z promienio­
waniem? Nie umiem w tej chwili 
powiedzieć. Dotychczas nie spot­
kaliśmy się: nigdzie z takim przy­
padkiem. 

Komisja wykJuczyła tet ewen­
tualny wpływ na sąsiadujące wsie 
obecnych w tym rejonie jednostek 
wojskowych. Stwierdzono jed­
noznacznie, te ani jednostka 
w Ogrodzieniach, ani w Adamo­
wie, nie dysponuje takimi urzą­
dzeniami, które mogły być przy­
czyną powstawania pól elektro­
magnetycznych o tak wysokiej 

fot. Witold Matlok 

P S ~:~:~r;Ju! 
• • protokół kon­

troli przeprowadzonej w Justy­
n6wce przez pracowników Pańs­
twowej Agencji Radiokomunika­
cji w Kielcach ... W rejonie Jasień­
ca nie stwierdza się: promieniowa­
nia• - czytam w piśmie, przesła­
nym wojewódzkiemu inspektoro­
wi ochrony środowiska w Rado­
miu. 17 bm. potwierdza to dyrek­
tor Zanądu Okręgowego PAR, 
Marian Komaszewski - Badania 

Z Jł'YFGtomi stocunku 
DanidBot/l.otiiJkj 

FIUidllcjtl Are/liwalfl 
Wsdtodni~go 

liiiidu Rep,.qtHUIWtur)'da 

,,Ksiądz 
ze 

sztandarem" 
przeprowadzano trzykrotnie, u!y- W związku z ortykuf~m Lidii 
wając bardzo czułej aparatury CichockiQ zamiuzczonym 
- mówi. - Nie stwierdzono w tym w ..SL ~ JO.Xl/.91 r. pt .• K.slqdz 
rejonie istnienia pól elektromag- pod sztandarem" - wy)ainiam, 
netycznych. Nie ma tam żadnego że nigdy nie widzialem ks. A n-
źródła, które mogłoby wysyłać fa- dneja Bobiiukiąo ani z nim 
Ie. Garbarnia? Może truC che- nie rozmawial~m. Ni~prawdą 
micznie, ale nie może wysyłać rai jest, i~ jako dyffktor 11 Li«um 
elektromagnetycznych. Dodam, OgOinoksztolcącąo im. J. 
te nasza agencja nigdy nie noto- Śniod~ckiego w Kidcoch w ro-
wala i nie notuje zgloszen zakló- ku 1975 n~komo zglosil~m sit 
ceń w pracy radia czy telewizo- do niego po odbiór sztandaru 
rów ... Słowem- radiofonii. Każda z okffsu mirdZ)'I4-'0}ennegd no-
emisjafalpowodowałabytakiezak- szego li«um. Taki fakt n/Jdy 
lócenia. Postę:powanie zamykamy. ni~ mial miejsco. W związku 

Jak utrzymują naukowcy, z powyższym proszr o zami~n-
wpływ fal elektromagnetycznych cuni~ mego sprostowania. 

mote być zabójczy na zdrowie mgr Rywml Wójci.t 
człowieka. Wiemy na pewno, te Od autorki: Osobo. która 
długotrwale przebywanie w pobli- odwl~dzi/o ks. Bolcsińskle,o 
tu silnych urządzen elektrycz- żądo;ąc r.ydorria sztandaru 
nych stanowi ryzyko dla zdrowia. pn~stawilo sir jako dyr~ktor 
Sę:k w tym, te takich urządzen szkoły. Usrol~nl~ dzisiaj, po 
w Justynówce nie ma. prowie 10 latach, kim napraw--

W ośrodku zdrowia w Gośnie- df byto ta osoba ni~frst moili-
wicach słyszę:, te chorzy z tych r.·e. Za pomylkr pneproszom. 
okolicskarżą się na choroby wiru-
sowe i nadciśnienie. L.---~Li;;;"'•;;;,"•,;;C;;;i<A;:ac;;;>;•.J 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Animuszu nie traci nawet w areszcie śledczym 
w Kielcach. W środy i piątki zrezygnąwał z posiłków, 
by móc się wzrnacnioc wewnętrznie. Ząda od wojewo­
dy umowy o pracę, bo musi wreszcie ustalić swe wyna­
grodzenie. Chce to uczynić przed Sądem Pracy, gdy 
tylko wyjdzie na wolność. Nie zagarnął blisko 420 mln 
zł i wierzy, że niebawem zdoła to udowodnić. 

P rzychodzi na rozmow~ 
wasyścicstrat.nika. Nie 
widać po mm, by od ro-

ku przebywał w celi. Pewnie siada 
na taborecie i wyjmuje z przynie· 
sianegoneseseru dokumenty. Nie 
ukrywa, te potrafił zgromadziC 
pięć opasłych tecz.ek. Przyjdzie 
czas. te ujawni wszystkie papiery 
i zdemaskuje wtedy niekompe­
tencję urz~dników. 

myslów nigdy mu nie brakowało. 
Niebawem zaczęły się nieporo­

zumienia dotya:ące wyceny ma· 
ją t ku oraznie uregulowanego pra· 
wem własności majątku. Daniel 
K. zatrudnił Przedsiębiorstwo 

Usługowo-Techniczne "NEO", 
które miało porządkować stan 
prawny firmy. Przeszukiwać ar· 
ch iwa. sporządzać mapy sytuacyj­
no-własnościowe, wyrysy geode­
zyjne. L1kwidacja siłą rzeczy mu­
siała być przedłutona. 

-Gdzieś wiosną 1992 r. zacz~y 

Pomysłowylikwidator wypłacił 

sobieponadto 131 milionówzpie· 
nię:dzy przekazanych przez spół· 
kę pracov.niczą likwidowanego 
przedsiębiorstwa. Miało to być 
honorarium za jego prace. Za 
pierwszepółrocze 1991 r. wystawił 
i rozliczył delegacje służbowe za 
112 dni. Wliczył także 21 dni wol­
nych od pracy i 4 dni, kiedy prze· 
bywał w Kielcach. Pieniądze wraz 
z odsetkami zwrócił jednak do k:a· 
sy na tądanie NIK. 

W listopadzie 1992 r. 
Daniela K. odwoła­
no z funkcji likwida-

tora. Sprawą zajęła się prokuratu­
ra. W dwa miesiące pótniej, aby 
nie utrudniał śledztwa i nie na.kła· 
niał do fałszywych zeznań , zostal 
tymczasowo aresztowany. 

Wielu pracowników urzę:du 

musiało si~ jednak tłumaczyć ze 
swych decyzji. Tak bylo też z 792 
milionami złotych czynszu dzier­
żawnego wpłaconego przez spóJ­
kę: pracowniczą. które przelano na 
konto likwidowanego przedsię· 

biorstwa. - Uważałem, te wszysl· 
ko jest w porządku - wyjaśnia dy· 
rektor Wydziału Finansowego, 
Jan Zyguła. - Zgodziłem się na 
przelew, bo podpisane dokumenty 
otrzymałem od głównej księgowej . 

W naszym wydziale nie było wtedy 
odpisu umowy przekazania spółce 
majątku. Dopiero pótniej powie­
dziano nam, że popełniliśmy błąd. 

Daniel K od początku nie zga­
dza się z zarzutami. Uwata, te 
protokół NIK został sfałszowany 
i nie może stanowe dokumentu. 
Na jednej ze stron ktoś dopisał, że 

Owszem, wypłacił spółce 

"NEO" 287 milionów, ale było to 
honorarium m.in. za założenie 
ksiąg wieczystych dwóch spół· 

dzielni rolniczych w Busku i Piń­
czowie. Nie jest prawdą, te po­
dobne prace zlecił takte do wyko­
nania innym. Nic rozumie, skąd te 
przekłamania. 

Czy przywłaszczył sobie 131 
milionów? Tak, należała mu się: 

taka kwota jako honorarium za 
pracę od maja 1991 r.do następne· 
go roku. Wynagrodzenie podob-­
no uzgodnił w urzędzie, chociaż 

w oddziale przekształceń włas· 

nościowych nic o tym nie wiado­
mo. Rachunek wystawila księgo­
wa i wpisała do ogólnego bilansu. 
Zabrali go później kontrolerzy. 
Pieniędzy nie zdołał pobrać. Opo­
wiadał o tym w prok.uraturze, ale 
przesłuchiwani świadkowie nie 
potwierdzili jego zeznań. 

- To niesprawiedliwe, by za 
niespójność przepisów odpowia· 
dal jeden człowiek- mówi.- Nie 
moglem wyprzedawać majątku za 
bezcen. Moją zasługąjest to, że za 
najmniejszą firmę w wojewódz· 
twie uzyskałem najwięcej pieni~­
dzy. Niechętnie patrzyli na to moi 
przeciwnicy. 

Daniel K. pojawił się: w Urz~­
dzie Wojewódzkim w Kielcachje­
sienią 1990 r. Z powodzeniem 
kończył likwidacj~ Spółdzielni 
Budowlanej "Rembud" ichciał si~ 
jeszcze raz sprawdziC. Zaoferował 
swoje usługi i niebawem został 
likwidatorem Rejonowego Przed­
siębiorstwa Melioracyjnego w Bu­
sku-Zdroju. 

Likwidator 
ma pomySły 

Co z delegacjami? Blisko dwa 
miliony złotych oddal do kasy bez 
dokiadnego sprawdzenia kosz­
tów. Teraz i taka kwota przydała­
by mu się. Nie myśli dokładać do 
likwidacj.i przedsiębiorstwa, bo 
już i tak płaci zbyt wysoką cenę. 

- Na nic się zdała moja inwen­
cja - opowiada likwidator. - Dzi· 
siaj moja rodzina pozostaje bez 
środków do życia i zalega z wszyst­
kimi opiatami. Żona przeszla ci~t­
ką operację i nie mote nigdzie 
znaleźC pracy. Kilkunastoletnie 
dziecityją w biedzie, aj a nie mogę 
im w niczym pomóc. 

Doświadczony likwidator, 
o czymświadczyły opinie z wcześ­
niejszych miejsc pracy, otrzymał 
20 milionów zlotych za likwidację: 

firmy. Miał jej dokonać w ciągu 
dwóch miesięcy. Od końca stycz­
nia 1991 r. do końca marca. 

Likwidator otrzymał w Busku 
władzę nieograniczoną. Samo­
dzielnie podejmował wszystkie 
decyzje i początkowo nikt nie my­
ślal go kontrolować. Uzyskał 

uprawnienia dyrektora likwido­
wanego przedsiębiorstwa i zwol­
niony zostal nawet z obowiązku 
przedkladania okresowych spra· 
wozdań. Błyskawicznie wczuł się: 

w swoją rolę. 
Daniel K. prąjeżdżal na spot­

kania organizowane przez urząd. 
Mówił o swoich doświadczeniach 
innym likwidatorom. Ani razu nłe 
prosil o pomoc czy radę. Mógł być 
wzorem dla pracowników, bo po-

napływać do nas informacje o nie­
prawidłowej pracy likwidatora 
- mówi kierownik oddziału prze­
ksztalceń własnościowych, Hali· 
na Michalowska-Wróblewsk:a. 
- Urząd Wojewódzki zlecił kon­
trolę Delegaturze NIK. 

Daniel K., jak wtedy stwierdzo­
no, był współwłaścicielem Przed· 
się:biorstwa . NEO .. i najego rzecz 
wyludzil287 milionów. Przed za. 
warciem umowy z przedsiębior­
stwem wykonanie tych samych 
praczlecił innym osobom i wypła· 
ci! imjut3,5 miliona. Niepotrzeb-­
nie przy tym ustalal stan prawny 
i wycenia! stawy rybne, które tylko 
dzierżawiła firma melioracyjna. 
Nieruchomość należała w calości 
do Agencji WłasnoSci ąolnej 

Skarbu Państwa. 

ANDRZEJNOWAK 

- Nie podpisywaliśmy umowy 
z Danielem K.- W)'jaśnia dyrektor 
Wydziału Polityk:i Regionalnej 
i Rozwoju Gospodarczego Urzę· 
du Wojewódzkiego, Ewa Cybula. 
- Nie może on teraz tą dać od nas 
żadnego pisma. Nie chciałabym 
wypowiadać się o jego pomysłach, 
bo o wszystkim powinien roz· 
strzygnąć sąd. 

Wojewoda Józef Płoskonk.a 

w odpowiedzi na zarzuty NIK na­
pisał, że Daniel K. ,.ponosi pełną 
odpowiedzialność za wadliwość 
i uchybienie prowadzonego pQS· 
tępawania likwidacyjnego. Funk· 
c je nadzorcze nadjego pracą pole· 
gały na bezpośrednich spotka· 
niach, częstych rozmowach tele· 
fonicznych i pisemnej korespon· 
dencji•. 

Poczta 
literacka 

Tomasz R., Nieklań. Są w twoich uMorochfragmenty całkiem nie­
złe, pozwalające na optymizm co do twej poezji. Najlepszy jesteś wów-­
czas, gdy trzymasz się konkretu, a nie dryfujesz po przestrzeniach 
i .zdziczałych ideach~,. 

"Ja - dziecko jesieni 
We wrześniu odnajduję siebie, 
Między bruzdami ziemniaków, 
W kolorach zasypiających drzew, 
Wdeszau, 
We mgle. 
Jesień kopanych ziemniaków, 
Jesień palonych badyli, 
Przerzucanych snopów żyta, 
Gnijącychjabłek w ogrodzie. 
Jesień w kolorze zachodów słońca._ 

lm prościej, tym lepiej, co widać w zytowarrym fragmencie, który 
przemawia ży~m obrazem. Niestety, często 'l'rybierasz inny sposób 

._ _______ _. przekazu,amianowidechceszwykrzyczećbliżtjnieokreślonepomys-

ogrodzenie i stawy w Topoli są 
własnością pnedsię:biorstwa, nas­
tępnie skreślił i wykaligrafował 
słowo- "nie". Do dzisiaj to nie po. 
j~te dla niego. Takjest też z całym 
protokołem, na którego stronach 
nie powinny się znaleźC jego pod­
pisy. Został podobno wprowadzo­
ny w błąd przez kontrolerów, nie 
otrzymał kopii i dokument z mocy 
prawa jest nieważny. Nie powi­
nien być nawet brany pod uwagę: 
przez prokuraturę:. 

Likwidator znowu nie ustaje 
'W pomysłach. Twierdzi, że nie ma 
nic wspólnego ze spółką "NEO ... 
Jej właściciel, Ryszard M. złoży 
niebawem wyjaśnienia, chociaż 

wcześniej odmawiał. Okaże się 
wtedy, te inspektorzy popełnili 
błąd nie do wybaczenia. 

Daniel K. nie ukrywa, te wiele 
jest nieprawidłowości w prze.. 
kształceniach własnościowych. 

Majątek czasami olbrzymiej war­
tości jest dewastowany i pótniej 
oddawany ludziom przypadko­
wym. Nikt nie dba o wypracowane 
kiedyś dobra. Jest inżynierem bu­
downictwa i wie, co mówi. Praco­
wał dwadzieścia pię.C lat. 
-Wierzę, te jeszcze się: podnio­

sę - dodaje. - Nie upadam na du­
chu. 

D aniel K. dokladnie 
układa w neseserze 
wszystkie dokumenty. 

Odchodzi ze strażnikiem do celi. 
Na nowe pomysły z pewnoScią nie 
brakuje mu czasu. 

/y. Bujasz w ob/okach, krążysz między gwiazdami, chwytasz wierz· 
cholki gór i wędrujesz w zaświatach. Fakt, wiersz dzięki temu żyje, 

słowa aż rozsadzają ramy, lecz równocześnie wypelza na wierzch 
sztuanośći naiwność. Chwilami zaśjesteś zupel nie bezkrytyczny wo-­
bec tego, co piszesz. Przykład? Proszę bardzo: .Kiedy t pochwy ust 
twoich się sztylet dobywa~. Oceń teraz sam, jak to brzmi. 

MOJ'f!k OL, Bialobrzegi. Wyczuwam, że pisanie sprawia panu 
przyjemność. To mnie cieszy, choć nie mam dobrych wieści. Ciągle 

wielki chaos pamVe w paitskich utworach. Z życzliwości radzę poczy­
tać uważnie aurorów wspOiczesnych i zamierzchłych i przyjrzeć się, 
jak konstruuje się wiersze. Najbardziej nowatorski utwór powinien 
mieć swój porządek - tyle mogę powiedzieć w skrócie. 

Marian J., Trzciniec. Chce pan dobrze, pisze od serca, ale to za 
mało . • Rymuję z nadzwyczajną łatwością "- twierdzi pan w liście. To 
zły objaw, czegodowodzi lektura nadesłanych tekstów. Zahaczapan 
o tematy poważne, stara się byćpatetyczny,jetlnak nieodłącznie to-­
warzyszytemu banał i Warsztatowa niezręczność. W ostatnięj zwrotce 
rymowanych ~GórŚwięrokrzyskich" pisze pan: 

.. Przeszły przez nie lodowce niemale 
Stąd się góry pozniżały 
l teraz są najniższe w Polsce 
Nasze Góry Świętokrzyskie• 

Tak siępan rozpędzif, żezapo~nnial o rymach i stylistyre. Wyglqtla 
na to, że napisanie tego wiersza by to dla autora męką twórczą. 

URNIK 
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P rzy niewielkim wzroście ogólnej liczby przest~pstw 
z22.807w 1992 rokudo23 .442w 1993, wzrost niektórych 
kategorii przestępstw kryminalnych świadczy o tym, te 

nie motemyczuć się bezpieczni ani w domu, ani na ulicy. Przes­
tępcy są coraz bardziej brutalni i bezwzględni- gwałcą, biją tak, 
żeby zabić lub od razu si~gają po nót, rewolwer, pałkę . 

W ciągu 12 miesięcy ubiegłego roku popełniono w wojewódz­
twieiieleckim aż37 zabójstw, o5wi~ej niż w 1992 roku . W więk­
szośc i przypadków narzędziem zbrodni był nóż. Przy użyciu scy­
zoryka załatwiano porachunki na dyskotekach, kłótnie rodzinne, 
i między przestępcami . W Ostrowcu Świętokrzyskim ostrzem no­
życzek mąż zabił żonę, a nożem kuchennym- syn potraktował oj­
ca. W Nowym Korczynie nóż rozstrzygnął spór między zięciem 
i teściem. 

Od lat najbardziej charakterystyczne dla Kielecczyzny są bójki 
i pobicia. W ubiegłym roku popełniono ich 380, co stawia nasze 
województwo na trzecim miejscu w kraju (po warszawskim i kato­
wickim). W porównaniu z 1992 rokiem liczba tzw. uszkodzeń ciała 
wzrosła o blisko 25 proc. Sprawcami tych przestępstw bardzo czę­
sto są nieletni. 

Coraz więcej mamy też "damskich bokserów" znęcających si~ 
nad rodzinami. Ojcowie- najczęściej pod wpływem alkoholu- ka­
tują żony i dzieci. 

W niepokojącym tempie wzrosła równiet liczba rozbojów i wy­
muszeń rozbójniczych. W porównaniu z 1992 (632) w ubiegłym 
roku popełniono aż 880 przestępstw tej kategorii. Niestety, zastra­
szone groźbą użycia broni lub powtórną napaścią osoby poszko­
dowane najczęściej nie chcą zeznawać przeciwko bandytom. 
W minionym roku policja wykryła w województwie zaledwie po­
łowę sprawców tych przestępstw. (W skali kraju wykrywalność by­
ła jeszcze niższa). 

Ofiarami rozbojów i napadów są nie tylko osoby prywatne 
-mieszkańcy miast, przechodnie. Przestępcy atakują również po­
licjantów. W ubiegłym roku zanotowano 105 przypadków napaści 
czynnej na funkcjonariuszy. Podczas interwencji nad kieleckim 
zalewemjeden z policjantów został postrzelony,jego kolega trzy­
kronie strzelił do przestępcy. Użycie broni służbowej w celu za­
straszenia bandytów jest prawie na porządku dziennym. 

Zwi~kszyłasiry również liczba włamań do obiektów prywatnych 
i kradzieży mienia prywatnego, lecz nieznacznie spadła ich wy­
krywalność. Z 5977 przypadków kradzieży z włamaniem do obiek­
tów prywatnych w ubiegłym roku policja wykryła sprawców 
w 1474 przypadkach (24,3 proc.), z 3599 kradzieży wykryto 1848 
sprawców (51,7 proc.). 

Z policyjnej statystyki wynika, że w ubiegłym roku liczba przes­
tępstw kryminalnych popełnionych w woj. kieleckim zwiększyła 
się w porównaniu z 1992 rokiem o 17 proc. Wykrywalność tych 
przestępstw - 54 proc.- świadczy, że ś rednio tylko co drugi spraw­
ca został ujęty . 

KIS 

F aktynieldamut.Dzle­
cil młodociani coraz 
czticiej wchodzą 

w kolizję z prawem. Czy zaw.. 
sze z powodu biedy l niedo• 
tatku? Każdy dzień przynosi 
jaldeś zdarzenie, zmuszaj~ 
do refleksji. Ale są l takie sy­
tuacje, które każą bić na 
alarm! 

W śmiertelnympoślizgu na 
kieleckiej ulicy zginęło przed 
tygodniem pifdoro młodych 
ludzi. Czworo spośród tej 
piątki było w wieku 15-171atl 
Szósta ofiara tragicznego 
w skutkach wypadku, Krzysz­
tofP. (lat 19}, zmarła w minio­
ny wtorek w szpitalu nie 
odzyskawszy przytomności. 
Pierwsze ustalenia dowodzą, 
że nadmierna prędkość sa-

KRlYSKI 
ROK 11 NR 3 (17) 

B1e,c>/Ve ~o l 
' 

mochodu "audi 100" była 
bezpośrednią pnyc:zyną tra­
gedii. Za kierownicą pojazdu 
zasiadł 16-lett.i Grzegorz M., 
ldóry doprowadził do 
nieszc:zęścla. Nie posiadał on 
prawa jazdy. Przypadek? 

W Brzezinach (gmina Mas­
łów) szesnastoletni chłoplec 
zadał cios nożem w klatkę 
piersiową mężczyźnie w sile 
wieku.. Przypadek? 

W Kielcach przy ul. Wspól· 
nej pięciu chłopców w wieku 
14-18 lat obezwładniło ga­
zem l ciężko pobiło Jerzego 
P. Przypadek? 

agresja l bezwzględność za­
witały nawet do pm!dszkol~, 
niemówiącoszkoleczyullC'f. 

Dzieci, delikatne l wraill· 
we, są jednocześnie najbar· 
dziej uważnymi obserwato­
rami. Czerpiąwzorce z post~ 
powania rodziców, sąsl• 

dów, kolegów, nauczycieli. 
A także z filmów, preferują­
cych nietylko miłość,alesiłfi, 

przemoc i gwałt Znane są 
takty, że dziecko dzjecku za­
daje ból, zmusza do posłu­
szeństwa l uległości . Dziecko 
zabija drugie dziecko! 

Za te wszystkie tragedie 
$wiat dorosłych pnestal odpowiadają w pietWSZYm 

być już dawno światem rzędzie dorośli . l to przeważ­
hennetyc:znym. Bnrtalność, nie ci najbłiżsL 
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TAK SiĘ SKI:A~A. H: 
JESTEM PQ lftiWERSY· 

TECIE YALE 

Kryminałki --Prokurator rejonowy w SUr-
tysku-Kamiennej aresztował 34-
letnią Grażynę T., która od kwiet­
nia 1989 roku uporczywie uchyla­
la się od obowiązku płacenia ali· 
mentów na dwoje nieletnich 
dzieci. 

Czekała at dorosną? Wtedy 
z pewnością odwdzi~zą si~ m a· 
m u si. 

Do ,..UW. 
Czterej nieznani sprawcy na­

padli w Kielcach na uL Mielczars­
kiego na Mariana z .. którego po­
bili, a nast~pnie okradli. Zrabowa­
li mu czterdzieści tysi~cy złotych 
i torebk~ ze słodyczami. 

Było si~ czym dzieliC! M. robi 
si~gorzko ... 

Milolaik 
Ostrowieckie osiedle Stawki od 

pewnego czasu penetruje na razie 
nieuchwytny włamywacz. Ma 
dobre rozeznanie w terenie, gdyt 
zawsze trafia w przysłowiową 
dziesiątk~. Ostatnio przez drzwi 

Kokalu zamb.st bananów 

Ponad 500 kilogramów kokainy 
wykryli gdańscy celnicy w konie· 
nerach przywiezionych do Polski 
przezstatek "Lublin II", nale.tący 
dospółki . Pol-Amedca", w której 
udziaty mają takte Polskie Linie 

baltonowe dostał si~ do dwóch 
mieszkali., w których akurat nie 
byłonikogo z domowników. Kazi­
mierzowi S. skradł magnetowid, 
aparat fotograficzny, złotą bitu te· 
ri~ i dwa miliony złotych w gotów­
ce. Natomiast Ewie Ch. zginął 
magnetowid, radiomagnetofon, 
aparat fotograficzny i gra telewi· 
zyjna. 

Miłośnik elektroniki i fotogra· 
fowania? 

Ak.,Wd! 
Z kwiaciarni pani Danuty B. 

w Skarżysku-Kamiennej złodziej 
skradł kwiaty wartości blisko 
dwóch milionów złotych. 

Cały bukiet dla ukochanej? 

Ulotliiisię 
Aż 105 butelek wódki skradł 

n ieznany sprawca z zaparkowane­
go samochodu przy ul. Zamkowej 
w Kielcach. AJkohol znajdował s i~ 
pod opieką Mariana P., który jest 
abstynentem. 

Nie wiedział, fe taki trunek 
szybko si~ ulatnia? 

____________ ;_ _____ ! Oc=:~odkryto w kontene-

lat Polak, który wracał z odwie­
dzin w rodzinnym kraju. Przemyt 
gotówki udaremnili celnicy na 
warszawskim lotnisku Ok~ie, 

dosłownie przed startem samolo­
tu. Jak si~ okazało wszystkie 
banknoty, głównie 20-dolarowe, 
były fałszywe. Pasater samolotu, 

Z kilofem 
na księdza 

Beata Znojkowa 

11 stycznia w Ciernie miał miejsce nietypowy napad. 
Nad ranem księdza proboszcza obudziły przeratliwe 
krzyki i brzęk wtbiJanych szyb. Nie zidentyfikowany 

osobnik demotował wejście na plebanię. O identyfikacji w tych oko· 
licznościach nie było mowy. Ksiądz proboszczzadzwonił więc nako· 
mendę, gdzie aparat zgłoszeniowt zameldował ,.proszę czekać". 
Proboszcz nie skorzystał z propozycji, tylko ewakuował się tylnymi 
drzwiami. 

Tymczasem hałaśliwe poczynania osobnika, który kilofem rozbiJał 
parafialną kancelarię, obudziły okolicznych mieszkańców. Zmotory~ 
zowani ruszyti na posterunek do Nagłowic. Czynny od godz. 8 .00 nie 
mógł rzecz jas na nad ranem podjąć czynności. 

W międzyczasie, co odwa:tniejsi sąsiedzi zbijtyli się do szaleńCa 

l rozpoznali w nim mieszkańca Cacowa, Andrzeja S., który dokona w· 
szy niszczącego dziełajakby się uspokoił i dał odprowadzić na stro~ 
nę. 

Kiedy z Jędrzejowa przybyła grupa operacyjna, sprawca zwany 
pieszczotliwie "Andrzejkłem", palił spokojnie papierosa w tłumie ga~ 
plćw i bez dąsów pozwolił się posadzić w policyjnym wozie. 

Przyczyny zajścia s.ą co najmniej niejasne. Andrzej S . zeznał, ts 
zamierzał księdza zabić, bowiem przyczynił się do śmierci jego matki. 
Zaplanował sobie nawet, gdzie go pochowa. W tłumie rozeszła się 
pogłoska, ts Andrzejek nastawal na księdza, zdenerwowany WfSO· 
kością opłaty za mszę za duszę nieboszczki mamusi. 

W kilka godzin po napadzie plebania w Ciernie prezentuje się ze 
zrujnowaną stolarką okienną, wywalonymi drzwiami, zdemolowanym 
pomieszczeniem kancelarii parafialnej. Całości obrazu dopełniają 
ślady krwi napastnika, który skaleczył się o stłuczone szkło. 

Ksiądz proboszcz K., od 20 lat w parafii, znał Andrzeja S . i }ego ro~ 
dzinę,,iako spokojnych, religijnych ludzi. Uwata, te jest to czyn czto~ 
wieka szalonego. W tej sytuacji, nie godzi się }emu, jako pasterzowi, 
wnosić aktu oskartenia. Istotnie, takl akt do organów ścigania do~ 
tychczas nie wpłynął. 

Co do posądzeń, to uwata je za absurdalne. Małka Andrzeja S. 
zmarła w szpitalu po operacji; nie nosił jej tadnych lekarstw. Nie rości 

pretensji, boć to człowiek chory, chciałby tylko, fe by ktoś zapłacił za 
szkody. Ma nadzieję, ts rodzina się poczuje, bo Andrzej S. nie pracu­
je. 

Mieszkańcy wsi. nie mogą się nadziwić, co Andrzejkowi strzeliło do 
głowy, a trzeba dodać, te w trakcie zajścia byt trze.twy. 

rach, gdzie przewatono banany 
i kawłl z Ekwadoru, przeznaczone 
dla prywatnego o<!biorcy w Gdy­
ni. Czarnorynkową wartość ko­
kainy ocenia si~ na ponad bilion 
złotych. 

Strzelba" miejsce p rap jazdy 
73-letni m~tczyzna, kierowca 

,.tuka". na drodze koło Gziucho­
wa w woj. koszalińskim sterrory­
zował strzelbą myśliwską zatrzy­
mujących go policjantów. 
Uwag~ policji zwróciła jazda 

samochodu caląszerokościąjezd· 
ni. Kierowca nie chciał zatrzymać 
si~ do kontroli. Dopiero wezwany 
na pomoc drugi radiowóz zablo­
kował jadącego ,.tuka". Zamiast 
dokumentów pojazdu i prawajaz· 
dy, policjanci zobaczyli wycelo­
waną w nich myśliwską strzelbę:. 

Kierowca ,.tuka" był pijany. 

Fałszywe dolary 
22.820 dolarów USA próbowal 

wywietć nielegalnie ~o Nowego 
Jorku mieszkający tam od kilku 

który nie odleciał do USA powie­
dział policji, te paczk~ z pieni~dz· 
mi otrzymał od nieznanej osoby. 

Więzielli - dodtlejem 
21- letni Jarosław W., wi~zień 

Zakładu Kamego we Wrocławiu, 

przebywając na przepustce został 
zatrzymany na drodze koło Lubi· 
na w woj. legnickim, w skradzio· 
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PoiOWJIDie aa lisa 
W Kielcach na ul. Aleksand­

rówka z fermy Roberta M. zginęło 
pięć niebieskich lisów, a z fermy 
Jacentego D. przy ul. Łopuszańs­
kiej skradziono a± sześć tych sym­
patycznych, choć podobno chyt­
rych i przebiegłych zwierzątek. 

Czapki i futra z lisów znów 
w modzie? 

N. tg ie ..... zy 
Owanaścieczapek z nutrii skra­

dziono z samochodu ,.tawria" pa­
nu Kazimierzowi A. Właściciel 
pozostawił zamknięty pojazd przy 
ul. Zagórskiej w Kielcach. Wystar­
czyło kilka chwil, by złodziej od­
dalił się w nieznane z łupem. 

To znak, że zaczną się tęgie 
mrozy. 

Nic .,ylo ś'łrilltb? 
Z pomieszczeil. Szkoły Przy· 

zakładowej ZWSE w Kielcach 
przy ul. Sandomierskiej w nocy na 
10 bm. zgin~la metalowa kaseta, 
w której znajdowało si~ dziewi~t­
naście milionów złotych. Na do­
datek złodzieje zabrali magneto­
wid i wiele innych wartościowych 
przedmiotów. 

W szkole uczą si~ przyszli elek· 
trycy.Wyłączyliświatlo? 

Jotka 

nym "volkswagenie jetta". Poli· 
cjantom powiedział, te ukradł sa­
mochód poniewat pragnął szyb­
ko dojechać z Wrocławia, gdzie 
odbywał kar~. w rodzinne strony. 

Postntlony zbie&l ze szpltaJa 
Jeden z trzech napastników, 

którzy w Gdańsku napadli na uli· 
cyna przechodzącego m~czyzn~ 
na widok policjanta wyciągnął pis­
tolet. Nie zdątył strzelić. Policjant 
oddal dwa strzały, z którychjeden 
okazał si~ celny. Przest~pca, 

22-letni mieszkaniec Gdańska 

został przewieziony do szpitala. 
Po załoteniu opatrunku zbiegł 
i jest poszukiwany przez policj~. 

Zakupy z raiszywym doW'oclem 
l fi osób tymczasowo areszto­

wanych odpowie przed sądem 
w Gdyni za fałszowanie wpisów 
w dowodach osobistych. Podra­
biając adnotacje o zatrudnieniu 
przest~pcy kupowali w sklepach 
na raty sprz~t Tlldiowo-telewizyj­
ny, wideo i inne przedmioty war· 
tości od 200 do 300 milionów po 
czym płacili jedną rat~ i znikali. 
Poniewat wpisy dotyczące miejs­
ca pracy były podrobione, spraw­
ców nie motnabyło zatrzymać. 
Wpadli dzi~ki czujności kierow­
niczki jednego ze sklepów ,.Pe· 
wexu" w Trójmieście. 

(KI S) 
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GODAVO, CO PRZYBYLI 
Z l'RZY::JACIEL~KO INIZVTO 
CELEM NYMIANY 
DOŚNIADCZEf(l,,, 

Artur Kobienydd pnyjechal.do Radomia autobusem PKS. Wysiadł na 
uJicy Strup, obok stadionu Radomiaka, s~d łatwo dojechać do akademl· 
ków Wyższej SlJI.oly lni;ynJersklej. Ostalnim, którywidział Artura l mole to 
poświadczyć, jest To muz Badula, jego majomy z Pionek. Badula zezna!: 
-W autobusie było niewielu ludzi, hdnycb podejrzanych osób. Razem z Ar­
turem wysiadała kobieta z małym dzieckiem. 

Artur mlkn!łl. Przepadł bez śladu. 

Mieszkali w trzech, pierwsze 
piętro, pokój 108 A. Arturzajmo· 

Pięć lat temu Artur zdał na wał tapczanik pod ścianą koło 
Wydział Materiałoznawstwa i drzwi. Zakleili tę ścianę tapetą 
Technol~gii Obuwi~ Mieszkał. z rodem z Disneylandu, ruchliwą 
kole~m1 '!' akade~ruku, uczył Się • i barwną. - Jesteśmy normalni, 

fe~~t~~~~~ą~i~~~ p;: wesel! ludzie_ - mówi Bogdan 
pracę dyplomową, na początku Rudnt~,trzecJ_zlokatorów. -Ar· 
stycznia zachorował, przez trzy tu~ t~ż Jest ~kl. Może tylko bar· 
tygodnie przebywał na zwolnie- dzitJ zasadmczy. 
niu lekarskim. Nie ruszał się 
z Pionek - lubi rodzinny dom, 
ma tu dziewczynę, na Wielkanoc 
zaplanowali ślub. We wtorek., je­
denastego stycznia, postanowił 
jechać do Radomia: chciał poży­
czyć notatki, nadrobić zaległoś­
ci, pogadać z kolegami. Autobus 
z Pionek wyruszył około dzie­
wiątej. Był jasny dzień, pora 
przedpołudniowych zakupów, 
na ulicach ludzie. Powszednia 
norma. A jednak Artur zniknął 
w sposób ni!!mal doskonały. Mi-

nął tydzień i nie pojawiła się na 
jego temat tadna sensowna in­
formacja. 

Szok 

Miał wrócić nastę:pnego dnia, 
w środę. W czwartek rano matka 
zatelefonowała do Domu Stu· 
denckiego" Walet", gdzie miesz­
kał. Jednego z kolegów syna za­
pytała: - Gdzie Artur, dlaczego 
nie przyjeżdża? 

- Nie było Artura - odpowie­
dział kolega- nie widzieliśmy go 
od świąt. Nikt go nie widział. 

To był początek. Szok, który 
trwali trwa. 

T•pd• z Disneyl•ndu 

Sprawa mogłaby wydawać się 

błaha. gdyby Artur był Studen­
tem z Radomia, o którym mówi 
znany środowiskowy song. Hu· 
Jaką, pijusem, przyjacielem Jum· 
pów, wielbicielem nie kończą­
cych się biesiad. Ale Arturbył te­
go przeciwieństwem. - Żadna 
wódka, żadne balety, Zadne ro­
manse - mówi Paweł Sztelmach, 
Jego kolega z roku i współlokator 

z pokoju. - Bez pn.: e rwy wydzwa­
niał do swojej narzeczonej albo 
do rodziców. Policjant, przed 
którym składaliśmy zeznania nie 
mógł się nadziwić . Powiedział : ­

to chyba anioł, nie człowiek. 

Do nikogo nie chodził. Tyle 
co w akademiku. Nie wiadomo 
nic o jego znajomościach 
w mieście. Do Pionek jeździł 
dwa, trzy razy w tygodniu. Na so­
botę i niedzielę obowiązkowo. 
Nawet gdy była sesja, rwał się do 
domu. W wakacje był z narze· 
czoną nad morzem. Poza tym 
- pomagał ojcu w prowadzeniu 
interesu. Po studiach miała to 
byćjegostała praca. 

Był skryty, ale bez dziwactw. 
Nie zwierzał się z uczOC i prze· 
żyć. Na Wielkanoc zaplanował 
ślub, chciał prosić na świadka 
Pawła Sztelmacha,jednak Paweł 
nic o tym nie wiedział. Gdy Ar­
tur zniknął,jego siostra poinfor­
mowała Szleimacha jak miało 
być. 

- Nie miał kłopotów z pie· 
niędzmi - mówi Bogdan Rudnik 
- ale z ich nadmiarem się nie 
obnosił. Chętnie pożyczał tym, 
któ rym brakowało do stypen­
dium albo na bilet do domu. 
Metrosiemdziesiąt dwa wzro­

stu. Silny ~wudziestopięcioletni 
chłopak. Zadnych szmerów, za­
burzeó, zaników pamięei. 

Nic nie pasuje 

Podobno widziała go jakaś 
studentka. Okazało się, że cho­
dziło o kogoś innego, o kolegę 

Artura. Ludzie myślą, wymyśla· 
ją przyczyny zniknięcia, nie wy­
myślają niczego sensownego. 
Paweł Sztelmach: - Główkuje 
już tydzieó, bez rezultatu. Mate 
mial doSć unormowanego .Zycia 
i PQszedł w Polskę,ale pocowtn· 
kim razie wydzwaniał do domu 
i dziewczyny. Nie mógł bez nich 
tyć. 

Bogdan Rudnik wymyślił wy­
padek. Powiedzmy, że Artur wy­
siada z autobusu, przekracza 

jezdnię, zostaje potrącony pn.:ez 
samochód. Sprawca zabiera go 
z sobą może ma coś na sumieniu, 
boi się policji? Trzyma Artura, 
póki chłopak się nie podkuruje. 
To wariant optymistyczny. 
O tym drugim, czarnym, nikt nie 
chce nXlwić . 

Porwanie? Ojciec Artura jest 
zamożny, a1e nie do przesady. 
I co to za poryWacze, którzy 
zwlekają z okupem a sprawa na· 
biera rozgłosu? Nic nie pasuje. 

S~WSZJKJ 

Blok przy ulicy Mickiewicza 
w Pionkach. W mieszkaniu na 
ostatnim piętne zrozpaczeni lu­
dzie. Jest ojciec Artura- zrezyg­
nowany, w apatii. Jest matka 
-rozedrgana, nieodstępująca te­
lefonu, szukająca gdzie się: da. 
Jestjego siostra. l jego narzecza.. 
na. 

Byli u radiestetki w Radomiu, 
u jasnowidza w Nowej Soli, na 
seansie hipnotycznym w Łodzi. 
Powiedziano im: - Artur żyje. 
Szukajcie. 

Szukają wszyscy: policja, są­
siedzi, znajomi, studenci, har­
cerze. Wacław Jaworski, który 

mieszka dwa piętra pod ·Kobie­
rzyckimi, woził swoim samo­
chodem ludzi - rozg]ądali się 
nad Wisłą w ZNezierzu, wzdłUż 
nasypu kolejowego na trasie 
Dęblin-Radom. Przetrząsnęli 
wszystkie dołki i krzaki. Szuka1i 
w Radomiu, zagląda1i do kana­
łów, wykopów. Wszystko urywa 
się na ulicy Struga. 

Rodzice Artura rozlepili 
w Pionkacb i Radomiu ulotki ze 
zdjęciem syna. Widać je na 
dworcach, przystankach. W mia­
steczku akademickim WSI, na 
widok ulotek powiedzieli, że to 
dowcip. Zniknięcie Artura wy­
dawało się: nieprawdopodobne. 
Nie do pomyślenia. 

Ale to fakt. 11 stycznia 1994 
zaginął stude nt Artur Kobie­
rzycki, lat 25. Wzrost 182, włosy 

ciemne, kręcone. Nosił okulary 
w metalowych ciemnych op­
rawach. Miał na sobie ciemno· 
zieloną bawełnianą kurtkę z fio­
letowymi wstawkami, turkuso­
We spodnie od dresu, szare 
.,sofixowskie" buty. Miał czarną 
torbę z napisem ,.addidas ... 
Wbrew całej beznadziei szuka· 
ma jest nadzieja. że żyje i wróci. 
Trzeba w to mocno wierzyć. 

rys. Mirosław Dulrba 

Skarb 
z Nowej Slupi 
W 1957 roku przebywałem 

w okolicy Ząbkowic kolo Brdzina. 
Przypadkiem zetknąłem sir 
z mieszkańcem wioski, w której na 
krótko sir zauzymalem. Mieszka· 
nlec ten dowiedział sir. że jestem 
z Kielc. dlatąo opowiedział mijakit 
w C21lSie okuparji spotka/o go zda­
rzenie. gdy przebywa/ jako wipieri 
w obozie, w Oświrdmiu: 

W 1941 roku Niemcy przywieżfi 
do obozu w Oświrdmiu transpan 
wirźniOw ze Słupi w Kieleckiem. 
Jeden z wirźniówdolączyl do mnie 
i spali.śmy na j edn(j pryczy. Obaj 
bo1dzo sir zaprzyjażnili.śmy. Po 
pewnym a asiewspólwipieir rirżko 
zachorował. Wiec:zorrm powie· 
dział do mnie. - Chciałem Żt'by.ś 

mnie wyspowiadał. bo alfir. że 

wknitce umry. Pro.rzr dr żebyś mi 
odpuścił moje grzechy i daj mi roz­
grze.rzenie. 

Oto ta spowiedź: W Siupiw Kit'­
leckiembyłemlr.ośdelnym. Wwiat· 
roku ukrywa/a sir 6-osobowa ży­
dowska rodzina j ubilero, która 
udek/a z Wanzml')'. Donosilem im 
żywno.śC. Pewnego rozu zalllllaży­

ltm.tema}ąprzysobltdużokl(jna­

t ów. Zeby zabrać ten sicalb "")'mol· 

dowalem całą rodzin(. Rosła siaro 
lipa, w której byto dziupla. leby 
ukryć ten sicalb zrobiłem w dziupli 
kopiiakr i w oltarzu kapliakl 
ukryłem zrabowan~ kl(jnoty. 

S/u.pJ. Pojechalem do Not+'(} Słupi 
i wreszcie odszukałem stof'tł liPf 
z dziuplą, któ1a ros/a na placu przy 
kościele. Dziupla lly/a xo~tonowa­
na. a po kapliaa żadnego śladu. 

Pomyślałem. że ktoś mnie upne­
dzil. 

Mialem wNowtjSiupikolegrfa­
togrofa - WrOblmsklego. Po.rzed­
łem do niego z myślą. żemożt'on br­
dziewiedzial. cv stolo sir z tq kap· 
lic:ką. Od niego dowiedziałem sir. 
że już ze trzy lata temu tutejszy 
ksiądz kopiiakr zlikwfdowal. a 
dziuplr kazał zabetonować. Po tym 
ksiądz wyjechal do innej pa1ajii, 
podobno do Daleszyc. Byto tri po· 
glo.ska, że p1awdopodobnie ksiądz 
w kapliczce znalazł ska1b. Pewnego 
IOZU IOZmawialem ze znajomą ka­
bietq. ktOro mieszkała blisko Dalt'­
szyc i chodziła do tt<gO bi(dza na 
pfebanir sprzątać pokoje. MOwila. 
żt ksiądz byt czymś przygnrbiony. 
wldoan fe coi go musia/o drrczyć 
i chyba z tego zmaltwienia i zgryzot 
zacharowal i zmarl. Ze by uli;yć du­
szy ksi(dza zasłyszaną opowieść 
opisałem. 

Gdyby nie ten ukryty skarb to 
kapliczka w dziupli stall!.) lipy pa­
winna nadal cit.szyćoczy mieszkair­
ców i tury.st6w rwiedzających Nową 
Słupi(. 

Zoląc:am 1eprodukcjr zd)rcia 
zomieszaonero w książce, i tby 
młodzi mieszkaiuy Nowej S/ u.pi 

Dałem mu rozgrzeszenie zada- ~::::. ;;l:~~ra;:~~~!:'!~s;:{';. 
~=~~~=~;:10:~~:7:;::;:;:;~ jt . 
że by pan odszuka/ rr kapliczkr. (nazwisko i adres znane "dak-
Zabroliby.śmy ten ska1b. t;ii). 

Odpowiedzialem mu, że z/oto 
splamione ni!Winnq ludzką krwiq 
może przynit'ŚĆ nie.rzaride. Jeżeli 
odszukam kopiiakr w du upli sto· 
~o drzewa dam mu znać. 

Przyjechalem do domu. i rozmyi­
/ałem nad tą opowieicią. ale nit 
bardzo miałem ochotr i a as na .rzu.­
kanie kapliczki. 

Pewnt"gO rozu pnechodzilem 
obok ksirgami przy ul. Sit'nkin·i· 
aa. nig Malej. i zoboczylt'm na 1\o)'S· 

tawit' ksiqżk( p l . • Kapliczki i krzyże 
przydrożne w Polsce._ Natychmiast 
kupiłem t( książkr. w której by/a 
zamieszczona f otogrojia kopila ki 
w dziupli starero drzet'>·a w Nowtj 
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STRONA IV 

Chcesz wiedzieć, 

jaki(a) jesteś? 

Narysuj 

drzewo, 
drzewo 
owocowe 
n~lepiej 

jak 

potrafisz! 
Drzewo symbolizlęe 

życie człowieka. Rysunek 
drzewajest więc rysunkiem 
samego aebie. Masz 
więcej nit dw2rulśde Jat, 
narysqj owocowe drzewo 
na kartce papieru o 
formacie A-4, podĄj datę 
i godzinę swego urodzenia 
i przyślij pod naszym 
adresem (Kielce, ul. 
Targowa 18 - "Drzewo", 
oznaCZlli~c przesyłkę 
pseudonimem). Odpowie­
my a, jaki jesteś, jaki 
masz charakter i co aę 
ewentualnie czeka. 

Odpowiadamy: 

OlANA: Jesteś jeszcze bardzo 
młodą, a wię:c dlaczego tak malo 
energiczną osobą1 Nie mapowo­
du dozmartwień-chyba zrealizu· 
jesz marzenia. Nie bądź tylko zło­
śliwa. 

EMANUELA: Zamykasz się: 
w sobie, interesujesz się: głównie 
własnymi uczuciami i chcesz du­
to mici, ale jesteś równocześnie 
niepewna ani siebie, ani otocze· 
nia. W drugiej połowie lutego cze­
kają cię: chyba mile wzruszenia. . 

KAKADU: Jesteś osobą ma­
rzycielską i pełną tywotności za­
razem. Parę: lat temu (trzy, pię:C?) 
doznałaś przykrości. Teraz coś 
straciłaś. Nie poddawaj się: złym 

nastrojom. 

MAŁA MYSZKA: Widać pew­
ność siebie i potrzebę: uznania, ale 
takte poczucie utraty i obnitenie 
nastroju. 

MA VERICK: Masz skłonności 
do ,.być", ale i do egoizmu. Jesteś 
osobą bardzo tywotną i zaborczą, 
lubisz chyba dobrze zjeść. Czy 
takte wypić? Doradzam większą 
tolerancję: i elastyczność w kon­
taktach z otoczeniem. Pomagaj 
szukającym twojej pomocy. 

SNIEZYNKA: Czujesz slabość 
i Jesteś pełna nostalgii. Liczysz na 
podziw bliskich i otoczenia, szu­
kasz wsparcia. Emocje mogą ci 
przeszkadzać. 

X: Trudne, pełne niCprzyjem­
nych wrateń zdarzenia, były i chy­
ba są twoim udzialem. Masz po­
czucie braku oparcia i utraty cze­
goś, co właśnie dla ciebie watne, 
dlatego bywasz szorstki i dratl iwy. 
Przyda się: wytrwałość. 

Zmiany na przełomie stycznia 
i lutego. 

SŁOWO LUDU - ZBÓJ SWIĘTOKRZYSKI 

Duchy kobiet 

T ajemnicze widma ko­
biet pojawiały s~ w 
królewskich umkach 

i chłopskich chatach. Duchy kró­
lowych jeszcze do dzisiaj błąkają 
się: po odrestaurowanych komna· 
tach pałaców czy zrujnowanych 
basztach i murach. A ~awy wieś­
niaczek? Bywało, te niejedno­
krotnie widywano je w chłopskich 
obejściach. Potrafily wnieść wiele 
zamę:tu w tycie ludzi. Pami~ 
o tych zjawach trwałajednak kró· 
cej nit o duchach hrabianek 
i księ:tniczek.l nie ma na to rady. 

zamku w Lesku, a duch wdowy, 
nuywany Czarną Damą, podątył 
do nowej budowli. Na przestrzeni 
ostatnich lat zanotowano wiele 
przypadków spotkania Czarnej 
Damy. 

Biała Dama z Chęcin 
Na murach chę:cińskiego zam­

ku jut od wieków obserwowano 
pojawianie si~ białej widmowej 
postaci. Białe widmo ~awia się: 

śladem pozostawionych skarbów. 
Królowa Bona faktycznie miesz­
kała na ch~ciń~imzamku, było to 
tut przed opuszczeniem Polski 
w roku 1554. Tutaj przechowywa· 
no jej skarby pod opieką włoskie­
go strażnika Brancaccio. Duchem 
królowej Bony nazwano takte 
inne tajemnicze widmowe zjawy 
z polskich zamków. A jest ich nie­
mało. Dlatego nie brak takich, co 
utrzymują, iż po chęcińsk ich 

ruinach błąka się: duch królowej 
Adelajdy. Drugatona Kazimierza 
Wielkiego, Adelajda, miała dra­
matyczny żywot. Była córką land· 
grafa heskiego Henryka II Żelaz-

Zdanały się: pnypadki, it wid­
ma pojawiały się: dutej grupie 
osób. W roku 1702 maiopolska 
szlachcianka, Anna Ponimirska, 
opisała niezwykłe zdanenie. Po­
stawna młoda kobieta w czerni 
przeszla przez salę: bałową zamku 
w Lesi.u w chwili, gdy rozbawione 
towarzystwo zamierzało odtań­
czyć kolejny taniec. Pojawieniu 
się: tajemniczej osoby towarzysZył 
zimny podmuch wiatru, od które­
go zgasły płomyki świec. Muzy· 
kanci odłożyli instrumenty, panie 
pocz~ły mdlci, panowie próbo­
wali cuci:. Czarna Dama, bo to 
ona przemknę:ła przez bałową sa­
l~. była widmem osoby, której od 
dwustu pięćdziesię:ciu Jat nie było 

wśród tywych. Zjawę: widywano 
w minionych wiekach, bywa, te 
spotyka si~jąjeszcze dzisiaj. Jej 
imię: jest nieznane. Była toną ry­
cerza z motnego rodu Kmitów 
władających zamkiem Sobień 

w Zalużu niedaleko Leska. Po 
śmierci ukochanego m~ta. który 
poległ na wojnie, złotyla śluby 
dotywotniego wdowieństwa i 
dotrwała w nich do tragicznej śmi· 
erci w czasie potaru zamku latem 
1474 roku. Niebawem ród Kmi­
tów przeniósł swą siedzibę: do 

Rozmlone królowe 
i krewka wieśniaczka 

Zbigniew W. Fronczek 

ponoć nocami, sunie bezszelest­
nie ·po murach, przepływa prze­
szkody i przenika ściany. Pojawia 
się na którejś z wiet, trwa tam 
chwilę: i rozpływa się: w ciemnoś­
ciach. Nie ma przekazów, by ktoś 

przyjrzał się: cbę:cińskiej zjawie 
z bliska. Pozostaje duchem o nie­
czytelnych rysach twarzy, szat 
i sylwetlei Przed pojawieniem się: 

widma zrywa się: gwałtowny i po­
rywisty wiatr, co dodaje zjawisku 
grozy i niesamowitości. Tajemni­
cze zjawisko określa się: mianem 
Białej Damy. Niektórzy nazywają 
zjawę: Białą Królową, gdytnie ma­
ją wątpliwości, it jest to widmo 
królowej. Ale której? Jedni mnie­
mają, że to duch królowej Bony. 
Według nich duch Bony zdąża 

Niezwykle 
wydarzenia 
Niematojest ludzi, którzy zetknęli się w swoim i,yciu 

ze zjawiskami, które trodno racjonalnie wytlumaczyć, 
z dziwnymi przypadkami i niezwyklymi wydarzenia­
mi. Zwracamy się do nich z prośbq- napiszcie do nas 
(z dopiskiem na kopercie: ,,Nil!'l'H'Ykle zdarzenia'?, 
spróbujcie opisać te przypadki (mogą to być również 
doświadczenia osób bliskich lub urajomych i opowieś­
ci zaslyszane,jednak nie przepisane z książek lub ga­
Zet i nie opowiadania o charakterze literackim, ani też 
opisy zdarzeń z oczywistymi wyjaśnieniami). 

Zapowiedź 
śmierci 

Zdarzyło się to 10 wrzdnia 1984 
roku nad ranem. W trakde budze­
nia się zobaczyłem naglr obok sie­
bie swoją mi~szkającą przecież da· 
leko na wsi pod miast~czkiem C, 
siom-r Janinę. Stola pochylona 
nadr mną z rozpostartymi rrkomi. 
Zduwiony l zaskoczony podnlos­
l~msięiusladlem naposlaniu. W;. 
dzial~m.jok siostro odchodzi tuoz 
niby cień, robi się coraz mnl(jsza 
i mni('jszo, ażwl't'szr:ie zupdnl~ z ni· 
ka w kqci~ podlogi stykoją~j się 
z szafą ubraniową i ścianą. 

Nost(pnego dnia (w piąuk}, by. 
l~m umówiony z nią /jej córką na 
świniobici~. wyj«.hol~m więc 

z Ki~/coutobusrm póżno po polud­
niu l dopiero około godziny 23 do· 
tarłem do siostry. Obir kobi~ty już 
spały, al~ gdy zopukal~m o~'Orzy­
ly mi i podoły kolo(ję. Opot•:iedzio· 
/~m im,jaki~widz~ni~mlol~m nad 
ranrm. Siostro wysluchola mego 
opowiadania spokojni~. ole jakoś 
posmutnlalo ininwloczniepoloży­

lo się do lóżko. 

Do iwinlobido ni~ donlo, by/o 
paskudno pogodo. 

W sobotrsiostra poprosi/a mnie, 
abymj(juplótl koszykpom~bny no 

nego. Jej potycle z polskim kró­
lem nie układało się: najlepiej. Nie 
mieli potomstwa, w roku 1354 na­
stąpiło rozejście. Królowa czyniła 

starania, przewatnie na gruncie 
kościelnym, by zmusić Kaziroie­
na do mę:towskich obowiązków 
oraz zwrotu nadanych jej uprzed­
nio w Polsce dóbr. Bezskutecznie. 
W Jatach 1358-1360 osadzono ją 
na cttę:cińsk.im zamku, który był 

silną twierdzą. Wię:c Adelajda czy 
Bona? Nie rozstrzygniemy. Naj­
wła§ciwszaodpowicdź brzmi chy· 
ba: - Biała Królowa. 

Duclt z okolic Bahowa 
Nie zachowało się: jej imię ani 

nazwisko. Nie wiadomo, gdzie 

wykopki. Posz~dlem nad Kamien­
ną, aby nociąC wiklinowych pf(tów 
i leszczoków. Zocząlem robotę no 
lqcr. Przed zmroki~mprzyszlo tom 
do m ni~. przyn/osia nakryci~ pned 
deszczem, gdyż podal coraz więk­
szy, ole sron(lo od~ mni~ w spoff'j 
odleglośd i nie zostawiło tego na­
krydo, lecz prosila abym przyszedł 
do domu. lfYczuwolem, ż~ siostro 
j~st jakoś ni~.rwojo i boi sir mni~. 

Robilem na lqcedo zmroku. 

Po powrode do domu. przebra· 
/~m się, osu:szyl~m l po:szcdlem 
w odwiedziny do mieszkqjących 

w t(} samej wsi bratanków. Po pow­
rod~ ulożyl~m się spoć. o nazajutrz 
wrócilem do Ki~lc. 

Dziwnym trqfem tok się z siosilą 
Janiną mijaliimy, ż~ od soborni~o 
wi~czoru, aż do kotica pobytu na 
wsi.lj. do niNłzie/i po południu, jej 
nirwidziol~m. Nawet sir nie pożt!g­
naliśmy. 

W poni~dzialek rano, zaraz po 
ósmej przyszlo do mnie do procy 
córko siostrzenicy i ze łzami 

w oczoch powi~dziala m1 o śmierci 
sw(j babci. o moj~j siostry Jo11iny. 

Moja siostrzenica zaraz po 
śmieref matki. o i podczas pogrzebu 
powtana/o dziesiątki razy: .al~ 

nom przyniósl wiadomość, ale nom 
przyniósł wiadomoii: ... •. Tok też 

byto w następnych tygodniach 
i miesiącach. 

Dziś, gdy sobie wspomnę tomten 
dzień, wiem, że byt to przekaz dla 
m ni~. a takiedla rodziny, o mqjącej · 
nastqpii: śmi~rd ... 

Luqon Góra 
Kielc~ 

NUMER 1797 

mogla stać jej chata. Była żoną· 

chłopa z okolic BaJtowa. Zmarła 
w drugiej polowie XIX wieku. 
Oprócz mę:ta pozostawiła dwójkę: 
dorastających dzieci. Po swej 
śmierci kilkakrotniedawała dobit­
nie znać o sobie. Nigdy jednak nic 
dostrzetono jej widma, nie mani· 
festowala swej obecności 

diwi~kiem. Bywało, te przed jej 
mę:żem rozbił się: garnek, upadł 
kawalek drewna, zadymiła się 

chata. Zalewaniemsadła za mę:to­
wską skórę nie zapisałaby się: w hi· 
storii okolicy. A parni~ o jej poś­
miertnych wyczynactl dotrwała 

do naszych czasów. Zapisala się: 
nie tylko w pami~ci sąsiadów. Pe­
wnego razu do Bałtowa dotarli 
wę:drowcy i poprosili o gościnę:. 
Dzisiaj w~drowcy rzadko proszą o 
nocleg, a gospodarze niezbyt 
chę:tniespełniają takie prośby. Ale 
jeszcze przed ostatnią wojną pols· 
kie wsie odwiedzały tabuny wę:d­
rujących biedaków, rótnej maści 
włóczę:gów, magów i domoros· 
łych filozofów. Sołtys wyznaczał 
im nocleg w tymczy innym obejś· 
ciu. Czemu tamtym wskazał zag­
rodę: wdowca? B)Ć może w~drow­
cy nie przypadli sołtysowi do gus· 
tu, a u wdowca zawsze mogła się 
przytrafiĆ jakaś przygoda. l przyt­
rafiła się:. Gospodarz porządkował 
stodołę!, mógł zaproponować noc­
leg na wozie wyładowanym sia­
nem. Nie grymasili. Wdrapali się: 
na wóz i znuteni usnę:li.Ale nie na 
długo. Wóz załadowany sianem 
rozpę;dzil się: niespodziewanie i 
ciągniony tajemniczą silą pomy­
kał wzdlut i wszerz podwórka. Pa­
saterowie nie odwatyli się zesko­
cz)i. Kawalerska jazda trwała do 
pierwszego piana koguta. Switem 
umknę: li w popłochu. A wdowiec? 
Do końcatyciacierpiał prześlado­
wania widmowej tony. 

t 

:\ 
"' ·.-. .-_ 

rys. A~art'k Wowro 
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balony, balony ... 

Sztukmistrz 
ANDRZEJNOWAK 

Wstaje i czeka na świt. Mówi, 
że naturalnego światła nic nie zastąpi. Zsunął 
na bok firanki i zasłony. Niewielki pokój 
wypełniony płótnami. Martwe natury, 
abstrakcje, pejzaże. Tuż za nimi "Narodziny 
Wenus", tajemnicza gra świateł, walka nocy z 
dniem. I dziesiątki porcelanowych filiżanek, 
talerzyków, zwierzątek. 

J est autorem form ceramicz· 
nych. któi-e znane są na ca· 
łym świecie. Zaprojektowa· 

ne przez niego serwisy dwukrot· 
nie otrzymywał Ojciec Swięty~ 
w 1979 r. fason ,.margaret .. , czarny 
z cienkimi złoceniami, w 1988 r. 
fason ,.gniezno~ ze złoceniem na 
tlebiałej porcelany ... 

- Ż)'Ć pięknem to stawać się do· 
hrym- przekonuje.- Bez sztuki, 
zgnuśniałbym. Ona trzyma mnie 
w napięciu, dodaje sil. 

Kończy dziewięćdziesiąt lat, a· 
Ie nie ustaje w poszukiwaniach. 
Za""-sze czuje niedosyt i głód. 

Nie opuszcza tadnej wystawy 
plastycznej i jeidzi na wszystkie 
plenery. Chce b)'Ć wsz~dzie obec· 
ny, bo on, Wincenly Potacki, rocz· 
nik 1904, nie uwata, by najlepsze 
lata miał jut za sobą. 

Królowa angielska Eltbieta u,. 
królowa duliska Małgorzata 11, 
Javier Perez de Cuellar, Michaił 
Gorbaczow, Margaret Thatchcr 
- to długa lista obdarowanych ser· 
wisami, które zaprojektował Po· 
tacki. Fason "roccoco" Belweder 
ciągle jeszcze zamawia. 

Dzłeciństwo Potacki sp~dził 
w Warszawie. Pierwszy sukces 
odniósł w latach dwudziestych. 
Wziął wtedy udział w konkursie 
Instytutu Propagandy i Sztuki ije· 
go peJzai z ulicy Czerniakowskiej 
wystawiła nawet .,ZachętaH. 

Ucz~cz.ał do Miejskiej Szkoły 

Sztuk Zdobniczych i Malarstwa. 
Studiował rzet~ w klasie profe· 
sora Jana Szczepkowskiego i do-­
datkowo ukończył ceramikę. 
W polowie lat trzydziestych zna· 
lazł si~ w Ćmielowie. AtmOsfera 
małego miasteczka sprzyjała pra· 
cy twórczej. Srodowisko przyjęło 
go do swego grona i Potacki został 
specjalist:t do spraw projektowa· 
nia form ceramicznych. Tu poznał 
przyszłą tonę i załot)·l rodzinę. 

Powojnie nie mógł się porozu· 
mieć z kierownictwem zakładów. 

Wyjechał stąd i do 1955 r. przeby· 
wal w Jaworzynie Śląskiej i Bolko-­
wie. Pracując jako pedagog przy. 
gotowywał młodzież do pracy 
w zakładach ceramicznych. 

Niebawem przyszedl okres od· 
krywania przez niego zapomnia· 
nych wzorów. Sięgnął postarą for· 
mę ~roccoca"z początków wieku i 
dokonał jej swobodnej interpreta· 
cji. Doprojektował nowe elemen· 
ty, m.in. sztućce, popielniczki, ka· 
ndelabry, zegar i stworzył zupel· 
nie nową jakość. Powstał serwis 
typu ornamentowego najcz~ciej 
z dominacją bieli i złota, odrobiną 
czerwieni. Ptastycy zdobią go z re· 
sztą bardzo drogimi dekoracjami, 
żeby zaspokajat najwybn:dniejsze 
gusty. 

Serwis .,gniezno~ wywiódł Po-­
tacki z modemizmu i przeniósł 
proste formy porcelanowe do 
współczesności. Od razu serwis 
zaczął się ciesz)'Ć dutą popular· 

nością. Pojawiła się og.romna licz· 
ba jego wariantów, bo motliwe 
stały się różne rozwiązania kolo-­
rystyczne. 

Wlatachsześćdziesiątychisie­

demdziesi'ltych Potacki nie usta· 
wał w tworzeniu nowych form. 
Opróczjut wymienionych zaczę· 
ly powstawać takie fasony, jak 
,joanna", ,.victoria", ,.carre", 
,.kula", ,.goplana", "anna", ,.lady", 
,.mariel", ,.Iondon", ,.contessa". 

I dalej mógłby przychodził:, 
gdyby nie obawy kierownictwa 
o jego zdrowie. Przeszedł na e me· 
ryturę, ale nie zerwał wi~zi z za. 
kładem. Pamięta o urodzinach 
i imieninach prcowników. Z wie· 
!oma utrzymuje kontakty towa· 
rzyskie. 

-To człowiek o ogromnej wie· 
dzy i doświadczeniu - opowiada 
kierownik produkcji zakładów 

Kazimierz Skalmierski. - Robił 
wiele rzeczy na wyczucie. W za· 
kładzie spędzał większość czasu. 
Niespożyta siła twórcza. 

-Projekty kształtów opracowy· 
wał dokładnie - wyjaśnia główny 

technolog Halina Batugowska. 
- Nigdy nie stwarzały one więk· 
szych problemów technologicz. 
nych. Nie obawialam się o ich de· 
formację podczas procesów wy. 
twarzania. 

-Mam wielki podziw dla niego 
- mówi kolega z produkcji Kazi· 
mierz Czuba. - Poznałem go 
w pięćdziesiątym siódmym roku, 
gdy tylko prlfszedłem do pracy. 
Stworzył zr~by wzornictwa prze· 
my.słowego. Dzięki niemu Ćmie· 
łów zysŁat n:nomę i uznanie. Jego 
zasługąjest tet produkowana w Ja. 
tach sześćdziesiątych ga.lanteria 
użytkowa i figuralna, m.in. wazo­
ny, popielniczki, modernistyczne 
formy zwierząt i ptaków. 

Na 200-lecie ćmielowskiej fa· 
bryki Potacki zaprojektował i wy­
modelował wazę porcelanową 

w stylu nroccoco" o pojemności 
25 litrów, wysokości 75 centyme· 
trów i Srednicy korpusu z uchami 
54 centymetrów oraz obudowę 
porcelanową do zegara jubi· 
leuszowegoowysokości 60 centy· 
metrów. Unikatowy eksponat, d u· 
ma anysty i zakładów. 

Często motna go spotkać na 
uliczkach miasteczka, jak samot­
nie podąta do zaldadów. Zona 
zmarła mu przed dwudziestu laty, 
dzieci osiedliły si~ na Dolnym 
Sl'lsku. Córka jest projektantką 
mody w Wałbrzychu, syn- archi· 

tektern w Lublinie. Obydwoje stu· 
diowali we Wrocławiu i talent do 
rysowania odziedziczyli po ojcu. 
Pot.acki rzadko ich odwiedza, bo 
spora to odległość dla niego. Kie· 
dyś syn chciał go zabrać do siebie. 
Potacki zgodził się, pojechał i wy­
tnymał nie wi~eej nit trzy dni. 

Wakacje i święta rodzinne Po-­
tacki spędza w pobliskim Piórko­
wie. Przebywa wtedy u swego k.re-­
wnego, księdza Andrzeja Jawor· 
skiego i w rótnych wariantach ma· 
!uje uk.rzytowanego Jezusa. 

Uczestniczy w plenarach. 0$.· 
talniego lata przebywał w Kazi­
mierzu nad Wisłą, jut wybiera si~ 
do Zakopanego. Wystawia razem 
z "Grupą 10". W ostatnim roku 
przygotował także dwie swoje in· 
dywidualne wystawy prac. 

- Jest artystą utalentowanym 
wszechstronnie - mówi historyk 
sztuki Wojciech Kotasiak. - Jest 
malarzem,fotografikiem,rzeibia· 
rzem. Przestrzeń pulsuje u niego 
zawsze tyciem. 

Potackijest duszą towarzystwa. 
Lubi sięgać pamięcią do lat mię· 
dzywojennych, do organizowa· 
nych wtedy plenerów malarskich. 
- Lokal Berensa w Kazimierzu to 

~~~z~~k:::~:~i!::=~c~ia: 
mi. Ten świat jut jednak odszedł 
bezpowrotnie. 

W swoich wsporonie· 
niach Potacki jest 
trochęanachronicz· 

ny, ale nikt mu nie mote odebrać 
niezaprzeczalnych zasług. Wy­
uczył i przygotował do zawodu wi· 
ele pokoltli modelarzy. Po jego 
przejściu na emeryturę zakłady 
nie pozostały bez przygotowanej 
kadry. 

Niedawno młoda projektantka 
Botcna Szczygieł za serwis obia­
dowo-kawowy "mateusz" otrzy­
mała nagrodę. w drugiej edycji 
konkursu ,.Teraz Polska". - Ta­
jemni~fasonówodk.rywał przede 
mnąsam mistrz Pot.acki- twierdzi 
laureatka.-Okazywał mi dutą po· 
moc, gdy przed czterema Jaty po­
jawiłam się pierwszy raz w zakła· 
dach. Dzięki niemu poznałam tra· 
dycje porcelany i mogłam stwo-­
rzyć coś nowego. 

Potacki zapała metalową latar· 
kę na baterie i oświetla sufit. Zjed· 
n ego punktu promienie odchodzą 
we wszystkich kierunkach. Pow· 
staje coś w kształcie paj~zyny. 

- Coraz bardziej interesują mnie 
odbicia świateł - m6wi. - Fascy· 
nują mnie ich kształty. 

Kultu" 
amerykańska 

To był bardzo dobry pomysł. 
Trzy lata temu w kieleckich Pań· 
siwowych Szkołach Sztuk Plast· 
ycznych zorpnizowano Rok 
Kullury :tydowskieJ, co nowo­
cowało licznymi sympoZjami, 
spotkaniami, dyskusjami, wys­
tawami, a nawet 1lustrowan11 
ksiąttą-albumem. Nast~pn1e 
miehśmy Rok Kultury Chnd· 
ciJańskiej i niezapommane spoi· 
kania z ks. prof. TISGhnerem,c:cy 
wyb1tnym anyst~ plastykiem, 
Jerzym Nowosielskim. Gdy 
oczekiwahśmy na Rok Kultury 
Islamu, rozpoczął si~ jesiem11 
ubJegiego roku - Rok Kultury 
Amerykańskiej. Przyjetdu.ill 
wi~c do kieleckiej szkoły przed· 
stawiciele amerykańskiej amba­
sady w Warszawie i konsulatu 
w Krakowie, spotykają si~ z ucz· 
niamJ 1 nauczycielami, przybli· 
tąj' kultur~ USA swbim słucha-­
czom. A w programie jeszcze: in· 
ne spotkania, konkursy, wysta· 
wy,któn:zKielcwyja<f4doame. 
rykańskich placówek w Wama· 
wie i Krakowie, a mote je:sz.clc: 
dalej? 

. Opowiadania 
S. RogaJI 

Były prezes Zarządu Oddz.ia· 
lu ZLP w Kielcach. Stanisław 
Rogala, odnalazł si~ w nowych 
czasach jako wydawca. Zaloty! 
własną Agencj~ Wydawniczą 

,.Gens", publikuje ksiątki dla 
dzieci i mlodziety,jakoś dąje so-­
bie radę. Nie zawiesi! jednak 
działalności twórczeJ, dalej pi· 
szeopowiadania i powieści. Wy. 
dał "'Jaśnie w Staszewskim To-­
wanystwie Kulturalnym tom 
swoichopowJadail pt.,.Gdziejst 
Si~obrody". Jest to zbKlr (pub-­
likowanych wcześniej w prasie 
literackiej) siedmiu nowel sta· 
nowiących zamtni~tą calaść 

pod wzgl~dem kompozycyjnym 
i tematycznym. Pisarz podejmu-­
je rozrachunek z postawami 
i działaniami pokolenia zetem· 
powców, których skutkiem jest 
pustka moralna. 

KitleDnin o cenzurze 

Kielecki naukowiec, Bartlo­
miej Szyndler, oglos1l w kra· 
kowskiej KAW swoją arcycie. 
kawąksiątkępt.,.Dziejecenzu· 
ry w Potsce•, która jut stała si~ 
bestsellerem. Jest to obszerny 
esej historyczny, przedstawiają· 
cy historię cenzury w Po\sce od 
końca XV wieku do pierwszej 
wojny .światowej. "Cenzura 
w naszym trl\iu była instytucj11 
zapożyczoną z obcych wzorów 
- pisze Szyndler - pojaw1ła si~ 
w XVI w1eku, wraz z rozwOJem 
drukarstwa 1 ksi~prstwa oraz 
w związku z nasilającą s1~ walką 
kościola katohckJego z reforma· 
qą".WieletuoszaleJ~Jcen· 
zune kościelneJ w dawn)·ch 
w1ekach. represjonowaniu dru· 
karzy1 ksl~garzy,walcezksllłi· 
karni innowierców, ałe tet 
o cenzurze polskiego OŚWiece­
nia, Ks1~wa WarszawskiegO, 
Królestwa Po\skiego, Ga\icj1, 
zaboru pruskiego ... Duto wr~ 
sensacnnych wiadomości, 
zwłaszcza o prześladowamach 
autorów i IChdzieł 

(t w) 

Zdjęcia: Dariusz Gacek L.-------....1 
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Edytajest długonogą, ładną, I S-letnią brunetką. Jedną z ośmiu hostess, które przez dwa­
naście miesięcy pomagały organizatorom w sprawnym przeprowadzaniu konkurencji. 
-Każda para ma w sobie COŚ. Baranowscy tryskają humorem, Skrętni imponują inteligen­
cją, Rudziejewscy są niezastąpieni w stwarzaniu przyjemnej atmosfery. Wszyscysię znako­
micie bawią. Inne pary odpadły już na początku. Z powodu mniejszych umiejętności. Wo­
kalnych, instrumentalnych, ruchowych, niedostatku wiedzy, braku poczucia humoru, 
szczęścia. .. Tylkomałżeństwa "wyposażone" w takie zdolności mogły zakwalifikować się do 
ścisłego finału. 

J est niedziela. 9 stycznia. 
Godz. 15. Za trzy godziny 
w studiu radiowym S l 

przy ul. Woronicza w Warszawie 
rozpocznie si~ finał teleturnieju 
,.Czar Par". Na estradzie 49 par, 
wszystkie, z wyjątkiem pi~ciu, ja­
kie wzi~ly udział w telewizyjnej 
cz~ci turnieju. A nie było to talr.ie 
łatwe. Na apel redakcji napłynęło 
kilka tysi~cy zgłoszeń od mał­
teństw z całej Polski, w różnym 
wieku, o rozmaitych wykształce­
niach... Ponad dwieście z nich 
przyjechało pod koniec roku 91 na 
eliminacje. Wybrano 54 najlep­
sze. Maliccy, Skr~tni, Baranows­
cy, Rudziejewscy ... Scena zapeł­
nia si~ ... Te nazwiska jeszcze rok 
temu mówiły niewiele. Dzi~ki 
,.Czarowi par" stali si~ popularni, 
rozpoznawani na ulicy. Niektó­
rzy, jak państwo Rudziejewscy 
z Kielc, prowadzą swoją audycj~ 
w lokalnym radiu. "Czar par" 
oczarował. Program Bożeny Wal­
ter stał si~ jednym z najpopular· 
niejszych w polskiej telewizji. 
W każdą trzecią sobot~ miesiąca 
przyciągał kilka milionów telewi­
dzów. 

I łona Sk~tna przywotuje 
m~. Czas śpiewać. Jesz· 
cze nagranie finałowej 

piosenki i osiem najlepszych par 
b~dzie miało dwie godziny odpo­
czynku. Finałowe konkurencje 
okrytesąścislątajemnicą. Naso­
botniej próbie kamerowej zamiast 
małżeństw wyst~powali statyści. 
- Nie wiemy nic - narzeka pan 
Wojtek Rudzłejewski, kielczanin. 
- Przy poprzednich programach 
przynajmniej si~ domyślaliśmy. 
Teraz wszystko owianejest wielką 
tajemnią. 

Basia i Wojtek Rudziejewsc:y są 
jedynymi przedstawicielami na­
szego regionu w finale. Są mał· 
żeństwem od dwudziestu lat. 
-Nie wierzyłam, te możemy zna· 
letć si~ wśród najlepszych - opo­
wiada pani Basi L- Zgłoszenie wy­
słał mąt z synem. Wrę;czyli mi je 
w dniu imienin. A, że prezentów 
nie można nie przyj_,:, postanowi­
liśmy spróbować. 

-Nigdy nie byliśmy pewni swe­
go - mówi pan Wojtek. - Zawsze 
przechodziliśmy do następnego 
etapu na jednym z ostatnich 
miejsc:. Zimą marzyliśmy, żeby 
dotrwać do łata, latem, by przyje­
chać tu jesienią. W sierpniu zaj~­
liśmy nawet drugie miejxe. Naj­
wi~ksze emocje przeżywaliśmy 
przed wejściem do finału. Przed 
ostatnią konkurencją mieliśmy 

dwa punkty straty do państwa Ty­
mińskich. Pech chciał, że na 
koniec przygotowano zadanie 
sprawnościowe. Oni młodzi, my 
czterdziestolatkowie. Nie ma 
szans. Pobiegliśmy dla kibiców. 
l weszliśmy do finału! 

Pan Wojtek ma chwil~ czasu. 
Pani Basia musi iść do charaktery· 

zacji. Tan1 koncentrują si~ teraz 
przedfinałowe przygotowania. 
Operatorzy kamer nie spuszczają 
z oka najlepszych nawet na chwi­
l~- Zbliża si~ szósta wieczorem. 
W studiu S l wszystkie miejscajuż 
zaj~te. Małteństwa, któreodpadły 
wcześniej, członkowie jury, rodzi· 
ny. Najwi~k.sza grupa przyjechała 
autokarem z Modlina. To stamtąd 
pochodzą liderzy. Ilona iKrzysz­
tof Sk.r~tni. Ona - ekonomistka 
z wykształcenia, pracuje jało ins­
truktor kultury. On -lekarz. Spo­
kojni. Jakby pewni swego. - Nic 
podobnego- mówi pan Krzysztof, 
który na chwil~ przyszedł do bufe­
tu po butelk~ ,.tonicu". - Wystar­
czy, by jedną z konkurencji było 
podnoszenie ci~żarów i koniec. 
Z Baranowskim i Bagińskim nie 
mam szans. Nie wiadomo ponad· 
to, jak to obciążenie psychiczne 

Jutro finał 

wytrzyma żona. Jest mocno stre­
mowana. 

PaństwoSkrę:tni są nieprzeci~t­
ni. W teście na inteligencj~. prze­
prowadzanym w trakcie trwania 
tełetumieju, wyprzedzili nast~p­
ną par~ o 40 pkl!! S wietnie znają 
si~ na muzyce. Jak mówi pan 
Krzysztof są rzeczy, których po 
prostu nie można nie wiedzieć. 
Mają, trzypokojowe mieszkanie. 
Nie posiadają samochodu. Gdyby 
wygrali, w nag,rod~ otrzymaliby 
najnowszy model ,.mercedesa" 
i jednopi~trowy drewniany dom. 
Przed finałem prowadzą z przewa­
gą dziewi~ciu punktów nad mał­

żeństwem: Basią i Markiem Bara· 
nowskimi z Wyszkowa. Od pierw­
szego programu należeli do fawo­
rytów. Z dużym poczuciem hu­
moru, ~wietnie czują si~ w konku­
rencjach sprawnościowo-zaba· 
wowych. Teraz pani Basia ma 
problem. Mi~dzy pierwszą a drugą 
konkurencją musi zmienić sukien­
k~. gdyż trzy panie stojące obok sie-

bie Ulialyby na sobie czarne stroje. 
A telewizja musi b)i kolorowa. 

K ilka minut po 18. Za­
czynamy. Jury: Halina 
Kunicka i Lucjan Kyd· 

ryński QnlZ Zofia Nasierowska 
i Janusz Majewski. Prowadzenie: 
Krzysztof lbisz. Pierwsza konku· 
rencja przygotowana w domu. 
Piosenka. Ze sceny płyną melodie 
znanych polskich przebojów: 
Wałe Barbary z .Nocy i dni" śpie­
wają Baranowscy, ,.Najwi~cej wi· 
taminy" - Andrzej Włodarczyk. 
"Bo z dziewczynami" Lidka i Ju­
rek Bagińscy. Ale najwi~kszy 
aplauz wzbudzają państwo Ru­
dziejewscy. "Kochana, kochana, 
lecą z drzewa jak dawniej kaszta­
ny" - śpiewa pan Wojtek. 

Przerwa: wśród par, które po­
żegnały si~ z ,.Czarem" wcześniej 

są Iwona i Waldemar Czajowie ze 
Starachowic. Numer 7 nie okazał 
si~ szczęśliwy. Wystąpili tylko 
dwukrotnie. Pan Waldek dał si~ 
poznać jako najwi~kszy dżentel­
men. Gdy w drugim programie 
Hanna Dunowska przewróciła si~ 
na schodach, jało jedyny pospie­
szyłjejzpomocą.Otrzymalwnag­

rod~ dwa punkty, gdy1 upadek 
prowadzącej był oczywiście wyre­
żyserowany. - To wyglądało nie· 
bezpiecznie. Myśleliśmy już oka­
retce i zakończeniu zabawy 
- wspomina pani Iwona. Dziś 
przygod~ z,.Czarem par" wspomi­
nają z łezką w oku. Mimo, i1 
w przygotowania włożyć trzeba 
było wiele wysiłku i czasu, nie ża· 
łują. Dzi~ki programowi przybyło 
im klientówwsklepie na staracho­
wickim .,Manhattanie". I szkoda 
tylko, że nie udało im si~ zakwali· 
fikować dalej. - Zgłoszenie napi· 
salem rzeczywiście fajne, jakiś 
wierszyk. terazjużnie pami~tam ... 
Tatle eliminacje przeszliśmy po-

myślnie. Potem było już gorzej. 
A naszsyn Łukaszjut wybierał dla 
siebie pokój w drewnianym dom­
ku ... 

Nast~pne konkurencje to pro­
pozycjesamych uczestników, któ­
re składali przed kilkoma miesią· 
cami. Są zabawy sprawnościowe. 
Należy utrzymać równowag~ na 
huśtawce, co udaje si~ wszystkim 
parom. Podobniejest przy nast~p­
nym zadaniu. M~żowie mają wy­
pisać wady swoich żon. Przeważa­
ją:śpioch, maruda, najpierw mówi 
potem myśli, chęt robienia no­
wych zakupów ... Basia Rudzie­
jewska swe wady odnajduje naj­
szybciej: śpioch, śniadanie do lóż­
ka, nocny marek. ,.. S piewa Katarzyna Skrzy­

necka i zespól z teatru 
"Rampa" w Warszawie. 

Po kilku kolejnych konkurenc­
jach b~dą musieli swój wyst~p po­
wtórzyć. Krzysztof Ibisz myli si~ 
dość cz~sto. Reżyser, Janusz Rze­
szewski, biega z telefonem ko­
mórkowym. Jest stanowczy ikon­
sekwentny. Co chwila krzyczy, 
pogania realizatorów, wykonaw­
ców ... Kilka kamer rejestruje zma· 
gania o dom i .,mercedesa". Za tą 
z numerem l pracuje Zbyszek So-

kołowski, rodem ze Starachowic. 
Emocje są coraz wi~ksze. Jeszcze 
tylko nagrane zostaną brawa pub· 
liczności, najpierw dute, potem 
średnie i małe, które wykorzysta­
ne zostaną przy montażu na tzw. 
przebitki i już można kontynuo­
wał zabaw~. Czas na konkuren· 
cje, w których najważniejsza jest 
znajomość partnera. Do tej pory 
państwo·Rudziejewscy nie mieli 
w tego rodzaju zadaniach t.adnej 
konkurencji. Pomylili się tylko 
raz. - Zadanie polegalo na poda­
niu wagi tony - wspomina pan 
Wojtek..- Gdy okazało si~, iż wy­
mieniłem wag~ wi~kszą o trzy ki· 
!ogramy, nie mogłem uwierzyć . 
Wagajednak nie kla1Tl61a. To żona 
straciła w trakcie nagrywania pro­
gramu te trzy kilogramy. 

Panie wykonują układy artys­
tyczne z obr~czą bądź wstążką. 
Furor~ robi Lidka Bagińska. 
Otrzymuje maksymalną liczb~- 5 
pkt. Najsłabiej wypada Ilona 
Skr~tna- 2 pkt. Rywalizacja staje 
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s i~ coraz ciekawsza. Na scenie po­
jawiasi~ WaldemarOchnia. W od­
gadywaniu czyj glos parodiował, 
Skr~tni są bezbl~dni. 

R obert Malicki przecha· 
dza si~ po korytarzu. 
Jego tona ma problem. 

Nie wystąpi w układzie artystycz­
nym, nie otrzymają wi~c tadnego 
punktu. Iwona spodziewa si~ 
dziecka. Krzysztortbisz t.artuje, iż 
jest to najwi~kszy sukces teletur­
nieju, a dla nich, najwi~ksza nag­
roda. Pan Robert majedno marze· 
nie. By nie być ostatnim. Jego brat 
Rafał z żoną lzą mają szan~ na­
wet na "pudlo". Są dumni z tego, 
że udało im si~ wyprzedzić brata. 
W jednej konkurencjijury ma spo­
ry problem. Zadaniem m~żów jest 
zamówienie posiłku w restauracji. 
Bracia Maliccy mają identyczne 
gusty. lza i Iwona wybierają 
szwagrów. Jury przyznaje punkty 
obu małżeństwom. 

.. Wiem, co wie moja tona" to 
ostatnia konkurencja finału. to­
ny, w kabinach, odpowiadają na 
pytania, wysuwając tabliczki 
"Tak", "Nie", "Nie wiem". Napy­
tanie; czy Polska odzyskała nie­
podległość w 1917 roku? kilka pań 
podnosi tabliczk~: "Tak". 

Dochodzi jedenasta w nocy. 
Wszystko wiadomo. Krzysztof 
Ibisz ogłasza wyniki. Zwyci~zcy 
otrzymują dom i .,mercedesa". 
Nie widać po nich zbytniej radoś­
ci. Może dlatego, iż muszą zapła­
cić ponad 200 mln podatku? Są 
także niespodzianki. Nagrodą za 
drugie miejsce jest "polonez", za 
trzecie "cinquecento". Dla 
wszystkich finalistów cenne nag­
rody rzeczowe. 

Z widowni sypiąsi~ serpentyny. 
Kończy si~ nagranie. Za scenę 
wbiegająrodziny,znajomi. Gratu­
lacje, życzenia, radość, i t.aL'h to 
już koniec.- Rzeczywiście szkoda 
- mówią kielczanie.- Zaprzyjaź­
niliśmy si~. Przyzwyczailiśmy si~. 
Wszak cały rok podporządkowa­
ny był jednemu: "Czarowi par". 
Na naszsukces pracowala cala ro­
dzina. Gafy? Oczywiście, zdarzały 
si~. Gdy poWiedziałem, iż pr~d­
kość świat! a wynosi 300 km na mi­
nut~ ... KrzysztofSkrętny nie mo­
że wydarował sobie, te pomylił 
Beethovena z Mozartem ... 

P ierwszaedycja "Czaru 
par" kończy si~. Ale nie 
kończ~si~ przyjaźnie lu· 

dzi, którzy dzi~ki temu teleturnie­
jowi si~ poznali. W maju planują 
wspólne spotkanie. Może powsta· 
nie kiedyś klub ,.cz.aroparowców". 
Być może? Tym bardziej, że już 
jutro w gmachu telewizji odb~dą 
si~ eliminacje do kolejnej edycji. 

Skr~tni, Baranowscy, Maliccy, 
Rudziejewscy, Śliwkowie. Kto 
słyszał te nazwiska rok temu? 
A kto nie zna ich dziś? 

P S Jutrowieczo­
remw progra­

• • mie l telewizji 
finał "Czaru par". 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Psycho/og nie radzi 

Rodzinna karuzela 
EWASTAROŃ 

A lkoholicytoludzi~.któ­
rzy.ni~ są w stanie kon­

,, ulewentnie konlfolo­
woćsweropidaprzndluższy czas 
l którzy ni~ mogą rrc:zyć za ~za­
chowanie po tym, jok zaczną pić~. 
TencytatzksiqikiJohna Wallace Q 
oddaje w prosty sposób istot( cho­
roby alkoholowej - brok kontroli. 
J~st to równid podstawowy objaw 
koalkohólizmu (lub wspólumlrl­
nienia). Alkoholik nie kontroluje 
picia, o jqo życie koncentruje sir 
wokół butelki. Koalkoholik (koal­
koholiczka) starqjąc si( wyt!limino­
wać lub zmni(jszyi picit bliski(j 

Z brudnopisu 

osoby, czyli kontrolować to, co nie 
podlega kontroli, stopniowo traci 
umi~j(tność kiuowania własnym 
żydem. 

Co to j~st koalkoholizm? Qywa 
naZ)'lł"ony chorobą. Rz«zywiścle, 
ma wirll!j(j Cl'ch. Powoduj~ ci~rpie­
ni~. poczuci~ beznadzi~jnoid. 
Uni~możliwia skuteczn~ rozwiązy­
wanie tyciowych problemów po­
pnn sztywność myślenia i zacho­
wania. Jednoczdnie jednak nie 
znal~iono żadnego -.·l rusa czy bak­
terU oilpowiN/zlalnq za powstanie 
tl!go .schorunia~. Nie da sir teł 

stwierdzić żadnej genetycznej lub 
nabytejwodywmózguaytdlnnym 
narządzie. Nikt nie rodzi #r jako 
osoba wspóluzaldniono. Pewne 
P"dysporyt;je powstają w wyniku 
wcześniejszych doiwioda~ń tycio­
wych. Rozwl}qją sir l utrwalają 
w wyniku żyda przypominqjącąo 
jazdr na rozklekotanej karuuli. 
Kaida próba zdobyda stabilności 
może skończyć sir upadkiem. Nic 
nie da sir zaplanować. Nie wiado­
mo co zdarzysirjutro lub za godzi­
nr. Może trzeba bfdzie odwołać 
wizytr u znajomych, bo znów w ród/ 
pijany, o moi e przepadną rodzinne 
wczo.sy, ponieważ na pół godziny 
przed wyjazdem doszedł do wnios­
ku, ie nigdzie nie pojedzie. Próby 
rozpaczliwej kontroli pn~platoją 
sir z okresami poczucia beznadziej­
ności. Swiot oglądany z siodrlka 
karuuli wygląda inaczej niż z pozy­
r;ji stojącego mocno no ziemi. 

Skrzywdzony alkoholik 
11/STORIA: Pani profesor po­

wiedziała:- Popotncie na Nowa­
ka. Tok sir czegoi zawzięcie uay o i 
sobie zatkał uszy rrkomi. N01mk 
odpowiedzfal: - Przepraszam bar­
dzo. Zapomnialem wziąć wacików. 

Klasówkrz biologii Nowak nap/· 
.sal na awórkr. Ciekawe, ay gdyby 
mial waciki dostalłzy coś wirCl'J.? 

ŁACINA /: Podczas lekt;ji o pro­
wie rzymskim dowiedzieliśmy sir. i e 
talio, czyli zemsta prywatna, byto 
w Rzymie zgodna z prawem. 

-T oznaczy, iejamóglbympro­
fesor X da C w mordr i nikt by mi nic 

nie zrobif?- zoczą/ sir dopytyWać 
Kowalski. 

ŁACINA 11: No t~j samej lekQi 
mówiliśmy o znawcach prol'o'o, czyli 
jurystach. Jednym z nich by/ Pom-
poniusz. 

- Pomponiusz!- Ale go rodziCl' 
skrzywtlzifi ... - pot/sumowal spra- , 
wt KM'iatkowski. 

MATEMATYKA: To by/ M"tortk. 
Pan profesor obieca/, że odda klo· 
sówki. Dopadliśmy go jui o ósmej. 

- Panie psone co ja dostałem? 
-A ja ... '!- A ja'! 

Krzyżówka 
Nagrodę- 100 tys. zło tych - runduje redakcja "Siml'a Ludu". 

POZIOMO: l) opijanie dobre­
go zakupu na jarmarku, 4) klacz 
czystej krwi, 7) pierwiastek odkry­
ty przez M. Curie-Skłodowską, 8) 
rzemyk do wiązania juków. 10) s<r 
jusz, unia, II) organizuje i nadzo­
ruje pracę; w urzędzie skarbowym, 
12) bardzo cienka tkanina z wełny 
czesankowej , 14)dzielo Rublowa, 
17) kciuk, !S) świadectwo urodze­
nia, 21) czasami jest nim serweta 
na restauracyjnym stole, 23) zna 
się na kominkach, 24) bezpieczne 
schronienie, 25) dźwięk, 26) coś 
się zepsuło, 27) ulotka namawiają­
ca do podjęciajakiegoś działania. 

PIONOWO: l) pilot, 2) krzesło 
dla Kazimierza Wielkiego, 3) przez .,Siowo Ludu"-
Bolesław Prus, 4) solenizantka pan Adam Bebe!, ul. 
listopadowa, 5) bubel, 6) sklep 21126,26-500 Szydlowiec. 

Pan profesorpowoli odpowiedzl­
al wszystkim. Na końcu podnedl 
doniegaKwiatkowski:-Ajacado­
staleml 

Profesor pomyślał chwilr l zapy­
tał: - A pisaleś klasówkrl - Nie 
-pad/o odpowiedź. 

No co? Już zapytaćnie moinaJ 

POLSKI: Klasa mojej siostry 
przerabia właśnie .Molqo ksit­
cio •. Poni profesor prowadzi Mo)'· 

kład: - Alkoholik pjje, by zapom­
nieć o zym, ie sir wstydzi tego, ie 
pije. Z ostatniej ławki pada okrzyk: 
-Słyszysz Adam! 

MINOS 

Pomyśl! 
Butla wypełniona kwasem siar­

kowym waży 19,14 leg. To sama 
butla tok samo wypełniono naftą 
waiy9,1 leg. 

Jaka jest pojemność butli i ile 
ono waty'! (gtsto.łć kwasu siarko­
wqo- 1,814 glcm J, gfStość nafty 
- 0,81 glcmJ A). 

Odpowiedź na zagadkf z ub. ty­
godnio: W butelce mieśd sir-okoto 
4777 500 kropelek. 

Wycieczka 
na weekend 

DAda nad~ Nid:j w miejscv dzisi* 
nqoPtńczowapoWilllaju1w XII w. W XVI 
w. miasto włyntlo jako jakn z najwt!niej­
SZ)'('hWrodkówrdormacji(zwanebyloS.It· 
rnackimiAtmami)i-tlkjcstdolilisiłj-jako 

Wro&k bmienW5wa (zwuejest miulcm 
rmesa11111~ wt16ąm dlialalllłynny ncl.biart. 
Moskie,opochodzeniaSantiGIICci. W 1429r. 
bisł.upkntowstiib~~elert.ZbipiewOieśni· 
cti n.a.W Pinaowowi plllWI mic:jsł.ie, rolb11· 
dowal zamek i ufundowal klunor pauliil$ti. 
Obes ref0111lł(ji z.atończ)ł si~ tu~ wru z 
wytupieniem mifjscoii'Y(h dl)bf w 1516 r. 
paezbistupa Pi®ł Myszkow.sl:ieiO za r6w· 
nowartołt ISOk&zlota.Ufundowllontlw:· 
tor reformatów w nło1:onym pn.ezsiebie No­
wym Midcie Mlrowie, ti{Jry obecaiejfst. 
dzielnic• Pińctowa. Kolej111zmialllwłaki· 
cieli nu4piła w tn7 r~ kiedy miasto k11pih 

W'!Cłopobey. Zwiedzanie Pińa.ow1 rozpo. 
arnam1 od rynku, na łrodkll ttł.oreco uc:llo­
wała~fonlłrlnlzl591r.UI.Piłsucls1ief;l 
idzianJwFr,miastlobotdawnqouspotu 
kluztomqo paWin6w i po kiltuset metratli 
wspilllmyłi~lllłlfomtwz.niesicnicpo !NI· 
wejltroniedr!Jii.ZNjd~ ~ 111 wyblldowa· 
111pn:etSaatiGvcciqowl600r. bpliałw. 
AMy~truchlfwformieminiatwysie­
bie.amq.SqdprudlodzimyD&J6r,podru· 

Pińczów 
CEZARY JASTRZĘBSKI 

Jiejstfoniedro&i.~~•llieifliUe 
pozostałokizamkllilłyuejniqd)iwinnir:y. 

WIICllmydoui.P'ilsucłstit&o(id4CWiewopo 
oLikmdotrumydoukladów bmimi&rs­
kich,wktórycłlebpOIIowanyjeARkielctwie· 
lorybasprzed l S mln btmaleziony w poblit­
timbmieniolomie).Pnufuttt,wehodzimy 
l'lllele.pnedd.lw!IJW:I pałacem Wielopol· 
skio:h(ob«nielioeum).Poprt.eelwnejstfonie 
partli liChowala si' XVI-wieuna baszu 

Olfodon.UI. Pilsudlł.leJII{wbud)'llk.llnrS 
wm11ronnyje:stpomlprzeniesiooyzz.amku) 
docieramyOopomflibAdolfa Oypsińskiqo 
- piewq Pollld.ul. Z.. rum ~uje sił uw. 
llelwedcr-budynetpoł.luztornym•~ 
Muuum Rqiollłlne z cie:bwym.1 zbio111mi. 
~ iclziemy 6o tokiola popauliństiqo, w 
Uucllcicktł.ortJOU~:howalsifU:w.fllll'obek 
tonyananiiii,Zmlficlwl611r.Pialllpopol· 
stuwiersz.owan.autsł.l)'p(jlllllplerw~lne· 

ry 11tlida,.ce ~w 111pis: ANNA MATIA· 
SZOWA IAKI:IPCIKOWAZ DOMU LASZ· 
ClOWN. Z rynku wchOdZimy w ul. Kluztof· 
flł,kl6r4docien.mydoruinsynaJOiizXVI­
XVll w. i zespołu klasztornqo rdbrmarów z 
Jallł.ltullluntMatkJBote}Mirowstiej.'b.ł.la· 
SZlOlemstoi tzw. Dom 111M1rowic- Umiem· 
cazprzdOIIIPX'VIłXVllw .. rwywan.aliJe­
lłU$111iedrul:.un~ anaiuq.~wrKUllydo 
ryntuiutl.eJjoruJt6wdocłlodZJmydodwor· 
caPKS. Nalewoodnie&OmajdujeSI,Wrockt 
jetdZJe(ł.i,l w ~i-Wro&t •noklubu. 

Do Pińczow:ro moma doj«Jut~ KJdc a~>o 
tol!usea PKSo.,U.US(wb:runku W' d b 
cy).Powr6t-ol(ldz.lS.S0. 8ilettoutii,ICI9 

"'"· 

Zadanie brzmi : Nale:t:y odnald.l: ryby ukryte na dolnych obrazkach. np. 1-7.2-10 itp. Odpowiedzi nadsyl 
pod adresem : Systemy Edukacyjne PUS,lS-008 Kielce, ul. Staszica 1119 w terminie 7 dni. 

Odpowiedzi na kartkach lub w kopertach z dopiskiem .,Pus~- KONKURSM. Konkurs przeznaczony &lówm 
dla dzteci S-9 lat. Należy zaznaczyć wiek przy odpowiedzi. 

Naarody (Uiążkowe) funduje Przedstawiciel Handlowy Wydawnictwa EPIDEIXIS Marian ORLIŃSKI 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra



STRONA 20 

Roz~ie31.1.1994r.gcxlz. l 6. 

Platne w ratach. 
Kielce,ui.WojskaPolstiegoiS, 

teł. 6 1-59-82 IJI61• 

Oddz1al N1em1eCk1eJ F1rmy 
"' ~ :: h 

zatrudni 
germanistę. 

~ 

SŁOWO LUDU - MAGAZYN NUMER 1797 

~ia Mieub.Jiitn 
,.BedaMk" w Kielcacb ,map H 
wyuJęda !Hale u pWRtJ lebr· 
skle, bitn.. dt&l, prMUcję trU 

IH:alstiCfOW)'braały(MUII)'Słftrj 

IJOW. I09,7•tw. 
Szczegółowe informacje można 

uzysbt w biurze spółdzielni przy 
ui.KooopnickicjS. lJłSJ1 

!F Gabinet 
stornatologiczny 

Kielce, ul. Paderewsklego 
(d. Buczka) 317m. 30, te/. 547-01 
czynny~ czwatłek 

/)14tełc11J-17.30 

Przy.JrnuJe 
lelr. .stom. AIMgotzata ZJe/iltsG 

US4~ 

PRZY .JDŹ, SPRA WDŹ. 
NA.JNIŻSZE ceny na 

PANELE BOAZERYJNE l BLATY KUCHENNE 
ponadto: płyty meblowe, zwykle i pilśniowe, obrzeża płyt 

w Hurtowni K.JK 
Kielce, ul. Górna 25, teł. 450-83 

RATY 
LE'MZORY, MAGNETOWIDY, 

PRALKI, LOOĆWKI, OVERLOCK!, 
KAMERY l INNE 

KIELCE, HIPOTECZNA 2 
"HIPOLIT11 teł. 425-51 

Do wynajęcia w alokl lub 
wczęk:l(pblnety,blu1'8)budy­

nek hotelu .,Bristol" w Kielcach 
(70 miejsc hotelowych, kawiar­
nia,restau1'11cja,bar,sldep). 

Bliższe informacje i oferty 
zarządca współwłasności 

25-112Kielce, Barwinet2lm. l8, 
teł. 612-216,po20 56411 

IPI.JALNIE PnN'AI 
IPUIBV PnNNEI 

NASZA 

t!!ł~!t!!S!~~!!;!~OF'ERTA to: 
REGIONALNE CEłfTRU.M HANDLOWE 

ZAIU:ADÓW PIWOWARSKICH "LEZAJSK" $.A. w KIELCACH, 
ul. Hauke-Bosaka 4, lei. 61-76-12 

POLECA: 
-pełny asortyment piwa naszej produkcji oraz pepsi-cola 0,25 1-w cenach zbytu 
- nieodpłatne'łĄ'posatanie pijalni plwa i pubówpiwnych w urządzenia do dystrybu-
cji piwa w beczkach typ KEG wraz z materiałami reklamowymi i stałym serwisem 
technicznym. 

PP POLMOZBYT ~ 
W naszych Regionalnych Cenlrach Handlowych rozlokowanych na terenie 

Połski, obowiązują wspólne zasady handlowe, dotycząceZakładów Piwowarskich 
w Leżajsku. 

zaprasza 
do SAWNU SPRZEDAŻY SAMOalODÓW 

w Kielcach, ul. l Maja 191 A, 

.zAPR'.ASZ'AJW'Y Hl 
·..,. clnl robocze ..., godz. B- "7 B 
..,. soboty ..., godz. B-"7 2 

tel. 66-32-07,66-39-00 wewn. 232, 296. 

Oferujemy sprzedaż samochodów: 
- polonez Qna 

,. 
KAWIARNIA l "SOL TYKI" - Fiat 126p - bonifikata 4 mln z!. 
organizqje 

- Cinquecento 

Gotówka - raty- leasing 

Zaprasza..ay "~"' 

BAL KARNAWALOWY 
2:9.1.1994 r. (sobota) 

w godz. 19--4. 
Niska cena biletu. 

ZAPRAS.ZA.Jł.fY .. . lUli~ 

~ Skladl.Hpatrnaia 
Rolao-Op-odnicztgo 

ul. S w. Barbary .}4, 21·100 ~drzt.tó• 

POLECA 
jakowyl~aay 

dystrybutor 
na ltttait woj. kitl«kit&O 
koncentr.ty l premlksy 

Best-Yita-lllx 
bełgljsłdej firmy 

V"ltamex 

nSPOŁEiłA'" P.SSwKielcach 
IIV)I'dzler:ża.,.,l po~leszczenla 

.....,.. restaurac./1 ,"SOŁ TYKI'"' 
- plac Partyzantów-

na prowadzenie dzlałalno$ci 
gospodarczej lub handlowej. 

O ferty składać do Działu Gastronomii, 
ul. Witosa 68, tel. 31-99-96, 31-50-97 

H19/l 

c: !NO·<=- = C!la•L=· '""""F.:."""'""=~ U PPCukrovvnlaU ~~. 
() .. Łubna•• (] ~ MARMUR O w Kazimierzy Wielkiej Q ~ 
O prov!:'~~~~edaż (J ~~ Płlrapety ProdukCJI .. 
0 wysłodków suszonych 0 ~ Schody Spmdai n 
[l; P;;;t~~:oto~"k" ~ !w - """"lt 
Qb.~~s~;~,o~~9 1~~~~~~ 

ZARZĄD ZAKŁAijlÓW PIWOWARSKICH W LEŻAJSKU 

~zon tu~ tuż __ _ 
Jeśli chcesz pracować w sezonie wiosenno-/etnim 

za granicą proponujemy prace sezonowe i całoroczne: 
1. Francja, Niemcy- praca przy zbieraniu winorośli 
2. Wielica Brytania - praca na filimach 
3. Holandia, Belgia, Dania - praca w ogrodnictwie 
4. Szwajcańa, Auslria- kelnerzy, kelnerki 
5. Szwecia -praca w szpitalach, holelach oraz przy sprzątaniu 

miast. 

Skład reklam: .. Exbud 13~ Biuro Reklam nSiowa Ludu", tel. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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OPEL DEALER EVCOOP 
Kie lce, uL Pornorska 53 
teł. 445-64, fax 28752 OPELB 

Dr Jerzy Mikołaj Żelichowski 
SPEC.JAUSTA ORTOPEDA 

przyjmuje dzieci l dorosłych 
w Przychodni Specjalistycznej Qzjeclęcej 

Kielce, ul. Mickiewicza 4, teł. 465-83 
w poniedziałki l środy od 14 do 15 

GABINET PRYWATNY 

Fl•l 126p POLOIIII iiODI 
Kielce.· PZM Ul. Sblła~ 16 Wll61 36 '6 
BuUo Zdról· OSM Ul Swlef~ 19tel2306 
MiechóW ~OSM ul. 106 ~:..Pt.chotyAKNf21tel!1001 " 

~Św~~tl51l~.~9~626527 
Radom· PZM Struga 26128. tel. 291-81. wewn.155. IS:l61k 

OŚCIEŻNICE 
BLAOIA OCYNKOWANA 

WELNA MINERALNA 
MATERIAL Y BUDOWLANE 

PAPV 
101\TAŻ DRZWI DODATKOWYOI ORAZ STOLAR 

Kielce, ul. Zagnańska 72, 
·tel./fax 484- 1 9 

godziny otwarcia 7- 17, 
soboty- 8-14. 

Wielki konkurs ELCOMPU !!! 
Gtówna nagroda • FIAT 126p !!! 

HURTOWNIA 
KIELCE ui.Zagnańska 84a 

tel./fax 31-62·98, 31·73-64 

BEZPOSREDNIIMPORTER 
Stale oferujemy: 

-artykuły gospodarstwa 
domowego 

-wagi azwedzkie EKS 
- kalkulatory 
• nesesery l walizki 
- sztuczne kwiaty 
• rolety okienne 

- zapalniczki jednorazowe 
- wentylatory 
- blellznt damsk~ 
- maszyny do plasnia 
- krzesła biurowe 
-wykładziny dywanowe 
- piłki do gry 
-rowery górakle 

UPU51Y CENONE DO 81. III 

OGŁOSZENIA 

DROBNE 

TO WARZ Y S K IE 
.EUXJR" - matrymonium. Towarzys­

two ~n - penow. to.~ce, 493-54. 
20643/g 

USŁUGI maUymonialno-(owarzys. 
kl8. Sbrtysko, 513-810. 1078/g 

TOWARZYSTWO Pltl. Kielcłi, 
61-25-49. 763/g 

ATRAKCYJNI f)llnowie lłutlil towa­
rzyt:'-tn M dancingu, studnitNoca . 
• Eiłxif" Kielce, 493-54. 768/g 

MATRYMONIALNE 

RÓZNE 
LOMBARD - natyt:hmla~ po­

łyczld pod zastaw, 66-05-02. kantor 
czyooy calll dobt. taa wMdzle ... Klei· 
ce,hotei.Bńatol",tet 66-30-65..299/AG 

szvae. aprzedat kołóef, czvszcze.. 
nie pierza. Kielce, Jeglellońlke 36, 
425-13,527-93 28319/g 

TOTAlNA wyprzedat utywanej 
odzlety "" wagt pned nową OosłaWill. 
po ba«<zo niskich ct~nach. Kielce. Oy­
mitlska 38 (teren aklepu GS), lei. 
61-16-90. 350/AG 

SZVCIE. spne<tat kołder. k~ 
tów.toelce,61-42-24. 66&/g 

lM'AGAIAttakcyj""odzle.t""wagoz 
z.choduw30a~chl Skóry"" 
pnerob!FW.1Nieaort!K1elce,ul. 1 Ml)l 
62, tel. 66-12-40. 3511AG 

.POLOfEZA" (1991). pnebleg 
21.000km. Tel. 6&--86-89po 16.1295/g 

SPRZEDAM niesort z Niemiec w 
dutych lloeclech - 19.000lłlkg.Z.apily 
Wkolejnołclzgloszeti.Kiełce,31-11-41 
-wn. 194, 32-37-12 Wczor.m. 
61-73-87,25-S01,31-34-96.. 84GIGO 

AESTAI..IRACJA PHONG l..AN U.Jn· 
az.ewszyatkichwgoctt. 11-22 codDen­
nie. Orientalne potrawy przygotowy­
-nepn:ezwyobltnych~OW 
z Azji. Kielce, Rynek 14, te1. 423- 11. 

1033/g 

TURYSTYKA 
ZIMOWISKA llllłClllay, ""rty Au$łrla. 

Skartysko. Terra"(047} 514-114, (0•4n 
513-083. 21087/Sk 

WIZV - Gteeja, 1-łszpania, łzrae~ 
USA, Kanada i inne kraje. Skartysko 
.Tena" (047}, 514-114. (047} 513-oeJ. 

21086/Sk 

PRZEJAZDY autokarowe do Niemiec, 
Francll Wioch. Wieikieł Brytanii, Hsz­
panll.Holanclii,Belgli.Sbrtyako. Terra" 
(047} 514- 114, (047} 513-063. 

21085/Sk 

KIELCE- Madryt przejaZdy, pn:esył· 
ki. 81-7G-64. 369/g 

TANIEzimoowiakaiwczeay: tu.j,Sło­
-cjll. _ABEX", 444-60,423-26. 

15<0/HK 

NAUKA 
KURSY komputei"OWIIII .Computex" 

K~. 432-02. 1317/S 

ANGIELSKI- filolog Tel. 26-779. 
1317/g 

ANGIELSKI - IW!dy poziom. KleU. 
31-42-98. 65/A 

ANGIELSKI - lekcje. Tal.31- 76-60. 
28404/g 

ANGIEL.SKI - Kielce, 253--75. 
27064/g 

MATa4ATYKA - ~-
61-67-57. 1227/g 

MATEMATYKA - korepetycje, tel. 
25-217. 8631g 

NAUK.Ałazdy-AS.Jazdydodatkowla. 
IOałoa, 66-26-42. 95010 

HSTOAIA-ITIIIIU!fY, egu.minynastu-

:·7~0\~0\~lenauczydel.~ 

, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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NARAlY 
~ osobowe • s:rste.ae 
konsorc:jun:ro (.,Jiaty lU,",,.ft.ty JZ6p• 
cabrlo, .,poloaezy CARO", "skotly", 
"opłe","ae.60 tlto" łłllne) orupdu 
pma d~ik6w rololayd1 .,un as", 
Pierwwąl•taJ proc. Wil1oki WDO­
cbodu f lus 'll'pi§owe. Spbta połOStalej 
kwoty do 3 lal (raty ba Gpn(!llon­
ala). 

DYREKCJA Polskl ~Motorowy 
OZDG Spółka :r: o.o.- 40-014 Katowice, uL Mariack116, 

tel. S3- 98-411ub 53- 79-42. 
Informacji udzielają i umowy zawierają ośrodki 

Polskiego Związku Motorowego: 

KIELCE * PZM. ul. Słowackiego 16, 
teł. 61-36-72 

wt..O SZCZOWA * PZM, ul. Śwleta l O 
teł. 429-72 

RADOM * PZM. ul. Slrvga 26128 
teł.63-21-21 

STASZÓW * PZM. ul. Opalowska 63 
1e1. 64-24-32 

SANDOMIERZ * ui. Grodzlsko37 
teł. 32-28-61 

TARNOBRZEG * al. Nlepodlegloścl 9 
tel. 22-64-23 

ZAKLAD NAUCZANIA JĘZYKÓW OBCYOI 
Kiela!, ul. Wojska Polskiego 9 

Absolwenci ku w języka niemieckiego konczą naukę egzaminem 
. ZERTIFIKAT DEUI'SCH ALS FREMDSPRACHE", 

który po raz kolejny odbędzie się w Kielcach. 
Grupy zaawansowane języka angielskiego przygotowywal będzie do 
egzaminu .FIRST CERTIFICA TE IN ENGLICH" lekiorz No­
wej Zelandii 

Z.APR.A.SZ.AJVCY! 
Prosimy dzwonić pod numer: 61-51-39. 

Początek edycji- luty 1994 

® 
TOYOTA 
TOYOTA MOTOR POLANO 

czy STARLET? 
Gratis 

radioodt"WarZacz PIONE ER 
antena 
głośniki 

k o n :"""erter 
pokroW'CC 
o~ew-kł 

monta:t. sprzętu audio 

d~ 
autoalarm CYC LONE 
zasilanie ~sne autoalann.u 
c zujnik ultra~ęko-wy 
czujnlk. 'W'Strząsowy 
radiopo'Wi adomienJe 
montrut autoala.rD~.u 
opony :dm ow-e ( 4 s zt.) 
kolpaki ozdobne ( 4 s zt. ) 
nakrętki :zabezpieczające 

4 760 000.-
440000,-
950 000,-
120 000.-

1 4So ooo.-
4ooooo.-
800000.-
800000.-

4 990000.-
1060 000.-

800000.-
300000.-

3 000000.-
1 5oo ooo.-
6 600000.-

600000.-
790000.-

NUME R 17979 

OGŁOSZENIA 

, DROBNE 

LOKALE 
ZAMIENIĘ M-5 w Elblągu na Kielce. 

Klelce,leł.31-99-10,po20. 1047/g 

ZM4ł€NIĘ2-pok:ofowe Uroczyskona 
mniejsze Barwinek Kielce, 61-87-a2. 

1475/g 

FIRMA mlfdz:ynarodowto poszukuje 
magazynu ogrzewanego z ram~. po­
mieszczeniem biurowym (telefonem). 
Kielce, tel. 285-86. BO 

POKOJE do wyne.}\lclt.. Tel. 
61-52-63. 1350/g 

SPRZEOAM lub zamlenlf na miau­
kaniedom ITM.IrOWIIny, działkt 0,471ub 3 
hii.IGełce, 32-26-98. 1344/g 

POSZUKUJĘmieszkania wcentfl.lm z 
telefonem.S23-78. 1183/g 

POKOJdo wyna}\lcla. Tel. 32-46-54. 
1392/g 

ZAMIENi~; pokOj z lwchnll! 23 m, 
KSM,naYAększe. Tel . 22--367 . 1377/g 

SPRZEDAM sklep mi(lsny z pełnym 
wyposatenlem, os. NI! Stoku. Teł. 
32-48-13,po18. 1398/g 

KSM lok.atorskle~pokojowe+ ka­
walef1o;anajedno0ute. 61-5t-88. 

28416/g 

POSZUKUJĘ gariiAI do wynalfele w 
SrOdmieśełu. Klelceo, 436-45. 1068/g 

POKOJE.Jt-39-93. 1082/g 

POSZUKUJĘstoiska lub~SCI skle­
pu przy SienkiewicZa. Kielca, 440-39, 
430-26. 1134/g 

SPRZEDAM dwupokojowe, parter .. 
KSM. Kielce, 456-36, 423-oo. BO 

ZM41ENIĘ mieszkanie pokOj z kuch­
nią -centrum w Radomiu na podobne w 
Klełcach. Kieic11,31-08-16. t184tg 

AGENCJA .Wygodli."- poStednlctwo, 
obsługa pravma, wynajem. Kielce, ul. 
Sienkiewicza 76, tal. 66-05-93, 
66-13-61 . 1322/S 

KUP1Ęmleszksnie. Klelce,25-193. 
1126/q 

SPRZEDAM mieszkanie 3-poko;owe 
na KSM, teł. 25-247. 1292/g 

KUPIĘmieazkanle . 42 1 -65. 1012/g 

KUPIĘmieazkanie,pokOjzkuchni4, w 
os.KSM.Tel.455-46. 1159/g 

LOKAL do sprzedania. Mata gastro­
nomia + piJalnia plwa + budynek. Jęd-
rze~,ui.PartyzantOW22. 26/J 

KUPtĘM-2, tel. 66--32-72. 13 t 4/g 

KUPIĘ młeazka1111e ok. 40 m. tel. 
55<HI5. 

'""'' 
POSZKUJĘ pomeazc2:enla w Klel­

each (okoliCe centrum) 150m kw. na 
działalność handlowo-usługow~~~,. Ko­
nlecznydojazd.tel.31-30-54. 1378/g 

POśREDI'ICTWO ,Kootrakr kupno­
-apn:edał-umlana-wynajmowanie. 
Kielce, Sienklewlcu 76. 66--45-1 t , 
wewn.58,Wesota9,4~- 1 9. 1355/S 

POSZKUJĘ niedutego mieszkania w 
Klflłcach (Ch\ltnle $lllra budownictwo). 
Tel.4 t 4-61.-wn.206. 368/AG 

M-2 do wyna}tela, osiedle KSM, 1 
~ro z telefonem, tel. 40Q-51 wleczo-

1139/g 

ZAMIENIĘ trzypokojowe na dwul)o­
kojo\W -1,11 piętro- centrum. Kielce. 
475-20. 

1467/q 

ZAAIIENIĘcfwapokojezwldną kuch­
nil!.balkon,parklet,parter,KSMnawlęk­
aze najchętnieJ KSM, tel . 488-15 (nie­
dziela po południu). 348/AG 

SPRZEDAM 33m. l plttro, Sady. Tel. 
32-43-58. 1087/g 

WY~MĘ}edno-lub~ 
mieszkanie z tele fonem. Kielce, 
tel. 66-36-36 BO 

Skład reklam: ,.Exbud 13" Biuro Reklam ,.Słowa Ludu",tel. 448- 58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 
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,•"'"'""'"'"""""'""'"""""'"""'""'"""""""""""'"" 
~ SUPEROKAZJA PRZEDSIĘ810Wo~"YWA11<E ~ 
~ 04bro;.JSOk.Kiek, ~ 
~ Fiat 126p tol.li ·S~ ~ 

j CINQUECENTO 899 (MAQUILLAGE) 93 l 
: tylko do 31.1.1994 z bOnifikatą do 6.000.000 zł l 
~ ....................................................................................................................................................................................................................... ~~'! .... ' 

OGŁOSZENIA DROBNE 

EKSPRESOWE 

SPRZEOAM .125p" (84), nad­
wozle,slln!X (87), .poloneza", skn:y­
nla V. Kielce, Glłlczyńsldego 8/31. 

1561fg 

SPRZEDAM .tatro 815 53", .fiata 
126p" (1988).lechOW 149. 1445fg 

SPRZEDAM .audi 80" (88 r .), 
.cttroena 2X" (92). Kielce, 
61-15-75. 1446/g 

SPRZEDAM .renault 5" (83). Tel. 
28-358po 18. 1447fg 

.POLONEZA" (81 r.). Kielce, SPRZEOAM C-360 (82), .bmw 
22-962. 1471/g 318" (81). Tel. 528-27. 1537/g 

"PPLONEZA" (93) sprzedam. Tel. 
68-86-14. 1455fg 

SPRZEDAM stylowy komplet wy­
poczynkowy . ludwik XVI". Tel. 
51-976. 1454fg 

PILNIE sprzedam .fiata 131 SU· 

permlra1iorl" 1600TC (1980). Malo­
goszcz, 552-43. 1457/g 

POSZUKUJĘ pokoju na at8llcję 
dla uczennicy na Prędocinku lub 
Ustroniu. Radom, 227-73. 9433fr 

ST AtA praca dla posiadaczy 
czterech kółek. 504-34, wewn. 260. 

1545/g 

SPRZEOAM .126p" (1992 r.), 
czerwony. ZgOrako 91 (garbarnia). 

1547fg 

UKWIDATOR firmy sprzeda .vw 
passata 1.9TD" (1993)- gwarancja. 
Tel. 31-81-96. 1548tg 

SPRZEDAM .skodę 1055" 
(1984). Tel. 432-55. 1539fg 

SPRZEDAM .nysy" (1979) stan SPRZEDAM .lorda transita 2.50" SPRZEOAM . mercedesa 406", 
dobry. Plnczow. tel. 721-18. 34/pw (1987). Końskie (12) 27-59. 250/e kontener(1978r.), 70.000.000.Kiel-

SPRZEOMł dom l budynek gos­
podarczy • .)odrzejOw, 639-57. 40/i 

SPRZEDAM _poloneza 1.5SlE" 
(1992), składak z dokumentami, 
nową ramo .stara 1142", belkę osi 
przedniej, elementy podłogi. Ostro­
wlec, teł. 62-47-84. 8828/o 

SPRZEDAM parklet dębowy kl. 
1- Bl. Skar1ysko, tel. 538-858. 

21083/sk 

• FORD sierrę" (1988) sedan, stan 
idealny. 'Mosu:zowa,leł. 42-740. 

1464/g 

.HYUNDAYA P0NY LS 1500" 
(1991), S-drzwiowy, 25.000 km. 
Radom, lei. 212-40. 9435/g 

DO WYN}.JĘCIA loł<al 62 m - cen­
Irum Klełc na dzla.łalno$1! lekarską. 
biurową. Klełce, 66-22-16 po 16. 

1504/g 

SPRZEDAM .fiata 126p~ (1991). 
Kielce, 68- 90-78. 1503/g 

SPRZEDAM .połooeza 1.5" (86) 
składak w całości lub na czośd . 
Sprzedam akcje Banku $iąskiego. 
Kielce, teł. 25-270. 1501/g 

ce, 61-42-24. 1543/g 

NAPRAWA uszczelnianie okien, 
.talw:ji, zamki, tapicerka df'Z'NI. 
66-78-86. 1008/g 

.TAR-BlJD". Tanio, solidnie, 
szybko. Malowanie, tapetowanie. 
Glazura, terakota. Inne usługi budo­
Wlane, tal. 543-39. 1596/g 

OOST~Ę ulgę celną. Klełce, teł. 

254-11 po 16. BO 

SPRZEDAM .poloneza caro" -
metalik 1992. Mały przebieg. Części 
.dada", lei. 66-26-57. BO 

SPAZEDAM. golfa0"(1990).Kiel· SPRZEDAM bokserka. Tel. SPRZEOAM.fiesi01100"{1989), 
ce, 472-91. 1494/g 660-600. 1493/g lei. 23-Q12. BO 

SPRZEOAM 10 sztuk topoli. Ję-
drzejOW, 622-79 po 16. 36fl 

TAMOsprzedemdom.JędrzejOw, 
lei. 610-78. 43/j 

SPRZEDAM kamero . M7". Ję-

drzejOW, 612-<l5. 44/J 

WOLNE miejsca, Holandia Ję-
drze;ćw, 630-45. 39/l 

.ŁADĘ~ (1968) sprzedam. zamle-
nlf. Tel. 61-22-10. 1458Jg 

TANIOukładam glazuro. 406-85. 
1477fg 

KUPIĘ akcje Banku $!~kiego. 
Kielce, 31-<l2-90. _1459/g 

.STARA 1142~ (1989), .tatrę 

815- 3S" (1987). Wloszczowa, teł. 

43-551. 184/w 

ZATRlJIJflltĘakwtzytorOwzsamo­

chodem. Radom, 311-161 wewn. 
128. 9432/r 

MATEMATYKĄ 

51-205. 
francuski. 

1476/g 

SPRZEDAM kablnt .stara 200" 
(1990 r.). Kleice, 11-14-20. 1483/g 

TANIO paWilon handlowy, giełda 
- Poleska.324-361 po16. 1481/g 

SPRZEDAM pustaki . max". Tel. 
32-43-72. 1473/j 

TAPETO'NANIE, glazura. Kletce, 
Kruszelnlcklepo 161. 1482/g 

.DAF" dostawczy (90 r.). Kletce. 
26-897. 1472/g 

SPRZEDAM garat błaszak Na 
Stoku. 32-30-99. 1502/g 

KUPIĘ akcje Banku St~klego. 
31 - 44-77. 1560/g 

SPRZEDAM .poloneza trucka" 
(89) 35.000.000, .nysę" (89) 
30.000.000. Suków 194. 1512/g 

UKLADANIE glazury, tynki, boa-
zeria. 66-77-67. 1507/g 

AUTOBUS . PR 110" 1ub zamlenlt 
na osobowy. Biellny teł. 21 O. 

1521/g 

SPAZEDAM.volvo340Dl. ~ (1983) 
benzyna. Tel. 31-83-23. 1523/g 

SPRZEDAM dom z działką, Ję­
drzejOw. toelce, 68-58-<l2. 1506/g 

SPRZEDAM C-355. 10e1ce, Plra-
mowicza 22. 1524/g 

SPRZEDAM urządzenia do malej 
gastronomii. Kielce, 312-726. 

1518/g 

SPRZEDAM .opla omew 1.8" 
(rok 1987). Tel. 32-26-43. 1551/g 

SPRZEDAM .commodora C64", 
stac}t dysków, dysldetki. Tel. 
32-35-77. 1527/g 

. RATA 125p". Kupuję pomta. 
Kielce, 1&1. 458-41. 1528/g 

SPRZEDAM kuchenkę elektrycz­
ną z piekarnikiem. 5,5 m kw. płytek 
granitowych 30 x 30. Kielce, 
66-48-99. 1529/g 

SPRZEDAM ganU błaszak. 

31-51-74. 1536/g 

SPRZEDAM mozaik\!! parideiową 
bukową, 80 metrOw 70.000/m. Kiel­
ce, 66-70-83 (7 - 15). BO 

SPRZEDAM.125p", (1986r.), na 
. polonezie" t włUdclęl, teł. 

31-81- 35. BO 

SPRZEDAM ciągnik JE 4512" z 
kabiną, 200 motogodzin. TCZOW53. 

9436/r 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, widna kuch­
nia, parldet, lodta KSM na większe 
KSM, tel. 476-38. 1614/g 

PIL.NIE kupit utywany (odCięty) 
dach do .PF 126p". Tel. 22-811 .80 

PUH KARBONEX 
OFERUJE' 

NA"'OZV 
PO CENACH FABRYCZNYCH 

l.APRASZAMY DO NASZYCH HURTOWNI: 

- PIEKOSZÓW, ul. KOLEJOWA 39A. tel. 452-21 

- WOLICA, STACJA KOLEJOWA 
DLA ODIIIOIC()W liiliTOWYCH UPUST PONlUJ CfNY f ...,.CZNlJ 
WĘGIEL, MIAŁ, KOKS. 
OKRESOWA OBNIZKA CEN! 

Pnr zakupadl powytej S ton bezplatn}' transport w pro-.ielliu lO kiL 
Zlprasw.)' eMdemde od codz. 7 do l S. w soboty od 7 do 12, 
tl./ -1 

TANIO 

Ceny 
konkurencyjne 

z dostawą do klienta 
O siporex biały O pustaki kominowe 
o pustaki ceramk:zne max o stropy Fert-40 
O cegła kratówka K-2 O cegła siUkatowa 
o cegła dziurawka l pełna (skład fabryczny, ZS .Ludynla") 

połecłi.,Minł-Max• Nowiny, ul. Przemysłowa 1. 
.... 66-77-55, 66-79-92, godz. 8-17 

Kieleckie Przedsię­
biorstwo Robót lniy­
niefyjnych w Kielcach 
wydzi-wi pomie­
szczeniemagazynowe 
o pow. 80 m kw. wraz 
z placem składowym 
300 m w Skarżysku, ul. 
Pifkna 6. 

Informacje szczegó­
łowe uzyskać można 

pod nr tel. 513-630 
Skarżysko. 

ToiiDięlsce 
lkosztqje 

w "Magazynie 
t[}Jl(l)o(])JXJ) tiJ 

(+ VA1J 

Kol. JÓZD'OWI GARBOWSKJ[MU 
"ff'UJ sttr:erqo ftłtÓkl:•cia r: ,. ..... '-ittd 

OJCA 
·~ kole:iaaki i .. ołeby z NSU .,SoiWamośt" w TP S.A. Kid« ·-· 

Skład reklam: .,Exbud 13" B,iuro Reklam ,.Słowa Ludu", tel. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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OGŁOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOŚCI 
FIRMA kupi pomoeuczen~ warszta­

t~guynowe 800 m kw w Klel­
c.ch. 580-07. 95<1/gd 

GOSPOOAASTWOrotne6hazzabu­
do.Mnlami. Jatujbkl 7. gro Gnotno 

1352/g 

DZINJ(J 800 m kw., 40 mln. Jlwo-
nnla, lei.Kiełce, S34-94 13271g 

SPRZEOAM dom jeclnorod.tinny. 
Klelcł,~ 1386/g 

SPRZEOAM; 3 hl z budynkami, aa­
moo:::hOd .OVM· (1990). Kabza. Trzci­
nlec k.~. 426/g 

OZIAt.KĘ 30-a~ z zabudov.lania­
mi, łwietto,WWOCS., gaz,kłlna~zacja,Woli­

ea. Stopnica,tet. 47. 10411g 

C1KAZJA- dom120m kw. (komfof1o­
'fii'Owyłlotlez:ony),613rnkw ptac,wołno 
sloMcv, 50 tys. dotarćw. Kielce, 
ut. Łokietka 17. 1056/g 

TANIOgospodarstwo 21'111ubzabu­
dowaniro sprzedam. Pll'lcz.Ow, 1'11. 
73s-83 30/pw 

SPRZEOAM dzlałke budowli~ o 
pow. 648 m kw. w f'ińc2:ooloM. Wiado­
rnośt: Nowa WMił 23, poczta StOpnica 
lub Busko, teł. 20-29. 16/b 

DZIAŁKA 615 m. Kletce. Warsuwe. 
31-oo-65. 1191/g 

SPRZEOAM dom w O.,Ctnach. 
Klełot,31-16-33. 1255/g 

Sf'RZEOAMdrlalkePCJdin-stycjf 1 
ha(gaz,WWOCS.,elełdryczność) . Krynld 
276,gm.BI'octylt.(tet.676-151Kletce). ...,, 

SPRZEDAM działke z pozwoleniem 
na budowt 1300mkw. w Kielcach. Pro­
}ekty zalwie~ pruz _Saneplcl", 
dom~esklepem, oblekt na pnxlukclt 
lub hurtownio. Kielce, teł. 513-69, 
32- 20-72. 753/g 

SPRZEDAM dom szeregowy w budo­
wie,osied111Szansa.Jfdrzejów,630-48, 
po 16. 27/j 

SPRZEDAM dllał~ budowla!Wł 900 
w 1'\asecznej Górce. Kielce, 554-74. 

1319/g 

DZIAU<Ę budowlaną 5000 m w Dąb­
row;.przyE-7 • .W.a, WOÓO<:lllll· Kielce, 
Manlfas1ullpcoweglo37132. 

1313/g 

ZDECYDOWANIE sprzed8m2 ha po­
la na teranie Strawcz:ynka. Kozubowski 
"WWadysław, Promnik, Plaskowa 20. 

1111i'g 

SPRZEDAM~budowlaną 7800 
m w Suchedniowie przy langlewicza. 
Działka ]ast z.gazyfikowana (wodociąg 

1994 r~l- lnformac)ll: Suchadnlów, tel. 
543-348, po 191ub Malogoszcz 556-1 O. 

1441 /g 

AUTO-MOTO 

AMERYKAŃSKIE, oryginalne aUto­
a*"'Y.Pre.uge•, ml2klutJeZpiłlez.­
~. wieloletnie gwarancja, zabezpie­
czenie przed rozkoOowanlem, c:lodatld 
za~lułytkowtoferujewy­
l~tCznydystrybułorkorporaCł/.Audio­
'łOX" USA - FłłJ .Prastlge". Monłat ra­
dioodtWarzaczy ł glo6nil<Ow. Znakowa­
nie pojazdOw. Autoryzowaoy serwłs: 
Klełol. ul. Manifestu upcowegO 34, 
teł. 326-599. 308/AG 

lM'AGA! AuiGalai'TTIY pod ~ 
.Pnlsttge•, montowane w zakładzie 
montamwymKielce, ui. RadloWapocho­
dzłiz nie'Madomego.trOdl.a, ftrn1a . Pres-
11ge- nie blene za te urządzenia odpo­
wledzla!notc:i. 309/AG 

BOXER - oryginalny, atestowany 
autoalarm(21at.a~ancji) - Qvstry­
bucja, monta1 .~box", Kielca. Polna 7, 
461-38. 936/GD 

_FORD" - częSCł, akui'OIJiatory. 
502-52. 294/AG 

Elf.MENTY karoaerii i O$Wiet1enia 
oraz ~iel mechaniczne do samocho­
dówfrancuskicl'li wlosklch Klelce, Tar­
gowa18, tei.Jiu 321 -237. 28554/g 

AUTOALARMY,6t-90-'0 70/g 

AUTO--RADIO-AI.ARM-aułOIIIai'TTIY, 
radiooowladaiTNnle. znakow.nle. za­
tMIZ!)ieczenla CEL PROTECTOR. ntdio­
odłvoerzacte, anteny. gi1:16ntkl, CS-«o­
dia. Montat,~ranc)II. Klelce,ut. O­
krzei35,WtBTlłONIC.66-2&-49.32QI-sł 

AUTOALARMY od 900.000, blokady 
zaptonu,pahM, zna~.CB.radio­
monta.t, a~rypoleca.inl.Aieksan­
derJaszcz.ak.Kielce,61-71-81,3t-17-
51 190/g 

szvev samochodoWI8 - SJ)fMda.t, 
montat. .Autor.nix•, Szewce 39 k. 
os. Nowloy, telJiu. S9-205oraz ~­
al. Tarnowska 26. 314/AG 

BLACHARSTWO z ustalfililaniem geo­
metrii, lakiernictwo - kamora lakierni­
cza. ~asne. rniesz:alnla komputaf0'11118 
laklefOW. Pornoc przy zakup6e czf&cl. 
Jakołć-do51at~ncji. Kielce, 
ut Sobiesklego87,teł. 61-52-74.979/g 

MARCO-SERVICE poleca. aprzfgla 
,Luckło", fillry.~śclnaza~, 
amortyzatOfY _Monroe" -21ata ~n­
cji. Kielce, Karuówkowska 20, 
tei.Jfax524-43. 1531/HI( 

PYTHON - otyginlllny, atesta..oy 
auto.tarm (2 lala gwarancji). [)ystrybuc­
J• .CERBER-, Kiełoe, TargoM 18, 
321-364. 1094/g 

AUTOALARMY. Kielce. 66-44-39. 
".,, 

AUTOAlARMY do kałdeOO samo­
chodu: ameryUńakJe .lEGEN:T, włos­
kle .SPYBALL" oraz .~ESTIGE" l Inne, 
5 proc. bonifikaty. Znałtow.nie potaz­
dOW, monta1 odtwanaczy. Kielce, 
ut. Radiowa, 429-67. 977/GO 

PROFESJONAlNE autoalarmy - a­
~takie.LEGEI<I)"orazwfoskie 
. SPYBALL", japoń:slde O!lwarzacze, ra­
d~.CLARION"oraz.PK>­
NEfA". [)ystrybucja oraz monlat .Au­
diopol", Kielce, al. 1000-lecia PP 4, 
468--08. 978/GO 

_MOlO-ZNAK-. Kielce. Maiachilowe 
13, 525-40. Znakowania. blokady, Cełp­
rotec:tor, WL-T-ŁOCK. autoalarmy. 

1052/g 

AUTOALARMY, znakowanie, radio­
montat, autoe1ektry1oL81. Kielce, Obob1a 
28, 181.615-631. 11\Sig 

MIN-lOCK - blokada .mynl bie­
gów do .fiata 1261)", .cinquacanto". 
Kielca, Hauke-Bosakłl7,tet. 61-oo-35. 

28613/g 

. FORD"- kontyT'tgent'94, 502-52. 
295/AG 

300.000.000.000.000 kombinacji. 
Mikroprocesorowa blokada pojazdu 
CELPROTECTOR,blokada~Mui­
T -Łoc k, Zll8okowanle pojazdów _Some­
rw" , autoalarmy • • Evcoop", Kielce, 
ul. PomorsXa 53, tel. 445-64. 1366/s 

szvey samochod<Jwe do au1 zacho­
dnlch-sprzedat,rnoru.t,ełemantyna­
dwozladoautzachodnlch(szybkareall­
zacja zamOwletl) . .Evcoop", Kielce, 
ut. Pomorska53.1el445-64. 13671• 

CZĘŚCidowłoskieh .ftatOW". Baga.t­
nlki na nartydowszyst1óchaarnocho-
00w bezrynier*owych. lnter Auto­
Shop, Klełce, pl. WOinołd 8, 61-63-76. 

""'' 
EXPFIES SERVIS - sprow.dzamy 

częSCina za~ do aarnochodOW 
zachodnlchłjapońaldch. Kt<llkla lerml­
oy, p~Tfltfpne ceny. Kielce. ut. Mazura­
lu! 56.tei.Jiax 464-95. 1518/HK 

LAWETYwypotyczam. Transportsa­
mochodowy kraj - Złlgfllnica. Kletc., 
Mazurska 35, 473-44. 1533/HK 

RITALeaslngServlce-apruóa.tra­
tailll, leasing wuelldch łnxlkOw lrans­
portu. Bez tvr•ntow 1 porfC!YdeU, bez 
~eś~ozan;Ji;J~Qtcł!lonlezałege­
nlu w pod.atkach. Wymagamy. od llrm; 
tez>M)ienie regon. WIP, dowód. od 010b 
llzyełnych: dowód t Inny doiWment ze 
Zdłfdem. 976/gd 

AUTOSZVBY, blokady skrzyni Wl· 
T-ŁOCK.Kielca,l'll. 61s.631 . 1117/ g 

BLACHARSTWO, iaJIJemlctwo. me­
chanika pojazdowa. Autoserwis, Cadzy­
na 137, 47- 164. 943/gd 

USŁUGI 

MEa-w«;lNEtrzepenle, czyszcze­
nie~.wykildZin,taplcerld. 31· 
82-71 . 1466/g 

OGA002EI-IA, krłily ozdobna. 
Kielce,32...a-3t. 1369/g 

Ust.UGI autokarem. Transport 15 
ton. safi'IC)WyładowcZy. Klełca, 
32-58-63. 1128/g 

KUAĘdzlałll:tbudowlant,wKiełcach 
powy.taj 1000m. Kielce, 31-79-30. 

1128/g 

PROFESJOtW.NE; alai'TTIY. telewllja 
przayslowa,kortroladostoPIJnajlep­
U)'Ch llrm łwiela. MorW. dyattybucja 
_CERBER 2'", Kl&lce, Tai'Q(IWII 18, 
321-364. Kanceala MSW, autoryzacja 
TEOłOM. 1095/g 

TELEGAZETA. przestrajanie pe.l, te­
llplloły,glovke kablowa, att.rwy SAT, 
obrotnice - rnoru.t. gwarancja 
.CEmONKA" łnt. Ceehowskl. 504-45. 

1269/g 

WSTRZEUWANIE kollc.Ow, tapicerki 
drzwi, zamki, kamls.J:a. 61 - 76-98, 
61-10-08. 1284/g 

\IERTlCALE- .taki$, napra-. 
3 1-4~ 1194/g 

CYKLHOWANE. Kielce, 66-75-29. 
1311/g 

UKtADANIE parklelOW, cyklinowa-
nie. Kielce, 503-92. 1339/g 

AAW. .Biinds Ser"łłce" ·produkcja 
wszyatklchtypOw.tallllj!.Hurt.Drzwlhi­
ITOOI'IijkoM. Warszawska 199. MI. 
31-1416,32-58-13. 1032/g 

NAPRAWA piecylolOw oazowyetl. 
Klelce, 61-26-87. 1360/g 

TRANSPORT 1,5 t lub 9 080b. 
31 - 21-<12. 362/ag 

P0Dt.OGI,cykllnowanie. 81-54-23. 
1109/g 

NA.PRAWA - prustr•Janie lelew!zo-
rćw, Klelce,11- 1 6-47 . 1075/g 

TANtransport1,5lKielce,442-50. 

'""'' 
PRZES~ na pal, piloły. 

31-2 1-43. 1202/g 

GLAZURY, malowanie, lape1owanil. 
535-52. 1293/g 

GlAZl.IRA. terakota. par111el 
68-87-79. 1391/g 

MALOWANE, tapetowanie. Kielce, 
505-87. 1356/g 

TRANSPORT 1,8tony. 32-47~~1 /g 

NAPRAWA pralek, lodówek Kielce, 
32-32- 24, Domagała. 1312/g 

AJ..JiiVIY prol'as!onalna do wszyst­
kich (tieklów. MorUi, dystrybucja. 
.Ceboll", Kielce, Polna 7,461-38. 

937/gd 

BUSY9-.osobowe. Tel66-20-30. 

""' 
.PERt.A" - uspOimuzyc:zny. Kiełca, 

teł. 31-92-78, 61 -09-33. 2&480/g 

VIDEO-M.AX-~nie. fo-
logralowanle. 61-66-30. 580/g 

KOMPUTEROWE przepisywanie. 
Klelce,234-74. 569/g 

NA.PRAWA pralek autometycznych. 
32-50-60. 498/g 

FIRMA budowlana prowami u.ługl 
rem.-bud.Kiełce,66-14-e6. 598/g 

lALUZJE:produkcja,montat,nepre-
- . 32-56-24. 540/g 

tNiJanusz:Borkowskl- napra-
pleeyków, kuchenek gazowych. 
434-68. 455/g 

SlYLDY, reklama. Kielce, 61-35-04. 
S53fo 

PROALE 
ALUMINIOWE 
kolor - zloty, 
srebrny, brąz 

TAPETOWANIE, malowanie Kielce, T'RN4SPORT 6 t kryty, 8 t wywrot 
23-811. 28365/g 66-15-34. 964/g 

MIKROBUSY dzle~ -
tona. 61-51-88. 28415/<ol 

DOMOFONY - najnowoczdnleł&ze. 
Kietc., 434-79. 28392/g 

WIDEOFILMOWANIE. 31-44-38. 
27388/g 

MEBLE, zabudoWy, usługi stotarakle, 
wyrOb modelł odlewniczych .• stotmod", 
Klelce,31-10-62. 27620/g 

USŁUGI łlusarakle, kraty składane, 
stałabramy, przfslaogrodzeniowe,ko­
nsl.fl.lkcje stalowe. Mahometanske 28, 
lei. 61-35-60, 61 - 93-25. 27454/g 

ZESP0t. .La Ba roba" --H~- naj­
nltszeceny. Kielce, 32-34-21 .2771Sig 

c •. ~~~r:.~;:2J~-
""' 

TRANSPORT 2,5 tony- .mereeOe•"· 
Kielce, 61- 58-89. 487/g 

TRANSPORT kraj - zagranica (prze-
prowadzki). Kielce, 427-91 . 28579/g 

'NIOEOFI.MOWANIE. Klełce, 
31...()6-82,567-31 . 28571/g 

NAPRAWA 1ełewlzorOW. Klełce, 
32-34-44. 180/g 

NAPRAWA.. przestrajanie magneto-
wldOW, rtll (zachodnie) . Kielce, 
31-80-00. 176/g 

B.LA- wideofilmowanle, monlat na 
mik.serze. 61-47-41 103/g 

WIDEOFli..MOWANIE. 265-91 . 
28617/g 

HESSA • .taluz;l pionowla, poziome • 
81-51-21 . 1496/hk 

. BESr - dodatkowe drzwi. Kielce. 
23-608, 66- 17-53. 28629/g 

MECHANCZNEtrutpanle, czyszeze-
ntedywan()w. 31-75-64. !Olg 

~DEOFLMOWANIE. 61-43-50. 
28618/g 

HADES -dodatkowe dqwl, rO>Mlie.t 
stalowe. Kle1ca.31-29-83. 600/g 

WIOEOFILMOWANIE. Skartysko, 
teł. 53-19-86. 8814/o 

2:AUJZJE - ekapress, gwennc)a. 
Klelce, 223-47. 312/g 

2:ALUZJE plonowe FABER VERTlCA­
LE- produkcja, hurt, detal, monta.t, .talu­
~poziome. Kielce, 562- 82, 473-07. 

329/o 

NAPRA.WA telewizorOw Kielca, 
61-36-25. 251/g 

NAPRAWA 1oc1ówek. Kielce, 
66-14-94. 57/g 

YVIOEOFILMOWANIE. 32-35-64. 
1057/g 

USŁUGI hydraulicZne- szybl(o, soli-
dnie. Kielce, 31-86-64. 1077/g 

NAPRAWA magnetowidóW w don'IY 
kllenta,bezopłatyzadojezd,gwarancja. 
Kielce, 31-09-16. 1070/g 

UKŁ.ADAN!Egtazury, u.ługl hydrau­
liCZne, murarakle. Kielce. 688-344, 
po 17. 1212/g 

CYl(LJNOWNłE. Kielce, 32-40-32. 
1113/g 

CYKUNOWA.NE - lakierowanie. 
Kielce,31-44-17. 6481g 

UKŁ.ADNłE glazury, terakoty -
SchluterSystem,tynki,brodZikl,~ 
-nle.p611dwglazurze, kominkl. Klelce. 
31-30-36,po17. 941/g 

CYKLINOWNłE, lakierowanie. 
Klelce,22-907. 983/g 

UKtAOANłE glazury. 522-94. 934/g 

iAliJZ.JE: produkcja. montat. napra-
- . 32-58-24. 5401g 

OOMOfONY, lrtsl•łacja, neprawy. 
Klelce,31-10-48. 811/g 

OOMOfONY. Kielce. 664-000.690łg 

TRANSPORT 6 ton - .star 200' z pla-
ndeluł. Klelce, lfll . 61-17--ł0. 1333/g 

ZAKŁAD rzemieślniczy świadczy ua· 
ługi. Glazura. terakota. tynki, Inne. 
Tel. 61-(10-52. 1308/g 

PRZESTRAJANIE pel. Najtanlej . 
61-01-69,1nt. Krysiek. 1342/g 

KAATY, bałustrady wy1«lnn..rjf. 
Tel.569-12. 1417/g 

..AVIA"-Izotenna,3tonv. Klelca, 
32-33-21. 1423/g 

TVSAT -zeslawy, przestrajanie, 1ele­
gazeta.plloty. napra.wa-.hełios",.ele­
m!••, autoalarmy. G-rancja. Zni.tldl 
Kielce. 250-«, 1408/g 

NAPRAWA teirNizorOw, pnestraja-
nle, monta.t pllotOW. Skartysko. 
54-34-45. 1401/g 

PRACA 
PRACA.praca,preca.Te1.504-59. 

1120/g 

ZMEŃ swoM szaro&ednta na ple~­
dze, przygodf, uSmlech, sukces~­
cłowy -otrzymauto w naual łlrmle. 
Teł. 504-59. 1119/g 

ZATRI..IOMĘkni'II'CCMe. Klelce, So-
bieskiego62. 1249/g 

HJRTOWNIA .Eicomp', Klełc4l zatru­
dni kierownika dzlalu mar11etingu. wt­
rnaganewykształcenleW'(t$Ze, prakty­
ka w handlu, ~asny samochód osotlo­
wy. Klelce. 31-73~ . 992/g 

PRACA dla. JnflCZ'/ZO na platformach 
wiertniaych, zarobek 41 O - 680 DM 
dziennie. lnformacłe Agencja RIGES, 
68-2002.ary, skrytka 168. 1190/g 

CHCESZ zaloty<: ",.asoą lirmt bez 
wkladuftna~-zadzwoń. Radom, 
teł. 262-23. 27/al 

POSIADASZ: aamochód, woloyczssl 
szukau pracy - zadzWotl. Radom. 
teł. 262-23. 28/al 

POPAOWADZĘ rachunkowo$(: spó­
łett, ~ przychodOw l rozchodów, 
roziiczenlai/AT, roc:znerozllczenlapo­
dalkoM. Kielce. tal. 66-32-25. 1298/g 

PRACA za gra~. Skartysko, 
513-810. 21079/sk 

POSZIA<UJĘpenldodzleckłl(1,2ro­
ku).lekklejpraeyclofnowaj,wwiekuok. 
40 lat, bez nałogów, uczciwej. Teł. 
61-50-08. koto Barwinka. 1348/g 

WYDAWNCrWO .Bogarr zatrudni 
plastykłl . Kaja\ar'IÓW' 117, tel. Kielce. 
11-15-29. 1424/g 

• kątowniki, ceowniki, teowniki, rury okrągłe l kwadratowe 
• listwy wykończeniowe do wyktadzin dywanowych 
• listwy schodowe antypoślizgowe 
• profile wykończeniowe do glazury 
• progi, omiatacze, uszcze.lnlacze do drzwi 
• ponad 100 pozycji listew wykot'lezeniowych 

Bezpołredn l lmporter (USA) FH .,XL" Klek:e, ul. Rolna 8, tel. 546--96 

Skład reklam: .Exbud 13ft Biu ro RekLam .Słowa Ludu"', teł. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń . 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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OGŁOSZENIA DROBNE 

S PRZEOAZ 
GLAZURA, terakota, kleje. Kielce, 

ctl0CIIIewlcza163,61-95-34(00jazd 
Scieglennego, Wybranleefl4). 371/eg 

.NEPTUN" 12"- 12 V, 220 V, fotel1k 
samochodolrroy. Kleb. 68-92-99. 

1509/g 

SPRZEDAM kame!l superiJHS. Kiel-
ce, 66-16-27. 1508/g 

PRODUKCJA .tatek ogrodzenk>-
wych.Tel.229- 24. 330/ag 

SPRZEDAM .mercedesa 2000" 
( 1 979).Kiełce,31-72-14. 1570/g 

USŁUGI hydrauliCzne. Kielce, 
570-23. 1336/g 

SPRZfDAM s~nlk .mercedesa 
3000", ra""' .stara 20Cr - nowa. T al. 
113-770-wn.91. 1318/g 

SKLEP- glazura, terakota - mrozo­
odporne. kleJe. fugi. llstwt, drzwiczki 
maskuAca. Kielce, Sandomierska 222, 
tal. 2S-368. 777/g 

.MEAca>ESA 2070" - all.~lowy 
(1981).Kielce,61-77-19. 1283/g 

ŚPRZEOAM kiosk lwmcllowy. Kielce, 
61-45-2$. 1289/g 

DZWIGI 7 t, 16 t, be1oniarkt 150 l, 
zblomik pallwa 2000 l. Kielce, 
66-02-os. 1373/g 

SPRZEOAMpcmpfwtryskową,after­
nator,.renauh",.votvo•.Tel.66-75-32. 

1383/g 

ÓÓÓAM łanio meble gabinetowe l 
tnyszafy.Kielce,545-88. 1384/g 

.SKODĘ favorit" (91) - pllfWSZ"II 
wldclclel. Suc~. tal. (047) 
543- 283. 1385/g 

AKORDEON .weltmeister 80". Kieł­
ce,61-61- 54do 15,po576-47.1351/g 

Sl.AFĘehlod~-7001itfOW.tanlo. 
Klelce,tel.25-o59. 1337/g 

RRMAspn:eda .vwlrall$portera· bu­
sa(1986),1600dieset,nalic"Zonypoda­
tekVAT. Teł.151-197. 1341/g 

.WAASZAWĘ M-20" (1961), stan 
dobl"y. Tel.467-88(15-17). 1340/g 

ZACUZJE pOOome, pionowe. roloka­
sety,cenyproduc11nta.Hurt,cletal, mon­
ta1.Kielce,leszczyl'lska1,tel.433- 77. 

1163/g 

SKLEP - glazura, terakota - mrozo­
odporne. Kletce. ul. 1905 Roku 10 
(9- 19).tel.59-774. 1380/g 

SPRZEOAM rower gOrsk!. T al. 
61-94-13. 1072/g 

ROiEN (12 k~czakOW). Tel. 220-49. 
1124fg 

SPRZEOAM.połonaza 1.6" (93). Klel-
ce.61-24-71, 31-11-34. 1220/g 

. J.ERCEDESA 809" t 1 983) kontel"llf 
-meblowćZ.Klelce.427-9 1 . 1593/g 

.c-360" z ka.biJill, . stara 200". kulty­
wator. $niadkatl1 1 koło BodzJn1~'rsig 

SPRZEDAM maRYOt c1o produkcji 
kubkOW waflowych do lodów oraz patet­
nit a .. ktr. Klelca.tel. (041) 543-QS. 

1396/g 

.TOYOTĘ carlot n· (1990) bordo -
perła metalie:, benzyna~L Teł. 
31-21-57. 1370/g 

SPRZEDAM. Iaclt 2103" (1979), szy­
berdach, hllogerry', ok.. 17.500.000. Tel. 
117- 143. 1374/g 

. t 26P" (1981. 1984). Tel. 31-88-89 
1359/g 

.VOLKSWAGENA transportera" 
(1981),benzyna. Tel.462- 25. 1349/g 

. BMW 316" - benzyna-gax (1985). 
Klelce,31-05-74. .... 13571g 

.PEUGEOTA 205" (1984/85) sprze-
clam. Tel. 31-59-79. 1362/g 

OZiJKA" -llkrzynlowyA118(1986r.) 
Cłlmlelnik.0-4954-39-15. 1355/g 

NCINĄmaszvnt dopiaania·z trzcion­
ką ara~. Syndyk .Unł&ełVIce", tal. 
486-53. 1379/g 

OK.A.lJAIKąlownikgof~lcowa­
ny 63 X 63 X 5000,90 X 55 X 5000. Cena 
promocyjna 6,5 mln/l ()ymińska 20, 
Kietce,tel6t-52-oo. 154/g 

SPRZEOAM .poloneUI" (1990). 
Skertysko,Sl-13-88. 21076/sk 

OKAlJAl Siltka ogrodlentowa ocyn­
koWana, niemiecka siatka powlekana 
tworzywem. slupkl, bramy •• Wespol". 
Radom, Limanowskiego 24, 63-49-56 ,.,.,, 

NAJWIĘKSZA hurtownia op~:~ayńs­
kich płytek ceramicznych, ut. Cedro­
Mazur 7 (Cedlyna. obok cmentarza). 
453-29.61-86-29. 534/g 

ETERNIT.Klelce.ui.Oygasll'lsklego 7, 
61-ti7-93. 27020/g 

SIATKĘogrodze~. Kielce, ul. [)v-
gaslńskie907,61-ti7-93. 27009/g 

GRZEJNIKI tellwne - hurt. Tel. 
31-60-95. 465/g 

Pt. YTKI ceramiczne - kr.;o-. Im­
portowane- kienne, podłogowe, gresy 
trudno łcieratne, mrozoodporne, pole-­
rowane. kleje, ługi. listwy. Surma, Klet­
ce-słowik. Chorzowska 22.tel. 59-344. 

319/ag 

SPRZEOAM .łaclt &aJnllll" trzy­
drzwiową (1991 r.), kolorczerwony lub 
Ulmienif na ITW"IiejSzy. Tel. 31-08-66. 

1986fg 

PRZEDSIĘBIORSTWO Hancllowo­
-l..lsługa- oleru}e do sprzedatyUli go­
t~einaraty~ciągnikiT-25(-r· 
sjaebportowa), UTZ-80. MTZ-82ora:z 
maszyny rołnlcze. NI-· apr!4ll udzie· 
lamy ~ncjl. 26-008 GOmo. tel. 210 
(wgoctt.8-16)1ubKrajn01180,tei. IIO, 
woj. kieteckie. 312/ag 

SPAZEOAM .poloneza" (1990). 
Skartysko,Sl-13-88. 21076/sk 

SPRZfDAM kombajn .massev lar~;u­
son"-s.zer.2m..latanice32k.Wi~~ 

KABINĘ kompletną .steyera", skrzy­
nie łattunkową. wywrotke l-stronną. 
Plekoszowska 53/65. 1268/g 

PlANINO antyk, pn:x:l. Nowicki. Tel. 
613-878. 1356/s 

PRZYCZEPĘ sarnozbiaraj~. laclo­
waez .tur", trajZegę z silnikiem, . liata 
125p".WygnanóW87koloMałogos.zcza. 

1180/g 

.FORÓA escorta 1.80" (1991). Teł. 
66-76-80. 1 175/g 

SPRZEOMł łub zamienił .transita" 
diesel (88 r.). 1191y1;. km. pnedlutony. 
podwytsl.ony. Teł. 572- 56. 1226/g 

• POL.ONEZA" (90 r.). 435-69.1242/g 

SPRZEOAM lub zamienię 1"11 osobo­
wo-<lostawczy . ITIIllde 323" (88) •• re­
naun 18" (79). Kletce, 66-30-26.1253/g 

.FIATA 126p"(93 r.).464-20.1236/g 

SPRZEOAM . nwtsublshi galanta· 
(1991 r.).Tel.23-792. 1231/g 

CAŁ.Ąiinleprodukcyjnąkoldar.Oier-
ty1260.Siowoludu"Kielce. 1260/g 

Sf'RZEOAM .tub." ~ 
(1986r.),.forclatransita"(1988).Kialca, 
61-74-10. 1276/g 

PRASE; hydrauliezrwl azełdopótko-
wą.Kletce, 115-553. 1274/g 

PILNłE.poloneUicaro"(92r.).auto-
gaz, 78mtn.Klelca, 115-553. 1273/g 

SPRZEOA."A. Iade 1500"(1990j.Kiał-
ce.31-59-36. 1286/g 

SPRZEDAM IZCZIOift8 charll an­
glel$klego whlppet, po cł\amplonle. 
Kiełca.484...W. 1277/g 

STROPV .teriva". Kielca, 4911t~·3/g 

WóZEKgltbOIU.Klelce. 31-18-92. 
987/g 

KOI.EJKĘTTnaiTIIIkiecie.Klełce,teL 
61-03-60. 988/g 

PUNKThendlowypnyul. Plekoszow­
skle:l •• citroena BX" (19a5). Pllnle. Tel. 
536-70. 976/g 

TANIE....ykladzinyz Importu. Kielca, 
Olvze159. 913/g 

• RATA 125p"(1984).Klelca.~.j"~~ 

WYPóSAZENIE łiłoONnl. Kielce, 
61-32-87. 1076/g 

SPRZEDAM .poloneza trucka" 
(1993 r.), benzyna/gaz. Tel. 488-61 
---.om. 7,od10clo16. 1551/hk 

SPRZEDAM przedplate. Radom, teł. 
470-13,wteczorem.. 30/af 

l.AMP'Vpn:ednie, tylne.toyotycorot-
H".Kielce,554-74. 1330/g 

SPRZEOAM .5YI'ant bolto", .błka" 
blaazaka(1988r.J. Tel. 31-72-49. 

1325/g 

MASTtF neapolłtał\skl- s.zczenlllkl. 
Klełce.31-38-76. 1332/g 

.STARA 200" - wyMOtka (1984). 
Kletce, Tatrzaflskl84,teL31-82-40. 

1306/g 

OAL.MATYNCZVK - azczeniakl.. Kiel· 
ce,25-539. 1307/g 

SPRZEOA.Mowc:.zarld niemieckie. Je-
leniowska 10,31-05-52. 1305fg 

SPRZEOAM łub zamlenlt 1"11 osobo­
wy.lordatranslta". t54-000-wn.201. 
Tokamia 177L 1297/g 

.POLONEZA" (93 r.) 1.6 aprzadam. 
Tet.68-92-50. 1288/g 

SPRZEOAM .mareedesy 21 oo· -
długie, WijSOlda (1990, 1993). 4100 
(1990), MB1000 (1993) -długi, niakl, 
LT280(1990)-kttekl,wysokl, . flalldu­
cato" (1991) -dlugl.wvsokJ,I\.Iftlodle­
eet.Kielce,leiJ!ax3t-28-18 .• 1299Jg 

SPRZEOAAidom 120m kw~ nadział­
ce 800m kw • ..1\!drzejOw. 11 Ustopada 
67,tei.611-00. 341} 

SPRZEDAM C-4011. Szerzawy 10, 
gm.PawiOw. 13/st 

.KAMAZA" wywrotke. Kielce, 
25'-843. 1442/g 

.RATA 126p" (86 r.). Tel. 31-53-18, 
dot6 1418/g 

.TAABANTA 60b" (1988). Kielce, 
66-34-42. 1410/g 

PHS S.A. Kielce, ul. Zakładowa 3 
·oferuje cukier: 

-/uzen~ 7.900 z l/kg z VAT 
- paczkowany 8.400 zllkg z V AT 
-ryż 9.100 zllkg z VAT 

J74/.q 

TV" SA T sklep: IIViBrronlc 
proponu.Je II'V c:;en.każdą ldes.zeńl 

Nowości firmy Amstrad, odbiomi . 340 ponadto: CX connex:lons, PACE, 
Tełemax, E , ra, Finlux l inne. 

Wszystkie zestawy uzupełnione · odbiór polskich programćw 
Polsat i TV Polonia oraz czterech raa·ov.rych. 

Adres: Kielce, Pad 22 (d. Buczka). 
Sprzedaż ratalnal r e L -49 Sprzedaż ratalna! nvAo 

.FORDA llarrt" (1990), uszkoclrony 
prz0d •• -Jellt"(1991).Klelca,~~ 

KOMBAJN zbołtiWy Z056 .auperbl-
zon". Je.zlorko t 4t. 1420/g 

NAMIOT hlndlowy2x 3. 441-97. 
1409/g 

KUPNO 
WAGI; dzMialftnlll ~. Oferty 

1405.Sklwoludu"Klełot. 1405/g 

OKAZJA! 120 dollorOW za akc;a Ban-
ku$błłkieg0..472-03. 1321/g 

.LIAZA". Warszawa,46-19-8i;,10fk 

KUPIĘ all.ond z nWi - zakllcl kuł-
nlerłkl, Piekoazowskl54. 28604/g 

KUPIĘ Ldywaflll drukarłl.f. Kielce, 
31-29-03. 1039/g 

KUPIĘ akcje Banku S!ąskiego. 3 mln 
szt.Piekos.z0w,tel. 450. 1185/g 

KOMIS - meble. Klełoa, Wr~-
klego, 66-14-09. 954/g 

.FSO" lub .poloneza", mote byt do 
remontu. 23-681. 778/g 

RRMA.kuplpomieazczenlawarszta­
towo-magazynowe -800m kw. Kielce, 
560-')7. 954/gd 

MEDYCYNA 
NEUROLOG Marzena Oreezn. 

prZyjmuje prywatnie: J)OI"Iiedzilłre 
16.30 - 17.30. Kleb. ul. Prosta 37, 
.Dentax", te1.61-72-43. 49!łfg 

MEDIN - rotę zatotenla 1988. Lecze­
nlekamicytolclowaLnerkowel.prostaty 
(bezoperacyjne). Łyalenla. Zaplsy. Kieł-­
ca,487-18(15-t7). 28367/g 

GINEKOLOGK:Zl'Ellnle zabiegi -do 
wyborukilklkllnikzagranlcznych.Zate­
lefonuł: l.Odt. 32-73-49. Agencja Marłl.­
tur (g. 10 - 18). 126/kw 

ZAKl..AOIIczniC:zy.,Natura". J. Sto­
dolny Kielce. Spacero>Na SA, teł. 
61-68-04. Gabinety: akupunkiUtY lla­
seroterapi~ leaenla otylośei, masatu 
klasycznego l komputerowego. ewiezeń 
leczniczych l fizykoterapii. Czynny co­
dZieMie.9-17. 118/ab 

OfiJerzy&odolny-chorobykfł(IO­
slupa l narządu rucnu. Przyjeela co­
ctzienolet0-17. Klełce. Spa.cerowa6A. 
tet.61-U-04. 117/ab 

Dfl Jadwiga Stodolfil - specłallsta 
cl"lorćO skOmycl"l. Akupunklun liasero­
terapiL P'rzyjfcla codziennie 10- 17. 
Klelce. Spacarowa6A,.teł. 61~i:b 

SPECJAUSTA chorOb płucloskneli 
Jadwiga Malinowska. Kielce, WOjski 
Polsklego51. Przychodnia MSW. pok. 
335,ponledzlałek-wtorek.16-17 . 

958tg 

WYPOSAŻENIE SKLEPÓW l BIUR 
(• Meble sklepowe, wieszaki 
+Wagi, kasy, fotele biurowe Q 

\\\ 

c,ro"''i"~\;\'~ 
Naprawy pogwarancyjne, modernizacja kompalerów 

. 

+ Ogrzewanie gazowe (z GASPOL) ....... 
DETKOMEX Kielce, uL P8derewsklego 11 (d. Buczke), 
teł. 542-11 do 11 wewn. 71, tu 537-12,vodz., 8-17. 

IJ7)/a<l 

Kalkulatory biarowe i kieszonkowe '!!.~~~'. "1. 
Meble ko.,.terowe, fotele obrotowe v-9 ~ 
1)['1 KOMł.X K1clcc, ul. Slcnkic,.,cza 42, 
ltl.66-45-71n J, godz.I0 - 18 Spm"dlna.\zeceny! 

STRONA 2.S 

PHU"MIInlx" 
polec:e 

Art. papiernicze 
szkolne l zabawki 
.-,!oł..."--.-., , 

!!~~2,łt-15-71ł,w.2to J 

n:sTERY 
DO BANKNOTÓW 

350tys.+VAT 
ocu IHtłfJ u bltrir, tlrb4ny PAL 

PW TEMA Kirke, 
ul. Kośduszki 11, pok. 119, 

lei. 457-67. 
DHSZUMEN, 

ul. Jagiellońska 23, m piętro • 
J161A0 

TERMOIZOLACYJNE 

OKNA 
PLAsnKOWE DREWNIANE 

DRZWI X 
-OKNA DACHOWE ~ 
- SlYROPIAN, PIANKA O 
-OŚCIEŻNICE @ 
- PARAPETY PCV 
TRANSPORT, MONTAŻ 

poleca tanio 
PH ,.OKPOL" KIELCE 

ul. S.llllionów~opskich 77, 
(Niewechiów 1}, 

teł. 571-91, 526-01, wewn. 3, 
:!Ołl"' 8-17, sobote 8 -12 

KOMPUTEROWY 
WYRÓB PIECZĄTEK 

"EL TOM" 
Kielce, ul. Sienkiewicza 28, 

lei. 443-86 
supe:rexpress-2 godz. 
upress-24a:odz. 
nonnalny - 48 godz. lUJAO 

DRUKULOTEK 
już od ISO zl/ szt. 

"EL TOM" 
Kielce, ul. Sienkiewicza 28, 

tel.443-86. 

Przy golo"'Yln dokumende 
drukowt~nleodun.z. 

illfAG 

Skład reklam: ,.Exbud 13" Bturo Reklam .,Słowa LuduR, tel. 448- 58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada z.a treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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DIM __.tł·ZI ItytDil, li .W I"_. ~a. ....,.Apkl;dli ......,..SWn_.... 

• .... 7JI,• adolold•1U1. 

KIELCE 
TL\TIY 

PA.~ Tf.ATI IM. S. tuo~­
SliEGO- "Ma,.,, 111pdly, cni! f~IUJ Jił', kiO 
-*" - fusa wsp6łcuw Rl)'ł Cooneya, rd.. 
IJA.łfdMaoql'fJab-s.ll. 

PA.~liL\UIIAITOIA,.lu­
ltJŚ" • .._Dałlt-.Withu,c.nniQ"·a.IO.Il 

liNA. 
.a-ltka"·.Ninldtwy~~~ytei" - IJSA,I.lS, 

&.t,11JO..IIwtana6twSanle"-lJSA.I.Il.l.ll, 
:i:!·lłJD..Tnq-szbrl~"-lJSo\1.12,&. 

"MU..." · .Opowie:ltwiPJijlll lol'lpfllllilw"­
USA,k,J.I4,1SłS,.llrpcncmit"-USA,I.ll. 

J.llJO,"JG. 
~··.TMBodnuarlf"-USo\liS.s. 

IUS,.Orludll"-q.,LI5,a.ltlS 
"[cM"-aieayur.. 

DY1uJYOS11E 
Sll'fTAU:C*IWW~tmtiO.InrzkaJ 

-Cun6w.~N.WnJ·WJfłpU· 
tą. td. Slł--06. ... 1--C 

APTEll • ealolfCOC!moory dytur dl!CM), 

IIIXII)'ił~l«lnJpdlliap~ebpnyullerOI!I­
Klqo ll/«1, dJtv IMD1 pellli 1~1 ap!eb PIZJ 
,._,.~)11)9, 

m.iiO.\Y 
~lbh.m.towe-t9'J,~owcPol•· 

c".-tf1.S!nt!'Wam-99&,1'omoo:Dnlp-J ­
Ii6-«<-tiar--•ow•thipow1ł 
ba&e~JtlliC~ilnrn-991,l'ocolo­
w.eGuotJ.e-ll1-t12119'Jl,Pilf!IIOWitwud.-bn., 
C..ll.,ddtr}aac,li'G'-I·ar-•collz..IS-llw 
llalpowsmlruelw)l)dz.7-2lw4ruwlModJ11X1 
-ld.61-11-Jl. 

Sl.mALl·c::w..ów-662~1.111.KoitiiW1i 
• .,--O,.tl'rosu-"ł-SlS,MSW-410-l1,Cm· 
wgaa(i6ra . XJ41 

11M · W'--.j&' PfYWI'III)dl .sl~pt. _. 
.,-mydl-teł.JI -114.. 

r())IOC IH.USl.4 DlA Dl.IECI • Id. 
~l~·Wiz,typtdiwyc:odtleiiRI5-l4,~ 
dDelclłwlpa7-lt 

POGO'I'OWlEPIDiATIYCZNt"PPDDAL­
NL\"-.tl'olonlabł,ltl..~l,ambulaton~m. --SPOCJ.W~l(:7JitP'OCOTOWI[ DLA DlJEil 
-ltł.m-K-qtasuni.lcodliunieod1ruodol4. 

SPlCJAIJSJY(7J-iA P())fOCDt.\DlJEO­
'nA.\liD· 11LTIIInlli:W91 -wi1Jt1'--illll­
bulltorJJK•codz.14-21JQ,wn.edndcił.-iflł 
9--ll.lt(tel.JI+łl}. 

N.4.Gl.A POMOC LElAlSU LEIAll.Y SPE­
CJ..wsJOw- "llm DOMOVit- peclia!rO.-, 
dlllllrFw~i111t!IIUI6w,onopedów,t.. 
ryllf(lloFw,ohliRbw,neu~,~•llUG. 
ZafoRc,nilcadtieruliell-20,1tlll-5'-5l '11iizyly 
....... IU · Zl( ... ,....,_l. ll ·li (W -· 1U.41S-15·.WI OVtl E"-W1Zm" DO-
MO'Vtl·1-wdiOioczElG,I.,-II&(Iłas,aeUIIllos, 
derraa!olas,JIC"'Uua,intnnim,dlinlra,leettlllt 
b6iii.INcblllllat.llor}]ne.WIIl)łJ(1111Dell$luJi 
p~~e• ... ).Sztob~muate­
b ........ rebabdiUIII, USG (uilfii50D0Cfłfll), 
PIÓbJ .,.s!IWn, EKG kOfiiPII!eJ(JW(. Dom ~ 
.ałl,ld.Wwsunbl',~ .. l .. ll 

USGDZIEOIDOiostYOł-ltk.ral!iolor;W. 
Pan,.U. "'p.loiMdt(lll.Sswwyjsbl1)-od po­
nxdnaltuliapq!tii•Pl.IZ.IS-Jl,wirody 
UJ0..14,11'lJ IUb ,.qr.~a- eod:l:iennle,ld. 
61-Q-JI. 

W:U.'\IEIIJSIJWA.'~IEZĘIIÓWWNAJ:lO. 
l.IE·•S.~IL'"'-Iru~4/l,itL 
~1-K,.,l« 

POOOTOVtlE SfO)U.TOLOGlClXE. iec:z. 
fUca.Malfsw",lllWarsu.-W.l'.(DOMRZE· 
MIOSlA).~NONSTOł'-ld.439-4S. 

SI'Ól.Dl.IEI...,l-4. LIDISlA • ,Ui•łiJ 
U)'MW,...ł-21: .._I'MI'nwMltp(tleab) 
(1,td."-•lt-5!omtoqi&,11L I...,.IctklS. 
ltLJHł·l' -510aWolopł(lllieClultrueo,;il~~e), 
intnna,III. Hifeloqu), td ....... ·stOIIII!olo­
IIJ,ptd:oq., qtolop, łllłilt)U.IIlllkiHdl 
1l,ltl&-tł-SICialłlOiocil.cabillftJ~il­
IJWIC.łtleplledywr(ld.~ 

GUL 'aT Gl:\UOLOGH:LW - ul. Wesob 
Jtll, \et Omwsh, ltmRa, Q:JIIIIC ad ponie­
m.tkudo~·-·6-17. 

l1UFOS ZAUFA.'ru DlA mODUEtV • 
u,_,.w\.Qdrawu~tł•codz 11-lO.Pod•r.!d 
iS..ll~ps)tlloiOS. 

TtlDO~ UUFA.\lA DlA LliDl.IZI'ROI· 
IL\łE.'" ALIOHOLOVt-YM • od poruedllalł~ do 
PJ41h,wcodlll-29,td.S1J-46, 

S Ł O WO L U DU - MA G AZYN 

Tłll10N 7AUI'AA1A • AIDS l NAUO. 
MA.'iiA·td . .U.~btdy~ełlwł')dl. 
17-lt 

IUJtATh1'Ttl.EfOS OAIDS · !tl MI. 
rai!OJtT.USÓTiil:..._t ·rtN~pod­

lqlała(~PKP} - td.»ł-J.I,III.Pitk~ 
sz.owKJ.-SIS.ll,ul.k!.IOIIO'WI. ll1·919,'-p­
h-•-III.AfllliiCzn--.,ld.4ii.a,cicilrwe· 
ul. Mlłlw~HxF, !d 66-lt-411. 

T.W ~t. • ul M!ekwskleto • 
*-"**1•.-.mudo,wf) 

IAJ)!O.T.W.MmO"·ta.n-m.ss-m­
•PGMrau~~a,ut 

T.W OSOIOWI . wl(]IIOII!r • td. 
Jlll-919,niepobieraudojald. 

T.W-CE.\11tN- tet4&1-3l.DiePQbiefau -RADID-TA.'CI .,MDC[Df.S" • teł. 555-11, 
Sll-l!,llltpolliellUcqud. 

T.l'Oosotrn\'E"NASTOI IJ"·td.JI-21·11, 
•.e,oblmuąD. 

POMOCOIOGOW.4.·teł.61."._". 

rocz:rmn: IIUIO Jsroa.\IACYJSO-
·ZU:CE."iiOVt-'E-td.91J 

1:.-routACJAPII' - td.9JO. 
1:\FOUlACJAI'lS·td.~ffl 
I'OGOTOioU[ POGIZEIOWE .lJSTlO!\IE" 

·U5ll'GICALOOOIOflt.·kl.ł1-2t-11.61-~-ll. 
liSUICI I'OGIUJ0'!\1 CALOOOIOW[ • 

rmDSIĘI!Dtm'O t:SWC 1:0.\IUNAUIYCH • 
ldli-10-47,66-JJ-17,46741. 

t:sw:;J POCIUIO"t 10~1 CA­
LODOIO.l..o!AIO.'I~ -.. ~!Qłod­
.q-rrz~ba+AKWdlie.tu.io.Tet. 
l01-4l,wt••-ll2,1Sl-JZ8,1Sl-}4) 

Wl1.E.ł.·M'SIA•'Y 
Ml.'lD."N.UODOf!U'łJIIL\CH-plilcWI­

ktfl. pi.W...,- I· waptt.lzabfllawtXVIl iXVII 
•~J.llerialllliam.-lipolsliqo,llllł.tllłriumMu· 
wlbl'llmcbtieca,brQii.-sdlodtlialt~ 

u zbiorów wtasaA .Młlt hn!Xłml Rm• 
WICb".Cz)llMcoc!zimnitw&OOl-9--16. 

ODDlJAL- 1}':\EiliS:WJU&walbla-.frl.r­
toiłKidcuzJzaJ",auo-r-,.Pololnl~eudnei.Kie-­
laM!el,.l-lm"',.Wspilkzallasnub....,•!Ge­
lm:mJ!r", Ju4zą 1qion ś•irto'ft}"ltlqD" 
!epol.lłdau~Zwmtlnlpa.Cw.kllwlłrOd~ 
ar.ttoU!cuicwp;łl.t-16. 

DODliAL Ml!lJ!lN UJ SW:llJiYCłl S. f.!. 
IOMSIIEOO ·Q)'Illewpoaicdllłlll,wl«t~CZWlr· 
lll•N'l!•l(lfłL9,1S,włrod,ll-ll 

OOOlJAL /lłUZ.WM H. SIL'ffiEWICZA 
WOILĘGOIIU • opr00: pomedWitów i W!O!t6.­
ClJ~IIJcoclziermir•pldz.JG-16. 

GALDIAIWA.I'I"XICE" -ulLSu7-wys. 
tanlłiiLusl.-.~rbWa•IJ.Yem,~~· 
IZlllqUI}".ZWJMłl~m~tobótttyftlllcodzlemtle 

wloc!L il·l1,waiahickll-lS. 
MUUUM lAIAWlAlSTWA -ri.ltkltidl 

11·11'JSUWY.LIIb·.ftidDmippll(lmtwo", 
.TransponitOIHnibcjawublwbtll"owW. 
polJ(jaiiiOdelanb.Z.,;.Wem~ttówi 
dni poi-wl~t=Jdl CZJ'IIDe tOC!liennle w pSL 
111-11. 

Mlll.WM Vt-'SI IIflLCllfJWllELCAOI · 
PAIII: ITNOGlAFICZM'WtOL-Wll·•·~ 
XIX-•RCZJ~)'Cbcllłlllp,fłwl)r,wystJ.-y: .Oealiłod 
~~-JaaBerusicw~trileaor;rodu 
rzdb",. W dn'n)-m miiS!eaku", .,Ajlleb w XIX­
wiemymmiłstcaiu".Cz)llModponialrialtudo 

p~tkuwplz.IO-IUO. 
Ml'ZIUM WSI llELEOOU • DWOID: 

IASZCZ\l.OWWliELCAOł-.J.J•ahllbii­
.PI:ItolędlH"·QOPt!balowsllctclłliani• Maz· 
e•111 Etaocm11211Clo• KntoW~t.Czytwcodzie~~o 
llie•rodz.III-IS. 

Ml!WJM l.IIOIÓW GEOLOGJCZ.IIYCH • 
Oddli!IŚ~I'ati51WOWepliMI)1UIU(k. 
~ul.qod.a21·zb101)'~5bl, 
lftllltl'łl0wirua..emaloki..600milioll6wll!hiao­

lijGOfŚ•~łlllOWUIIinaalnel[~ 
leca:J111J. W1Siłn .hlłlblwlii9Sl-lm". 
CZJftDI':odponiedzialtudopi4!tuwpk.I-IS 
(poulplainliu-td.61-2S.J1-dlllpupmotliwe 
rwirourueiOWDdpopoludniu). 

SALED.UXA,.BAJU~-•LSnoiDr)jsb U­
•·)'511.-.fotocrafiCZI»-·dotlnneoWDipll..hnJ' 
zalltbc~"Cz)llllłwdni~w 
&oc!L10-IS.GrupJIBoiDeprouoneotOMłtttd. 
29-116.S.540.19-4m 

BUSKO-ZDRóJ 
1.1!\Q,.UAj'·.Adwbld!abll"·USA,LlS. 

a.l6.11JO. 
GALEIIAifi'A.lJELO:o.A"-III.Midin-it!:l 

7-.FotoplfiiGrupyV-haprafc~kie·. 
Opt6a po.edmltbw ayu.a «111neame 
wf)Ciz.ll-17,.-niedllełew&OOl-11-IS. 

JĘDRZFJÓW 
liNOwO..hbry-~ 
MtiZEtlli i~Pilll'l011'Sl!Oł·JILT.W· 

ri~7ll(td.QA-4!) ·uniblow'łkoietqatcp· 
r(lwslotlcc:m)Qi~poiDOIIICZIUth.U· 
&,tto'WU'Df(IUip!w!utnXVUI ·XIX•~ IiiWDC 
1Dicszbme~ z pdaymW)'${ffiCIII, 
~l;llllt1ll)'l~lodl.-,zblottpsiiOD0-
1111CZDt.CZJ!IIICc:odzltllllieopr6a:pl)llledzialkó'W 
•l(ldt.l-16. 

KAZIMIERZA WlELlA 
liNO.llciKIIII"·.OIWri!MolubrnD"· USA. 

l.ll,a.1'-.1l 

NAGLOWICE 
Ml.lliUM"DWOIJ.IMil OI.UAIEJA"· 

W)'Stl'npa..fksłibruyiJPOIIII"lCZIIer.dr:uw 
WIICbnBudynbe.-iwzLIIbbflł".CzyancwpO­

Riedmlti, ClWłfttJ i sołJoty w l(ldL f..IS, ·~ 
'Willfkl,iroclyipi~klwpb.f..I7JO,waitdticklli· 

.".... 

NOWASLUPIA 
Ml/lEI!M STAlOb11'•iEGO HUTNICIWA 

S'MtTOUZlYIEGO l~ MIECZYSUWA 
IADWANA IOMIW Mw. Ttd.W NOT w 
WlłUlWit)- III.S.;.trlnrlti·CZJ!IMcodziennie 
ws.f..16,wponielmllbaieaynnc. 

OSI'ROWIEC 
liSO • ZDI HIIIJ .Omw!K" • .SUn!W 

inJiecbem"-USA.I.12,a.l1. 
11111 . G.Jab• • ZDI - W}llln IU1m!n 

KrtrsztaCaCiobiAid::sicjiMKlllltui&.CZJ!IIIC• 
,."_~,. 

MtllRIM HJSY'OIH7.~ • AłOIIOLO­
GK71iE- 11L~J1- W)'SIIwaSllb· 
..labJtlowaparcdw.t--.m•,WJ'bWJCD$0'1t: 
.Ostro.-iel:, dolnOIIJVWiedieildl.-łlkiciek", 
• w-n~ i u-a",.l'lerlef w KuiJDitm". 
Cz)'n~~eod-.rortudo~kuwJQdz.9-!6.JO,wso. 
bołyt-lł.JI,wn!Cdliek.B·IUO. 

MliUtiM AłOłWLOGICl.NE l lllEI­
WATWUlEMIONl.-\Oł LOSTIO'NCA ·wys. 
!aWI~id'WiepocWmnelfłiJIIII}"I­
IJ'Clllł•CZJ'IInt odwtarbdosobatywaodL,_JS, 
• •iedJ:i*tylkou~le~-
0_"_11. 

APTEIADYWI.'U·al.lfobja4,teł.M3-SSI. 
SPÓLD7JUJijA LF.IUSIA • QJ.a~. w .... 

~ll,oa.(larodJU·SlOIIIIIOkciailine\olociL 
rai!OJtT.W ·osobotre:lłi.SierWewial 

(tel621-211il)ilt1flet{td.M3-192). baptoore:ol. 
Simtic.-iw(tel6SJ-196'l. 

PIŃCZÓW 
llSO ........ - Iicuyaae. 
M\IUliM U:CI<>NA.Ua - .-"tawr sule: 

"l'!adliejel'oaidzi•" • .MolfDrpsil\sb-trae i 
twórc:wlć",.l'ińcz6w - ili5lofUmiutl",cz.ason: 
.Powstwc11~iowci~lnimiqne$je 
,alliot)'CZIICwtwóraoKiA.Qrouaaa".Udostw­
lliadotwicdzMia.,....... Czynae.-łło4y i 
CZ'Wifttiwpk.f..16,.-~!ti,sołJotyilliedzide 
wJO(k.lll-lS. 

SI'OLDUU.."\\A l.WISIA . ~·•,.._ 
~lt.IIOidllolopa. 

SĘDZISZÓW 
tJNO..&I*"·.AIIadY~·-usA,bo.,s.l'-

SIELPIA 
MuutJM UGLĘIL\ SJAIOI'Ol.SliEGO 

(<Waill M.... Ttdllilli NOT w Wumwir) • 
mif:łci~wpucfllapmiinieoWI!ilpolowy 
XIX•. I'reuahlje4a.-ac'W')'JIOAkllit.obnbitrtii 
ttliwllecde.-y.Cl)uDe'Wf)dl.f..l2•1J.l7,wpo. 
niedzialtinieczynnc. 

SKARŻYSKO 
MtlUUli iM.Ołl.AII..W:GO • l!ł'w, lll. 

SMeaa··~codlitnllie;ebfozJ'Ciaplt­
lltiOWI·aiJclliai.~·IIMJntu(wl)m­
Ś>ęokiQ'Stidlz,rtpowłii~bAK)· 
•&OCIL9-11. 

Al"'UADrtlll.'t\·lll.AmliiLudowl:jiOI. 
Sf'ÓLD1J[L., lALEIAISl,l. •g:)'IIIIIWIO(It. 

l-10,ui. Zidnl7-uoma!ola&ia. 
IADID-T.W-Id. SIJ-111S-a~epo"noplatp 

udo;lld. 

STARAUlOWICE 
liSO..MieP';Ie"-nicaJ'Me. 

STOP~1CA 
liNO ........ ·~ 

SUGIEDNIÓW 
liNO ,.bbb"• 0.. b it_, ·llicc:.t)unc. 

RADOM 
n:ATI 

run f'Ofi'S:UOUIY tli. JA.'« a:OOtA­
N~-.wuac;eAMUIIorllwtntuiY"­
J.9(DS),.Tat" (łnemim)·a.ll 

liSA 
"'OILSI~· - .widl~wqi)ru·· 

USA,l !S.s.IU0,17JG,.f«tą:WI"·IIOWO!d.· 
IUSIIIL·fr., l !S,&.19JO. 

Jtd• ·11M MM»-· MAF. a. UII,.Slwad­
ron"-pol,l. ll.a.ll,IS,.$amowolb"·poi., I. U, 
a.IJ, l7,.Soo:lmmbf"·USA-poi~I.IS,&.19. 

MUlL\ • WYSJA1\>Y 
Ml!l.EllM~l-lyad:ll ·.~lu 

Wibie.W(lfli- ł94J)", ,_Z.alampowstalomll-
5tO".kolelcjeiWiibt7•1łlicrildi11111ZM11r1dofa. 
~Cl)'IIDC:~II'IOiti.Jroctyl•awvtti 
wl(ldt.JI).U,wl"i:-ltłi ll).ll,wsobotyilliedDtle 
11).17, 

ODDllAUilllltJ)fSZl\llJ'A'SI'ÓLCUS-
1'1TJ -O..r.tteftliO..~ oi..,_wrł; US-Je­
ll)'NOWOJitlski·fllłłml.-o,wsp6iaesr.epobbe 
fllłlant.-oirze:lba,I}SWitiLIIS)tli•.Czyn~~eod 
W!orkudoClWllltłuwpl.z.IG-IS,odJi .. hdon~ 
dzldi-111-17. 

MlłZEliM WSI liDOMSliU • III. &J­
Iowletłll7·~ban~1•W.W7· 
5lłWJjrodtilllllijiOI111tollwN~Inemilłillo­
IIISł.icj",plerianesiOf6.-Uiotiluclc:mł._aoiOCil 
9J".NicaJ~~~~t,priJJ-.:1111HI,&oi!WfJ...owilm 
odwlorhdo,ątl••sodl.l-14 

GUlllA .IEstll$.~· - ."aan folacra6au 
odoJif...,lllpm;Z~fmlqlwWanutr~epl. 
_NOti'OCZCSDiardliltUII!łftucj" Ctyuiwaodz. 
t-19. 

IST_w.u• -.t.b~-IIIWJSIIWI 
OkiKURadotmtJecoZ~An}sl{lwPIIRJ· ..... 

MCiil - lltr.piii·W'f5tlnflll,ocuriCl!Lipt. 
.klo~~jddtlebzCtcmollrla". 
GALWAWIP--~U.$11136· 

wysta.y~na5lłiC]poat6w~"nUIIor6w 
ZJ111111Dlł 8rt~DM,.iellwl~lata"·lllłlłfł­
t.-o i.oa&tlll Pmkowstqo i .ID: IOC:UMC:I imiera 
W&letetQf'ltyborowstiqD",sula~ets­

libruów zczbiar6w W~Iiblio!tłif"ub. 
liancj•bdonHoriLwydiftldwWBP.CzJ'ftM 
wp!L9-19 

lłUIO>Y 
~lMIIIlkowe - t99,SI:ratPobtDI · 

?!ll,c;lKndyturaypoliqi - 997,~poliąi-
291-91,P<JIQiowiclw!llii:JiDe·«J).ó).J,łWII'C-
992,cKpiiHI - !m,CMJJ«pww:-991 

L"OI.'dACJ.4.1'U· teL6J.lt-jO. 
L'lOi.\t-\CJ-4. PlS-td.l67-76. 
IAD1D-T.W-tt1.91-91,JI-16-76. 
llll•T.W -dwofzec PKP,Id.łl·21·71. 
P'OSTÓJY.W·utWalon.teJ.6J.J6-.lJ. 
POMOCDIOGOWA · Id. 911:ul. Warsu.-. 

Kl,el)11111cocllleoruc•pk.7-IS:osiedle~ 
bi6w:~caltdobf. 

I'AillSGI ISJACJt.OISLUGI·Cntn.:•l. 
Kdlcs-KliiiUI.Usu.ic:lllGaaariDil.Midla· 
lir. llł.K~ioweilac!wili2.Sobicskiqolł,Gelę­
W..:ui.An<le~L 

SJACJf:CI'N·caloclobo.-e:ui.Grnanai"O'WJ­
kiqo(cei.Sll·711).SiowKkicl(l{ki.Sl9-9S), 
S!n~p{l~l.411·1ł).~(tcl4l9-'l}, 
Maratcmb (ttl. JI-JS.Sl~ CZJ11Dtdo aoc1z. 19, uJ. 
WU~UW5b(ld.404-fJ). • 

P\I~UPOMOCYOOI.4t~FJ-III.Smąd7a 
- PrzydlodaiaP.cjolloQIIIIO.Cz)lUl)'wdni-.olnc 
odpraey iśw~Gabondr intcriUU~J.pcdił· 
trr'llllr(wru.zubiqowrm) i stOIDIIoloaiWIJ 
CIJ11Mł-10.WsobolfCZJ!lllltei~ailb­
jonon Pl%1 ul. KIISOCiństqo la i porldrua D i O 
przyai.JmaS. 

Al'IUl 
Drturpr:huapltbpnrDI.OsiCdlo.-qll 

m.uoN ortut.w 
STlAtYMIFJStJFJ 

&11-UI,t:ąnnJal~~ 
StniKH!Iile4-hn:d-Strol~ ·kl.117-:16. 
I"'GG'TTWIESlll.USliE·Cl)liM ~ 
~-telllł-ll,po11-tc1.6G-7S.OO. 

BIALOBI!Z[I;I 
MGOI ·wyst~n Biarltfi ll:n:yuld'a MU· 

ayfutiqo.ClJIIII1odpollicQilft:udosoboi7W 
plz.t-19. 

GRóJEC 
nne.ll:«>wCt.cn. b lttrr ltcMuiMi· nieay· 

Al"'UA·calocklłJonSj!IUICI.a11tl6.-­
~1.Niepodlqt~ l9. 

Weekend ze "Słowem" opowiadaodramacieaLiora,którydowia­
dujesi~.ttjestehorynaAIDS.Spettatl 
sponsoruje Oddział O:łv.ialy Zdrowocnej 
Wojewódzkiej Slacjt Sanilamo-Epide­
miolocianej w Radomiu. W rolach pów­
nyeh: JllliiJU Kul(:l)·cbi Cewy NowU. KIELCE 

e Przed T~ ,ttden z czterech ostat­
nid! brnawalowych weekendów· tlitalłez 
PJkblwidl. 

e Ddł Rakle. • j ulro Dzhdhwlt 
przyjmu]4 tyaen~ i opowiadaił bajki. 

e MłłHnleQy uwluili ll)'ib.-anlt 
,......._zWfi4ttiemtych24--sodlinnych. 
NIC włcmy czy sl)łdnic łnitJ. IAthwisb 
MOSił•itzallłlłłL 

e s,.IWinHali~Maduds~-dy­
rektortlj Teauu .Ochota", retysercm, ak­
tort .. animatorcmruchu tea!nllnesodzie­
ci i mlodzia)'-dziśoc<XIz.ll,wOST ­
pal~k Zielińskieso, ul. Zamkowa. 

e ~lab hDon1111 Racłlwlckl"- po­
taztypu,.światloidtwi~t·wpaiiCUbis­
tupimeodzicMie,&odz.9- 16. 

e Kk lttbA1kcja SttrodwWDK, u1. 
ScieJlennqo-dńi wJO(Iz. l7- J9przyj­
mo....,me przedmiotów do licytacji, w nie­
dtielf;odp)dz.9J0k:h'II')"5Uwazał<XIco-

dz.IOJOemocjclicytxji. 
e .Pi~kii•~JI'l)TMJ-Selec93" 

-otwardepoplc~wystawymalml-

111'1 w sobot~. 22 bm., o ptz. 18, w OST 
-pałacyt Zicliństic&o. (kk) 

RADOM 
e W~H (211Ma.) e pl:ł. 18Tealr 

hwRtcbr J.. J. ledat....,.. .. Ra­
Mii u".u u blfj-. ~ • 
.Tu!" Pllwb M.uik•~- Snub 

e w-~w prfiiiKYinJ i ąetlwde 1 
aatodwlli ts~ ,.Vłe prifee" E~ N•ko-­
II~IJoaa~Sz,lulls~~eslęw 
p~tet(21!nl.).epb. lh ,.Res11nic".W 
prosramie przewidziane: q: wystawa prac 
plastycznych Joanny Szymańskiej, tOn­
cert jazzowy w wykonaniu Artun Outkk­
w-ku l WWzimitru KiMntłfp oraz 
SprtcdU bi~i. 

e łłwU-t.-piftld;otMz. lllhO..II 
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SJ.4.CJACI'N·JI%7oilwodokJ·CIJ1Iflłcaą -POIJ,IOZłYT·ayMJwpk.ł-22,tell7-IJ. 

ILU 
liNO•o-blt_,.·~ 
MUllUM IIG10NAU« • wysu.,- · .KW­

tur• 1111tel'ialflł miesWIIdlw "Cion• itt«tiqo•, 
.Dllejemiuta•rqioauodaas6wNPI•~mt 
ufth clo dlwili obccDcl .. , .Świat~·. 
CZJtU~e~.e•lodL,_Ił. 

CAFt - G..w:I!ADI- wysunlllllarlln 
W~}fdr)'.CQ~~~~~•p;llk. J6-ll 

U:STAUIACJAILOII:ALNOO'I'Y.I!Hnb" 
·lel.JO..J6,-.p;~t.I0-4. 

K01JF.NICE 
MIJZEUM lł:GJONA!Jif: ·l'l M..-.!.­

W)'SIIWJ'.S~nk(,.Ws,6ieresMilk.-arelatłft. 
sb",.Sltllbllldowa-obru.COiitimaecoreafi· 
zmu",.lJtr6detnłfllf(·.allfll.-olmqDlxl· 
martLOptóczponiedzlaltówaynneoadzintnic• 
plz.!J..l6. 

OOMIULniiY·G.m<:m- wp~lwallll­
la~nWojtiecbi J~ry.CtynlllwJI)Ik.J6-21. 

OOMIULTUIY· <AirńiC:aft ·wyJIJnpr& 

dWi~~b=~~:~'"! 
~.tel.l4-l1-89. 

.4.PTElA·dyturpehdaptebprty•I.WaiUl•· 
5ticj6. 

1'0~ DIOGOWA • N płziiiJ • .t. ... 
•..a•· te1. 14-56--il.' 

IJPSKO 
liNO.o.t· · .Nalinilopii"-USA.LU,I­

Il 
LIPSII:IE CENTłUM l t/U\IIV - stała ."._ 

tawalll hiiloriillmlih~l'luiJ12111Galaia 
Sztuki~-wystJWipracupilibpW!ytz· 
neco.l.JIIII•.Cz)'Młcodtiennie•IOdL III-Il 

SZIOU\EMl/ZEUMWSI·ayi!IHiodponie­
!Uidkuclo pi41kuwpdz. t-14. 

OROŃSKO 
~TIUMilł11YPOLSliFJ -td. ll9-16, 

wewn.llł, pałac- wnpru <lwontiez 11 potowy 
XIX..,Gileria.Orall#ria"-W)'SIIn ru:tboJM.q­
daleft7 Wipi:tt-Wallkowej, Mw:eum Rutby 
W~·.Rlctblpolsblat~~ 
!)'Ch"i.Naturaplpicru",ll:apliQ-.-"ta•a.Tra--
11)-cje~- kllltlllllacOrolisb".Opróg: 
poniedzialib.- i 11ortbw aJMe «<dtiennie w 
IO(k.IG-IS. 

PIONKI 
II:ISO"lasyM" · . RobinHood"-USA, I. IS.a. 

\l 
MIFJSll oSIODEl lUL11/IY - Gakrił 

. Fcr!TIII" • .ł.owiectw w mał~/lllnł· • Jmr 
Kaczmuet . 

PRZYSUCIIA 
IL~,.ladęll" · aieczyrulc.. 
M!Jl.łlJM IM. OSIAlA KOLIDCA (...­

DtUiiBlld) · IL WOP II,ttl 12-41 -stalawys. 
tawl biop-afiClllliSI)1onaunbcje11'11!f11,wys. 
uwaa.uon.:ZIIOWOI1X:lll:4k~-·uzbiorów 
Muzeum $!4Skicl0 wlaiOwlQCb i MilUUrn WN 
Radornskiejwllldomiu,.Da.-~~emierniet.-o"le 
zbiorówM!Ilellm MiarwWarwwic,MIIltamTe­
chniki NOT y Warwwie i zbiorów włtiaydL 
Cly~~~~eodponie(lrialllldopi4W&•aodl-I-IS.f0-
botyiniedzitle•pdz.to-15. 

AYI'ElA-~rodDmnicliaplz.21. td. 
21-19. 

SJACJAt?N· Cl)'łlnaeocłlleaaie. 

SZYDLOWIEC 
11:1:\0 ,.hnulhe"·ni«Z)'nae. 
Muut/M LUDOY .. YOł INSTitJMU.TÓW 

MlflYCV.YCH (zmtłl • W)'Sllwa Slab .l'okUe 
bpeleludowti ill51111~11111JCZ11e",CWOWI· 
barn'IOIIitZ~ z:bior(lwwlasnrtb. 

WARKA 
w!~:~~~~~~~~ 
ł6wwt)'QupoliiJ'(lllrm,~ymihtiMII­

RymSIIIIÓwl,jed~" • ."u.-aJ5a~e!u­
hevi5Sin&el"i.Brtbanekietoronb~-coU.Da­
nutJlrtn)PrlJbJ'Istitj.Czyn~~eCOI!zlrne~eopr6a 

poniedzialtóww)l)dz.lll-11. 

• ZWOLEŃ 
MUZEUM IEGIO:wJiE • C!b9ol,.qc stale: 

.FU.cyihljiO!aJ" .• l.o.-ąlllll!lul6w"Cz)-nlleod 
•·tortuclo~tb•codz.l-l6,wsobotylcoi!IUJ.1 
niedlie]flll-lł 

EsleRI, 11t Rynet S, zaprasza Prywina 
SztolaJęzykaAngiclskiezo .lntcrdub•i 
MuzeumSztuti Wspólczcsncj. Uczestni­
cytursuzaprezentująpantomimf;.Linle 
Red Ridina Hood". 

e WMbol~(22b~a.).-kiałulud]jaya 
"Hel" rozpoczynasif; przezl~filmów(ra­
m;uskkh. ZainaugurujcJOOJodz.I9JO 
projekcja .Zlej t rwi• Lcosa Carua. Film 
dozwolony odlalł8. 

e Keię41,.genldi;wwyke~~anillla· 
n.IP Pailstwewtj &bly MIU)'anfj lm. O. 
Kolbn-p -.-,.slucbl! IIICibla w •INlielę (23 
b111.) ogodz. J)jQwkościele Ouystusa 
Króla przy ul. On.t Lwowskich. Koncert 
orpnizuje TOW1rtystwO Muzycme. (ea) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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PIĄTEK, 21.1. 
1VKKIELCE 

UIO~~--IIIł8łZYIIinlomll­
ą;ty(powt z20J.94 r.)9.25 Aluejalo.rq 
-ctn•IJIYkrljoznlwclel~:NIIPitkrMI­
IlYleh4116w9.55w,G'CMtll-progrllllpubli­
cysłycmy10.101'11Kblakupów-pro;rllll 
ttYI*t:lv~Uiu"alniKllllc10.30Po­
.... ~Donc::.n.o-llmłlbi.Wny17.15Kleledd 
~17.~krclpei!Jpr...ty-progrll!lch 
ddedlllllłocldtłt1ł.101'111Kbilkup6w-prog­
, .. ,~~.....-..na.Klelc1l30 
wm.nlilzllłuyc:lt-ID~lł.OO 
W9drCMtli-progniiiZ~:Nuz,ef!IMe,ludz· 
1H~-19.15PowrtADonCMIIIIo-lllm 
~21.00KJeldJkwedr--PQI'IIttlm­.. 

1VK""""""EC 
11.30 Slwky l Geor9t- ... lflim. USA 

17.55KtesllbwłlluU'ł$101wfetQ1l30SU­
Ionebobny-&łii~USA1t.OOS..... 
a.rblra-.WUSA20.00FcrdSOywcl-grl 
~21.15Rot.rtł~Flt(:k-~ 
22.15T~TVK.~owlec" 

1VKKDNSKIE 
17.30Stw~cr1Geofve- .. ~ 

USo\17.55KtllktM4dzeNtgOiwlerb18.30 
Szalonebobny-lr.llmanlnl19.00Sinta&r· 
bwi-MriiiUSA20.00FortBoywd-graltle­
lllł:,1NI21.15RoWIIAid:-~ 

ATYRADOM 
11.30~progrłi!II1UOPowr~do 

Edlnu-..n.I(8)12.35Rodlin.IPotwomlclQch 
-Mrillloont.13.00SiodklilnM-komlcilmu­
l'f'Clllłl14.25~~-nowe­
llki1.30SIIir!(y1Gtorge-serlł!anlm. 
17.55KteskMtki18.30Slalonflboblsy-ilm 
tt*n.19.00S.ntle.rblrl-llrill(41)20.00 
Fort 8oprd - 11'1 lllewlzyjN 21.15 Robert~ ---RADIOKIELCE 

S.OONowinkiz~wopr.W.Kwilkl 
8.00, 18.00122.00BBC6.07Aktullnołcifi'lil 
w opr. B. Wlłiclr;iej 16.05 AldUIInołci G'lia 
w opr. D. Gnlbowskiej ł. 10 Progr1m ri!łdamowy 
8.301mpuisypr.IVUOMuzyka8.50RadloWI 
gleldłlpr~cy9.00-t4.00f'nłłWikonsetWII­
ąinllllliKF70.49,71,15172,7tt.łłz14.00 
120.00M~Qł.lynlnłomllc:yjny14.15Airallqe 
MTV15.10Autor..-o-motorallo 18.00Piut 
wopr. P.SollruiM.Orlcilu18.30Leldurydo­
mowt-8Ud..M.KirpiMii:Sej19.10KIIsyeyroe­
kłl19.55~dopoduazld20.10Korntntln 
~20.15Ridlopokollcji:Spolkanlez0flr.ln. 
tr4$wi(lec:zne]Pol!locyprowadliM.Soblla 
23.00Mul)'kldlwr!ychi'AillrlOwW)ONoc:ne 
KielclprorndDK.J&kubowlk.i 

RADłO .JEDNOŚĆ" 
5.00Pnebudzanklrnuzyezne6.(10Poranek 

l.,Jeclno6t:lłi"6.45Siowollldzlł7.00PowltlrWe 
7.15Trii1Sifllsjlmszy-łw.zlu::*:iollśw.Trł.ftv 
lOOI'InnrlybldiiiUlYCDIO-InlomllerinY 
11.00~cleceljlłnejc.ńlasprow.ks. 
SllnlsiiWSioWM11.30Wipóllllmodlitwlpo­
kldnlowi(432-51)12.15Tntkwachnsezmu­
lYIII!Idlsyc:m.t-aud.AIIkllnctyWieloch6wny 
13.00~blok~zyezno.inlorl!ll· 
cyjny,lwnira:13.20Gołćwlltuclu-panTt­
dluszKot-IIICZfllnik'Nyddlh.IHandlullbług 
~r.IIIN14.45Zlllonyąclii.-1Ud. Lłrłlu· 
10ńbl 15.00Pt:ltycddt~ -·l.ld..w..t­
SZIWrObllwlldego15.30KIIIIclddl:ilnl"*rto­
clowy15.45~łlldy,tdlnefU.IWnlcf1: 
16.05Wszytlllopopollku-prow. TOIIIISlPie­
nak lUOOzltnnk:zek•k»tryFau~ClYll 
Ewe..lóllltlyk18.~5~du1:190 
kor*ln.IO~BI(Irodil'" 18.300obrW!Odla, 
•wnllł:11.30~miralloll"llm0 18.45Wie­
czomrollllllitwadzleci19.00Wii1fgukulłuly 

~-IUd.longinlltlczlrlowslde. 
go20.00Miilykllll~wleczór20.30 
Wieczoma.:ditw~Ko$C:i01121.05MDjells­
t"'t'IIICierNIZ)'CZI'II-Iud.PiotraJiwortldlvo 
22.30Powiatllldolnnoc:JewltNizlrelu 
Rornlllllłtlndltlełtnt$Andmi]C.mpu­
rto22.15t.lulykoknll-progri!IITOIIIkiJiku.. 

"""" Wildtnokiz~.l!nljulłwllll:6.30. 
7.00,8.00,9.00,10.00,11.00,13.00;Setwls 
sportrlwf8.30;KIIen::llrhln:7.05,8.45;Rynell 
pr~ey.9.05,16.25. 

80!,.~22.1. 
9.00Klelldl;i-kwldr--~inforl!ll­

cyjny"9.25Rćmwlaam.-·erill (90)10.10 
Czas&dzlec:ł11.00Dudlytamku-komecll 
prod.USAt1.15Kieledókwldr-17.40Pow­
stlnieatyczniowewhistoriogralilpolsldejlob­
cej18.10Rll1owldallll - serlll(90)1l55 
Pne;i.ld lwlbnlny 19.25 Duchy liiliku- ko­
ll'le(b sens., USA 21.00 Kleledd l!wJQ"w --TVK OSTROWtEC 

16.00Ptogr~mlokllnyTVK.Oitrowllc' 
17.30Knllewlll~-blłiiiJSA18.30Sla­
lonebobasy-liflllrinlliSĄ19.00SiniiBar­
bar• -serial USA 20.00 61ondynkltPeklnu 
-arner)t.-fr.koftl.MM. 21.25Noł.ltniklllmowy 
-Cin~~~~~,dnem&...CiniiPiuswATV21.55Zio-
wleszcuwysp~-•ng.filmMM. 23.20TIIe;l· 

zet.M.~KONSKJE 
17.30KrólewniSnielk.- bUti,USA18.30 

SZlione bobuy - 51111 anlm.., ... 19.00 Sinia 
&rblri-MriiiUSA20.00BionlttrbzMlnu 
- lllnlf)'k.- lr.kom.sent.21.25Nolltniklllmowy 
Clnlftll.dneml.... CIIIIIPiulwATV21.55 Zlo­
-..zczalfiYSłll-ang.llm~~n~.. 

ATYRADOM 
10.30Shlrty1George-llmriw.10.55 

Kt~ 11.30Szllonl bobny- filllllnim. 
12.00Sinta8arblr1-Mriii(41)13.00Foń 
Boyard-QrłoleltwiMIII14.15Rober11FIIck 
- konclrt i 7.30Kr61ewNSNI2ka-bUA18.30 
Salontbobny-llnl.-.lm.19.00Sinlllllńll· 
ra-łerlll(42)20.0091oMpbz~-llo-

SŁOWOLUDU -MA GAZYN STRONA 17 

mdi21.25Cinllnt.dnalll-nolltnillm-y 
21.55~wyłpl-•msen.. 

NIEDZIELA, 23.1. 
1VKI<Ifl.CE 

18.00Krooeldpr-'t-p-ogr .. ilfldzieel 
1~1U)f'rziH!kulłurllny11.00 
Amefleln~lic-a-1993 - rlll"ll"lllllllil 
lWI"f(:ZIIialll(lr(ld~~~~~ 
INizykomi~ 

ATYRADOM 
10.30KitlinniŚIIIUU-baU111.30SU· 

lonlbobay-.. llllrll t2.0051nl1Bińllrl 
-Mrill(42)t3.0081ondyrł.atPiklnu-.,_. 
41U.25CMIII,ck'lellll-notalnlklilftlwy 
lof.55 ~wytJM~- ......... 17.30 
PrznlocttTOCIIki~-AiriiDUl.lt.IO 
SlrUBirtllni- Mriii(43)20.00CzlowWi,kl6-
ryiPidllllzienllt-llmd.22.15t.lutyblll - TYK OS11I<MEC 

10.00f'rogrlnllokllnyTVK .OIIrowilc" 
{powtt22.194)11.30T~TVK.o.tro­
-'ee" 17.30 ~Tomka Slwywl-liłm 
fi'I.IZ., USA 19.10 Sri1 Bltblr1 -leŃI USA 
20.00ezto.lflll,blryl(ladilllzle!Nt-llmll.., 

USA22.15~:~::JE 
17.30PrzygodyTORNSiwyeq-lilm~z.. 

USA11.10Sinll8lrtlti-Mri1120.00Cllo­
wlek.kl0rytplo:ln~zlnt-llmii.,USA22.15 
MutybllldotrlfiOC 

PONIEDZIALEK, 24.1. 
lVKIOELCO 

9.00Kiele<:Nkwa<hlll(powt.z22.1.9'rJ 
9.25Mulykllplosenka.llldzleńdobfy - Ozle. 
c;:ipU ... Pnebo;ówt.SOŚWilllw;i-prov­
ramrozrr-towyprod.ll"lg.OI\IjlepSl)'(:hmagi­
kacłltwiala(2110.30~z~: Lobu;dak 
8111-lillllllb.prod.USA 11.15Kieleddkwad­
riN17.40ioinzlnklfirmowt18.30Świalluji 
-PJO(Irllrll~prod.ang.(2119.20KI­
Il0l~:lobuzilkllii-Nmfłb.Pfod.USA 
20.25$porloweedlr.nWiionegollleebndu 
2UOKielec:kikwldrtollll-powl0rzerQ 

ATYRADOM 
10.30~TOIMISawytqi-llmiiU1. 

12.10Sintallarbari-Mr111{43)13.00cm­
wlek,kl«yspldlllllilmif-61mii.1S.15t.Wzy­
k118.40Super~-serlllsena.19.300roz­
dawATV-btwt120.00llcilczklwkajdar.ch 
~filmsena.21.35T~ 

TYK OST"RO'MEC 
10.00L.ekcjlj~zykungillskif9o19)10.30 

TeleglzeiiTVK.Oslrowiec"15.30Shlft(yiG.­
orge-lllmlftlni.USA15.55Kreskówlóte.c.e· 
goluhrki16..30Sulonebobały-I!Jirin., 
USA 17.00 Sinia 8albar1- serlal USA 18.00 
l.ekc:jiKzyb lllgiłlsl6ego {9)18..30 Zapo­
Medtprogr.-J18.40Wielklkr"Jdlietllr0k.z­
t6w-zslńl~llriaiMM.,USA 
19.300roldlwATV20.001Jeieczklwkljda­
nac:h-llnl....._prod.USA21.35T~ 

"M< .Oslro-Mic~ KOŃSKIE 
lł.30Poez4łtkPI'OII'MIII11.40Willklkt• 

dziłłlillllczkOw-zSiriiSu~-Mńll 
Mfii.USĄ 19.30~oldllwATV-klbwtl 20.00 
Udeczklwkl;dllllch-llknsena.USA 

WfOREK. 25.1. 
TVKKJEi..CE 

9.00Klelect;ikwalbns-magazynWomlł­
cyjny(powlZ24J.94r.lt.25t.lutybipioler'N 
rv.dzieńdobry-Oziecltcllittaprzebojbw9.50 
Rótowadlfl'la{91)-aeri1110.35JIIklo!drCMO 
111Sportowo11.005portoweecłlamlnlonego 
weekendu11.15Kiełeckikwa«anat1.40Me­
guynllfii!M-Iu::łn..łli"trlrieluroda 18.00 
TerazbmoboWII 11.10AOmwld&mi-Mrill 
{91)18.55Rekontrl-lellłumiljlllllltlon 
19.15 J1~ lo m-owo 111 aportowo -11m Ook. 
19.45'łt'lmowyWOfekspol1owy21 .00Kleledd ---ATYRADOM 

11 .30~progrwnu11 . .0~­
kłi-Wiai...-..12.30DroldlwATV- klblrel 
13.00Lkilezto".lwkljdlnlc;h -almsenl.14.35 
TeleguN 18.40 Powr~ do Edenu- terlei {9! 
lt.30 Rodzi111Potwornic:liełl-&erialkom. 
20.00Fort8oyafd-gratelrwizyjiii21.15Ro­
bert11Aicll-koncert22.15Telegazet~ 

TYK OSTliOWIEC 
16.00~ŚM!k.l- ba!IIUSA11.00 

Szalonlbobesy-llmanlm.USA 17.30S.ntl 
Baibn-MrlaiUSA 18.30bpovnedtprogni· 
mu\U0Powf(lldoEdlnul9)-serllllultfll. 
19.30RodziiiiPotwomk:IOc:h-Hrillkoni.USA 
20.00FordBoyard-grl1eltwilJiiii21.15Ro­
blftaflłc:k-konclr122.15T~TVK 
.Ostrowiec" 

TYKKOŃSKIE 
18.30~progrii!IU18.40Powrado 

Edenu{9) - slńii1Uitrii. 19.30RodZii"IIPtit· 
worr*:klcłl - seńllkola.USA20.00Fort8oyard 
-grlltłrwizyJIII21.15RobeNRacll-koncert 

ŚRODA,26.1. 
TYKKIELCE 

9.00 Kllledd kwl<hllll {po\lfl z 25.l941 
9.25Nuzyk.lipiosenklllldl:ill\dobry-Dzll.. 
clttlhlapneboj6w9.50Magazyn<llpatl 
-kuchnii,Dowieiurodi10.10Mu~Pfł­
ze~Uqe <ilit: mp(lllełowy 10.35 MINradl 
-melo$.prod.USA t7.15Kiellc:ldkwl«<lll 
(powtz25.1.94)1UO~wkr~lclupo­
denklcłl-program<lldzleclin'Dizle~II.!O 
~PflliiUcft: dzlłtapO!IIetowy 
18.25 Z.W.U inl ten pierwuy raz- progr .. 
publleyllyeDiyoprobllmlehllllohollzmu 
1ł.50Rtknl-lrelllllmilllllleleb'l19.10 
Konltarlbllde-llmdok.(4)1U0Klnodamł­
nego Mrlilllkl: Mlsbrldl- IIII IIII. prod. 
USA 21.10 Klaedd "-"-- 1101'16furM 

ATYRADOM 
11.30~prograr~~~1U0Powr~do 

Edenuf91-..... 12.30RodzN~ 
-..Wkonled.13.00Fońlloylfd-gra .... -
zyjr.14.15floblr!IF11t:k-konc:wli5.15T ... 
pzlti1UO~-Mtlll..,._19.30 
MCM - muryU 20.00 lllond)'nkl 1 Plldnu 
-kola. .... 21.25CW..,di.--I!Głlłnlk 
..,..,.21.552kMielzc:ziW')'IJił-· ..... 

tvK..-.-..c 
10.00...,. Jtzyka ~ (181 

1o.30TellgulłaTVK.O.IMIK"15.30Przy· 
"Tonki Snyn- ... IlU!. USA 11.10 
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CHWIU 

Pop<awld do lVP 
nie uwzgłfclnlone w dodatku 
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Sport Sport 

A. Tłuczyński 
trenerem Iskry! 

Bezpośrednią przyczyną tego 
swoislego przewrotu był bunt za. 
wodników, którzy w środę: nie tre· 
no wali, odmawiając taili udziału 
w zaplanowanym wcześniej me· 
czu kontrolnym z krakowskim 
Hutnikiem. 

- Nie moit•y dłaitj pizit się 
utaklsturtee:IJ'.Khabllle...,..._­
z:qje się z ftaaaowydl oblet:llk, 
aęłtuwotlalków ale Mn)Walajesz­
cze WRJSikłdl uldnołd u Usto­
pad., llie mówbtc: jut o pudała l po­
woli ko6ezlflcym się styc::D:rlu, bet­
:skatec:młe a.ekamyaa zalq:le pre­
mleu.c:z:teryostatruespol.bnJa,jak 
równiet obiecane specjalae ••cro­
dyapie~n~~~dęn:tz&I)'Wek.Cu 
więcej klab nie rezliczyl się do koD­
c:a z nale:bloki a zdobyty w ubieg­
łymrokulytulmistrzaPolsld.Wtej 
sytuacji odmówłllśmyudzJaluwtn­
ninp.ch l będliemy konsekwentni 
dop41d 'lfi'SZ1stko nie zostanie ure­
culowane - to zgodne stanowisko 
graczykieleck.ie.siódemki'". 

Czy w związku z tym planowa­
ne na sobotę: i niedzielę: pólfinał o-

we mecze Pucharu Polski z 
Wybrzeżem w Kielcach dojdą do 
skutku? 

- Nasz prottst •otyuy tylko ln­
lliqów, z Wybrzdemaa peWD.o u­
lfiUDY- zapewniąją zawodnicy. 

- Nie banho roDlllliem koanl.k­
towej sytuacji. ldón wytworzyla słę 
w klabłe. Rzec:zywłłde ulepmy 
awodmków kwotę około ISO mln 
zlotych, ale w sobotę prud mecu.m 
z Wybn;d.e. wuyslko zostarde roz­
łk:::tone, t dri Andn;ej Junt włałnle 
wyjechal do Monaddum by odeb­
ntodARDplen~clzenaldne:u.te­
lewłzyj~ tru~ę z n:uugo pu­
charowego meau z millitnem Nie­
mlec:Wallau-Massenbelm- wyjaś­
nia dyrektor, a zarazem dotych­
cz.asowy trener Iskry, Edward 
Slm!bała. 

Jest wię:c podslawa do konnik· 
tu, czy let jej nie ma. Wszystko 
wyjaśni się: już jutro. Jedno jest 
pewne, te z nerwowych przepy­
chanek w Iskrze nąibardziej cieszą 
się: ... rywale kielczan. 

DARIUSZ WIKLO 

Deszczowo 
w Melbourne 

W czwartym dnia I"Ol&IJW"lliiYCII na kortach FUders Park w Melbourne 
międzyurodowycb Mistrzostw Austnlll w tenisie ro:qrywano kolejne po­
jedynki per pojedynczycll kobiet l męł.ayzn. 

Po kilku dniach wielkich upa· 
łów tym razem w Australii padał 
deszcz, który spowodowal, te kil· 
ka spotkań zostało przerwanych. 
W zakończonych pojedynkach 
nie odnotowano niespodziewa­
nych rozstrzygni~, faworyci 
- z małymi lub wi~kszymi kłopo­
tami - awansowali do dałszych 
gier. Oto ciekawsze wyniki wczo­
rajszych pojedynków: 

Kobiety: Jana NoYolna (Cze· 
chy) -Helen Kelesl (Kanada) 6:3, 
6: l , Mary Pierce (Francja)- Lin da 
Huny-Wiłd (USA) 6:7, 7:5, 6:3, 

.,) O.t:r -~ ... ldlllbtbno Cod!Ka 
W~cłl, •-.Me M JMfiMI• ,...... 
~-~.w~...­
,.-...u ••o~cW. sc,..,_ Sa&H u 
{17:15,t5:11,U:ll). .,) Nie,..... ... .--: lblkub. 
GrJf•~•hcUntU...,,.. wmr.... 
....,..-~~ 
T-.--~ J:l (U:tl, 1:15, U :IS, 
t5:1l,IS:1Z),ltalolellll...nti'•....,J'"'c .. _ ... _ 
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1...,-doulntdi,Jfl"WSQCIIIMc:IKlldrl.,._ 
... illldy~WJpaliJtblaiao 
GKoiiQ....,Sap.JCrlakn-,pntoiJC"WII~ 
Sdszb~n~1W.._~-Ntbllll 

iiióiio 
MlrtaGhdnsb1Mirtu&SI .... akll"_. 
--~(.lo.ntflt.pnl.o1J­

'--.... ..._.."" 
-.)WI~.aKI!Jiiltankldl .... 

IJ.,..W: Hlapolla- hrt ...... !:l (l:t), 
Mob,a:-Wpńol:l(t:ł),IMwJb-~ 

&ł-l:t,TucOa- łWuloAił:lU:I). 
-o-w •oHJIJdolf«baaedd~llał 

~Na.\,..,nmllal;r-Ad-.Hnb 
- G.Wc-. Sbt• w.m.n ut:tze, o.Mt•• 
..... P'a1Wdploli7Hnll5:1ł3,1 .... 
r-s-PIIM!IHeołl"'łl.NewJ-r .... 
-~"...".._IU."łt,NwY..tl 
&.kb-S. AIIIMI• $pul 1Zt:1 .. ~ 
,._e -IM Alcdn a".,.I.:K. CWetrce 
........ ...._ ....... N.-Il.IW'-w.­
rkb- ...... ~I.U,,lllaliiJ--a.­
I.HCa<-.u.ntN:Jl.s.o.::r-l•IJ.ar; ­
S..W.s.,.s.-.tS:It4. 

Manuela MaJejen-Fngnlere 
(Szwajcaria) - Calalina Crłstea 

(Rumunia) 5:7, 6:4, 6:4. 
Mę:tczyźni : Mats Wilander 

(Szwecja)- OUv:lerDelalln (F ran· 
cja)6: l, 2:6,7:5,6:4, S teran Edber& 
(Szwecja) - Jan Siemerink (Ho­
landia) 4:6, 6:2, 6:1, 6:1, Henrlk 
Holm (Szwecja) - Todd Woodbrid­
a:e(Australia)6:4, 7:6,5:7,4:6,7:5, 
Jonas Svensson (Szwecja)- Stera­
no Pescosolido (Włochy) 6:2, 7:5, 
7:5, KareJ Noncek (Czechy) 
- Lars-Anden Wablenn (Szwe­
cja)6:4, 7:6,7:6. 

W I lidze 
tenisa stołowego 

Wp~oslalychspotklniari\I U&iteni­

" 1lołowqo ~czym padły wynill: 
BalU•• Klottwke - &-11011 OslrW. 
IO;OY.o .. AZ1iGda6$11·Zacltbiel.ubUI 
6:4, Wawe1Wi«II-AKTSI.M.t l:7, t..· 
•tllitłolla G6ra- brJao-lr"ftH 10:0 
l . Baihl•• 11 Ił 86-14 
l. EUR.OMIREX li łt 8..1-11 
3. Luld 11 14 6e-41 
4. Wawd 11 11 .54-ł6 
.s. Zaalęllie 11 11 48-.Sl 
6. AKTS lAWi 11 Jl 41-58 
1. A:LS G4laUit li t 4t-.SI 
8. Ka,..., 11 .s 33-67 '· Ko........ 11 3 ll-1f 
11. PocH 11 1 14-16 

Pilkarskie derby 
Skarżyska 

W llł,jbJitlq niedńeJ~ O aodz. IJ III 
iUdionie pny W. Sotołcj rozesr- zos. 
l~ pilb~Kie derbJ Startyska, w lltb· 
rychvnie~s~a.t.zGnut-. DrutJ· 
ny rpnlizoonł ~o puchar praydenl.a 
miuta.aoJOCłZ.łlpubl~azapr• 
unt~ lif juniorzy obydwu kłub6•. 

J>ocl<:ull spotbil bfckie mołM. ulnt­
pić sp«;jaane cepełki, 1 docłl6cl ~ kh 
~przedatyprzcbunJzostlnienapo&no­
byGn.M. (f,) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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W N:lijaśniejszej: 

Z łudzenia III RP zostały 
rozwiane. Statutowi 
członkowie NATO, 

zebrani lOstycznia br. w Brukse­
li, przyjęli amerykański plan 
"Partnerstwa dla pokoju", adre­
sowany do wszystkich byłych 
członków Układu Warszawskie­
go, najbardziej-jak sądzę- bała­
mutny i arogancki projekt koeg­
zystencji wojskowej i gospodar· 
czej z kraikami Europy środko­
wowscbodniej. Dodajmy, iż ofe­
rtę ukartowali Amerykanie ra· 
zem z Rosjanami nie tylko po. 
nad naszymi głowami~ co zrozu· 
miale, ale i poza plecami pozos­
tałych wspólników atlantyckich. 
Rzecz cala była gotowa zanim 
którykolwiek z nich pojawił się 
w Brukseli. Z wdzięczności nikt 
jednak nie poczuł się dotknięty. 
Amerykańska brutalność, nazy. 
wana otwartością, nadała spra­
wom europejskim pożądany 
bieg, nie naruszając komfortu 
psychicznego naszych dawnych 
i nowych przyjaciół. Odsuwając 
natrętów na bezpieczną odleg­
łość, taden z nich nie ubrudził 
sobie demokratycznych rączek 
i będzie mógł nadal pleść darmo­
we dusery. Całą brudną robotę 
wykonał nowicjusz zza wielkiej 
wody, dotknięty kiedyś w swej 
miłości własnej przez naiwnego 
robotnika. zatrudnionego na po­
sadzie prezydenta IIJ RP. 

St.OWO LUDU- MAGAZYN 

Tak czy owak, nie uda się za. 
gadać odpowiedzialności za ser­
wowane Polakom złudzenia. 

Wiadomo było przeciet nie od 
dziś, że NATO nie zagwarantuje 
nam bezpieczeństwa ani teraz, 
ani w przyszłości. Strategiczne 
interesy mają dziś Amerykanie 
nad Pacyfikiem, a nie w Europie, 
bez względu na to, co pogadują 
ichdyplomaci.Anglicyi Francu­
zi nigdy nie mieli ochoty bić si~ 

R ty. Nie chodzi o pogranicze pal1stwowe, ale wyłącznie 
wojowe. W czasach Grzecznarawskiego 1 Te/usa, kiedy był 

powlat i była jak się patrzy plpldówa, nikt nie miał tu pretensji do.wlel­
kiego Mata. Bloki z wielkiej płyty traktowano Jak największy bajer, 
a o Festiwalu Gombrowiczowskim nikt nawet nie pomarzył. Teraz 
buch!-rwiemysię do wielkości. A przynajmniej uciekamy z zlewająceJ 
prowincJI. Szukamyznakomitych patronów/ zdarzel1. Bywa, te zdarze­
nia.same nas szukają. l znajdują. 

Co do patronów, zastanawia mnie Malczewski. Nie Antoni, poeta, 
ale Jacek, sławny malarz, nad Mleczną urodzony. Postawiono mu już: 

- pomnik, oddano wpatronatszkolęplast)'czną i muzeum. Jetlitakdafej 
pójdzie, zamieni się Malczewski w artystycznego Stalina. Będą kółka 
zafnteresowal1 im. Malczewskiego, przedszkola im. Malczewskiego, 
dworzec PKP im. Malczewskiego itd. W ten sposób traktowany, nie da 
Malczewski tadnych szans Innym, bardzlej temu miastu tyczliwym. 
Biorąc pierwszy przykład z brzegu: czemuż: patronem ,.plastyka" nie 
został profesor Dobrowolski- znakomity pedagog, dobryduch i orga­
nizator radomskich sztuk pięknych po wojnie? Malczewski wprawdzie 
się w Radomiu urodzH, a fe potem, z pozycji krakowskich, traktował Ra­
dom jak prowincjonalną dziurę bez perspektyw. Mole i miał nieprzy­
jemną dla nas rację, ale teby go zaraz z tego powodu czynit Wszech­
patronem tutejszOOcl? Chyba przesada. 

Co do zdarzel1 - pod Grójcem mieli~my niedawno skrzylawanie 
AmeryklzPolskąB. Zamaskowanisprawcystrzelalidotonybiznesrne­

na Grabka. Ubrani w kominlarki,zatrzymali pani Grabkowej auto- i to 
właśnie była Ameryka. Jednak strzelali z samopału, nabojem od kbks 
-i to już: waniało bardzo polską prowincją. Wydarzenie, samo w sobie 
podłe, poszło w Mat albo niemal twistowym je uczyniono. A już: na 
pewno ogólnopolskim. To smutne, te zamaskowani mętczytnl strze­
lają do kobiet. Smutne, bez względu na to, czy kobieta jest toną króla 
telatyny, czy nie. f czy dzieje się to pod Grójcem, czy San Francisco. 
Widae'taka uroda .światowa lnlejeste~my tut.adnymwstydliwym wyjąt­
kiem. Gorzej, :te w sposdb zupełnie nie~wlatowy zachował się pan 
Grabek. Według pana Grabka współwinnymi napaW są radomscy 
dziennikarze, którzy pisząc o nim per bogacz, sprowokowali bandzio­
rów. Rozumując na rym poziomie, polski czy te t podgrójeckl bandzior 
to debil, który aby dowiedzieć się czegokolwiek na temat majątku biz­
nesmena, musi sięgae' po lokalną prasę. Rozumując tak dalej, mo:tna 
spytae': a po co panu Grabkowi fortuna i kombinar w Głuchowie? l czy 
nie lepiej byfo zostać naucZycielem, salowym albo pójść na przed­
wczesną rentę? Rozkręcił pan Grabek interes do rozmiarów między­
narodowych, wszedł na czołówki gazet, sięgnął po miliardy, a kiedy 
mu w stronę tej widowiskowej fortuny puki/i kulkę z kbks, wal/ panitej 
pasa oskartającBogu ducha winnych ludzi. Prawdęmówią -Jako$ nie-
ładnie w tym Głuchowie pachnie. 

uznaną na arenie międzynaro- potencjał państw stowarzyszo­
dowej organizacją legalizującą nych, 2) gdy polski tolnierz sta­
zbrojne występy Amerykanów, nie się znowu bezcenny, dla Za· 
Anglików i Francuzów w roli chodu, oczywiście. Rzecz w tym, 
nadzorców. Bywa zasłoną dla czy wtedy NATO będzie nam 
intratnego handlu bronią oraz jeszcze potrzebne. Odpowiedź 
innymi materialami i produkta- niewydajesięnadmiemieskom­
mi strategicznymi z krajami plikowana.Jestwięcnadzieja,że 
objętymi embargiem ONZ. działająca ponoć Rada Bezpic­
Francja nie nalety do wojskowej czelistwa Narodowego zrozu­
struktury NATO, bo jest dosta- mie zależność pomiędzy nimi 
tecznie silna, aby przeciwstawić a nami i wyciągnie nareszcie 
się Amerykanom i poz.ostałej wl~ciwe wnioski. 

Polakom potrzeba dziś 
otrzetwienia i dumy przodków 
a nie papierowych gwarancji. 

.~~;1 ~ *:~ .~ ~ . ~ :· . ,.,.:, ·~ 
Suwerenności nie można niko­
mu podarować ani zagwaranto­
wał. Wolność żywi się potem 
i mądrością calego narodu, a nas 
stać przeciet na jedno i drugie. 
Musimytylko uwierzyć we włas-

~~1 ~; .... .., __ ,. ' ·"' ' 

" ..... . ~ ~ ... 

za Po\aków, dlaczegót więc 
obecnie mieliby jej nabrać? 

Niemcy mają potętną armię 
głównie dla prestiżu, a takie dla­
tego, bo lubią polegał na sobie. 
Swoje narodowe cele osiągają 
dzięki marce. Szybsze to i tań­
sze, więc po co się bić? 

NA TO jest rodzaje'm klubu 
towarzyskiego, w którym panuje 
niepisana umowa, iż kaMy jego 
uczestnik sam dba o własne bez. 
pieczeństwo. Wszyscy razem za. 
biegąjąjedynieowspólne intcrc. 
sygospodarcze, nadzorują integ­
ralność i nienaruszalność opa· 
nowanej strefy wpływów. Jest 

ne motliwości . 

Nie wolno nam tylko, zwlasz­
cztemastce, lecz korzysta ze cza po doświadczeniach osłat­
wszystkich jego przywilejów niego stulecia, uzaletniać 
bez ograniczeń, co potwierdza swoich planów gospodarczych 
przedstawione wytej spostrze- i handlowych od dyrektyw 
tenia i upoważnia do twierdze· Waszyngtonu i Brukseli. Polskie 
ni a, i t mamy do czynienia Że sto- interesy są dziś u naszych granic 
warzyszeniem, które ze wzglę- a nie w NATO. Sąsiadom na· 
dów politycznych nie przyjmie szym wschodnim i południo­
doswego grona nikogo. Powinni wy m winniśmy tyczliwość i sza. 
to wiedzieć ludzie odpo- cunek oraz pomoc na miarę po­
wiedzialni za bezpieczelistwo siadanych możliwości. Niem­
Rzeczpospolitej i politykę zagra- com zaś rzetelność i poszanowa­
niczną, na czele ze Skubiszew- nie prawa. Nikt jeszcze nie zdo- . 
skim i Wałęsą. Powinni rozu- był ich uznania uległością i de­
mieć, że Polska może wejść do monstrowaną bezradnością. So­
UZE i NATO tylko w dwóch biesamymwinnijesłeśmywolne 
przypadkach: l) kiedy osiągnie i niezaletne myślenie. 
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